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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po p«fodx.:t 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńezy koszłi-j* w mieiseu § i entów 
Pocztą 7 centów — Biuro Redakeyi i Administracji 
olie.Ł Wałowa Nr. 29. — Libty należy frankowaó. — 
Kek’i.mti;'ve otwarte w io -  od A a

Frennaaęrata z przesyŁią pocztową wy.:cni rw ó i*  59 sit-, półrocznie 8 złr. kwartalr ie 4 itr. 
sięę.ikie i  zł. 35 cl oniejseu rocznie 12 zł., jpółroeznie 9 zł., kwartalnie 3 zł., n  lesięeznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i i  6 r se  k i, dodatek mijsigezny do „U a z e t  y L w o w sk  i e j “ 
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże oi tylko, którzy prenumerują od 1 «ty?zuia do

,  » . v - — ■■ -  i. i ę i  otrzy-
tylka, którzy prenumerują od. 1 *tyezuia do k ica
itl i *?e»i*«P'd s» »i«rwsś. 7:' 3j.. !r»ds>’

.'o-inerazewe inr raty coliczają się po 7 centów 
tiikerasowe po S ot. od mi.jbca jednego wiersza.

Iciorety przyjmują w Ao«tryi i Niemczech 
wszystkie agencyr rnonsów we Franeyi w Paryżu

ią?e*-zy» p. i Su« 4.
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C Ir Rada szkolna krajowa zamiano
wała nauczycielkę Annę S m i t o w s k ą  w 
Żywcu, rzeczy wislą nauczycielka szkoły eta- ’ 
towej w Żywtu, nauczyciela tymczasowego 
w Mysłowie Ju iana L e w i c k i e g o ,  rzeczy
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Be- 
rezowicy wielkiej, nauczyciela Michała S z a -  
f l a r s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etutowej w Jamach, nauczyciela Mi - 
chała O s k a r b s k i e g o ,  rzeczywistym nau
czycielem szkoły etatowej w Hermanowej, 
nauczyciela Jakóba G r u s z e c k i e g o ,  rze
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Bereźuicy, nauczycielkę Leokadyę S t a f o  
wą, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Kęcacb, nauczyciela Wincentego P r u 
s ka ,  rzeczywistym, nauczycielem szkoły eta
towej w Woli przemykowskiej, nauczyciela 
Piotra P i k u l s k i e g o ,  rzeczywistym nau- 
cielem szkoły etatowej w Leżachówce, Józe
fa K o z ł o w s k i e g o ,  nauczycielem a Lu 
dwikę B e d n a r o w s  ką. nauczycielką młod 
szą szkoły ludowej na Kazimierze w Kr? 
kowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zam.ana- 
Wała nauczyciela tymczasowego szkoły eta
towej w Sławczauach, Michała S zu  l a ,  rze
czywistym nauczycielem tejże szkoły a nau
czycielkę tymczasową w Wierzbowcu, Filipinę 
K a l i n o  w i c z ó w n ę ,  rzeczywistą nauczy
cielką szkoły etatowej w Siekierzyńcach.

W Zawału nad Zbruczetn w powiecie 
btKszczowskim ustał księgosusz dnia 10 
września b. r. Ogólna strata bydła w 3 za
grodach tej miejcowości od dnia 12 sierpnia 
b r„ t. j. od dnia wybuchu księgosuszu do 
dnia 10 września wynosi 8 sztuk. Z usta 
niem Księgosuszu w Zawału cały kraj jest 
Wolny od tej zarazy.

Ż c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1880.
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Trzy pomniki. Danis P ap in , Blaiso Pascal i Thiers. 
Prawda i fałsz. Bada muuieypalna. Pan Ulysses Pa- 
rent i Karol Wielki. Rapubliaa na placu tronowym. 
Co stanowi wartość pomnika V Nowy aparat ogrzewa
jący. Wielki reflektor. Nowość z czasów Arehimedesa. 
Przyszłe możliwe zastosowania. Skutki mikroskopu 
słonecznego bez słońca. Nadworny i nienadworny 
optyk. Goście prowincyon&Ini w Paryżu. Turyści zagra- 

niezui, Mail-coach i owce Panurga

(Dokończenie.)

Wielki reflektor metalowy, posrebrzany, 
wystawiony w ogrodzie konserwatoryum Sztuk 
i Rzemiosł, ma formę bardzo otwartego lej
ka , średnicy dziesięciu stóp, i przy jasnem 
niebie, w godzinach południowych, w ciągu 
pół godzmy może zagotować pięćdziesiąt kwart 
wody. W krajach strefy umiarkowpuej, wpro
wadzenie w powszechne użycie tego sposobu 
obejścia się bez drzewa i węgla niewiele 
ma warunków powodzenia, bo u nas naprzy- 
kłaa w żaden sposób nie można mieć słoń
ca na zawołan.e i jak to nieraz doświadczy
ły nasze zboża i owoce, często właśnie wten
czas go nie ma, kiedy go najbardziej potrze
ba , ale w krajach gorętszych, tam szcze
gólnie, gdzie w pewnej porze roku słońce 
przez cały dzień jasno świeci i siiń ie dogrze
wa , a deszcz i chmury są zjawiskiem nie- 
p ran tyko wanem , aparat ten może o dawać 
Ważne usługi, i jestem pe wien, że naprzy- 
kład n. Lesseps przy robotach k&nału a- 
liama albo inżynierowi*, co będą kie y» pro
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Lwów, 21 września.

Z wszelką stanowczością zaprze
czono z Kzymu pogłosce, jakoby Wło
chy przez osobnego agenta dyploma
tycznego brały udział w nowych pla
nach koalicyjnych ks. Bismarcka i w 
tym celu mięśzały się do konfereneyj 
odbytych w Friedriehsrune między 
niemieckim kanclerzem a austryackim 
ministrem spraw zagranicznych. Za
przeczenie to było stanowcze, ale sku
tek jogo niezupełny. Mało kto uwie
rzył, żeby Włochy wcale nie intere
sowały się planami koalicyjnemi ks. 
Bismarcka, nie myślały już teraz o 
stanowisku, jakie zając im wypadrre 
na wypadek, gdyby z dzisiejszych za- 
wikłań na Wschodzie rozwinąć się 
miała ogolna konfl agraeya. Nieufność 
świata politycznego wobec zapewnień 
włoskich jest uzasadnioną, chociaż 
może w tym specyatnym wypadku 
rzymskie biuro telegraficzne miało ra- 
cyę. Jestto tylko naturalny skutek ca 
łej przeszłości Włoch, że ile razy jest 
mowa o możliwości zawikłań europej
skich i o nowych przymierzach, zaw 
sze  oczy zwracają się na Włochy, któ
re głównie dotychczasowemu mięsza- 
n u się w każdą kwestyę europejską 
zawdzięczają w szystko, co mają, całe 
zjednoczenie narodowe. Wmięszanie 
się mało Sardynii w kwestyę wscho
dnią było pierwszym krokiem do zje
dnoczenia, do powstania Włoch jako 
nowego mocarstwa. Dziś kwestya 
wschodnia dojrzała więcej, jest blizką 
ostatecznego rozwiązania, więc natu
ralnie powstać musi domysł, że Wło- 
cby, zyskawszy tak wiele na prologu, 
zyskają także na epilogu.

wadzili kolei żelazną przez Saharę, nie za 
nie 1 ba ją dla j-a.lv eh legionów robotn.ków, za
jętych przy tych olbrzymich przedsięwzię
ciach , przygotować podobnych reflektorów, 
za pomocą których będzie można prowadzić 
sobie kuchnie bez węgla i ognia, a co wa
żniejsza, przyrządzać sobie chłodzące napo
je i lód naw et, bo jak wiadomo, za pomocą 
próżni, oorzymy wunej przez stosowne uży
cie pary wodnej, można z wieltą łatwością 
w każdej chwili zamrażać wodę. Wynalazek 
ten, chociaż w pierwszych -hwilach trakt - 
wanj prawie zupełnie obojętnie, może się 
stać bardzo ważnym w licznych, coraz no
wych zastosowaniach przemysłowych. Desty- 
lacya w in, wódek, fabryk&cya perfum, wy
ciągów z części roślinnych, pralnie itp. mo
gą z niego mieć odpowiedui użytek, Wielką 
jego zaletą jest to, że materyal ogrzewający 
nie nie kosztuje.

Pomiędzy dokonanemi już obecnie przez 
wynalazców zastosowaniami tego aparatu naj
więcej może zwraca uwagę ludz: fachowych 
mała maszynka, umieszczona w ognisku je
dnego z reflektorów. Jest to motor parowy, 
który ogrzany promieniami słońca, podnosi 
regularnie co minutę sto litrów wody do wy
sokości trzech metrów. Ileż ważnych zasto 
sowan technicznych wyniknąć ztąd może w 
machinach używanych w przemyśle, jeżeli 
n e u nas , to przynajmniej w Algierze, Se-, 
negilu i jpńy eh południowych koloniach! 
Przy: nam się, że dziwiłbym się bardzo, gdy
by coś podobnego nie istniało już od| dawna 
w Chinach. Że słońce nie jest ciągh \ na na
sze usług i, nie idzie za tem , żeby £ niego 
nie korzystać bezpłatnie wtenczas kibdy się 
raczy pokazać.

Tc mi przypomina uiebardzo Wesołą 
Mstoryę jbkiegoś przedsiębiorcy, który\ przed
lary trzydziestu przyjechał do Warszawy! żeby
pokazywać, m> się rozumieć za pieniądze,

do najwięcej podkopało zaufanie 
zagranicy do Włoch, co głów nie ścią
gnęło na me te niemiłe podęirzy waiie 
o udział czynny we wszystkich kom- 
pLkacyach, to owb demonstracje irre- 
denty, tolerowane tak długo przez rząd, 
mimo wszelkich przestróg życzliwej 
dyplomaeyi. nawet mimo zgorszenia 
zagranicy. Dziś irredenta znacznie spo- 
tulniała, prawie nie daje znaku życia, 
ale złe skutki jej nadużyć dopiero te
raz okazują się w pełni. Nietylko 
większe zaufanie lecz i większa po
wagę wzbudzały dawniej Włochy 
w polityce zagranicznej. Dziś wielu 
posądza rząd o tajne komplanaeye 
z irredenta, a wielu mniema, że choć
by nawet tak nie było, to zawsze 
z irredentą trzeba się liczyć, bo zapu
ściła już korzenie tak głęboko że 
wbrew jej programowi gabinet’ nie 
mógłby wytknąć polityce zagranicznej 
kierunku zupełnie odmiennego.

Ozy Włochy są tak cennym sprzy- 
mierzoócem, żeby oglądać się naieżało 
na nie już dziś, gdy możliwość zawi- 
kłania ogólnego jest bardzo odległą, 
zawisłą od wielu w arunków , może 
nawet wykluczoną zupełnie ? Włochy 
są w każdym razie mocarstwem, i 
choćby finanse ich były jeszcze wię
cej nadwerężone aniżeli w tej chwili 
a siła zbrojna daleko więcej zaaied- ; 
bana aniżeli obecnie, zawsze w zawi- 
kłaniach wojennych państwo o dwu
dziestu kilku milionach ludności potę
żnie musi zaważyć na szali. Dodajmy 
do tego jeszcze jedną okoliczność, która 
ogromnie podnosi zn aczen i Włoch 
jako sprzymierzeńca Ich położenie 
geograficzne jest tak szczęśliwe czy 
nieszczęśliwe, że we wszystkich kom- 
binacyach wojennych, które w tej 
chwili zapowiadane bywają w bliższej 
Jub dalszej przyszłości jako możliwe 
lub prawdopodobne, Włochy w  ka-

c.ida mikroskopu słonecznego. Najął na ten 
cel wielką saię na płucu zamkowym, z okna
mi na południe, jak mu się zdawało, w naj- 
kor ystniejszej porze roku , bo było to w ma
ju , Ltóry jakoś zaczął się bardzo pogodnie, 
ale nim ukończył instalacyę, która między 
innemi wymagała szczelnego zasłonięcia 
wszystkich okien z wyjątkiem tego, w któ- 
rern był umieszczony powiększający aparat 
ze zw erciadłem zewnątrz zwrócont m ku stro
nie słońca — pogoda ,się zmieniła, zaczęło 
być pochmurno, od czasu do czasu i deszcz 
pad <ł, a jeżeli słońce wyjrzało czasem , to 
ledwie na chwilę. Afisze zapraszały widzów 
w każdej chwili, w której słońce świeci; nie
raz zebrało się kilka albo kilkanaście osób, bo 
jak tu odmówić sobie zobaczenia tak .ntere- 
sujących przedmiotów, jakie zapowiadały pro
gramy, naprzykład włosa grubego jak słup 
kolumny króla Zygmunta, straszuyct potwo
rów rojących się w kropli wody i t. p., ale 
cóż, zaledwie impresario, tytułujący się na
dwornym optykiem wicekróla egipskiego, skie
rował zwierciadło ku słońcu, słońce cho
wało się za chmurę a w sali robiło się ciemno. 
Pan optyk prosił o cierpliwość i naturalnie 
czekano jakiś czas może niezupełnie cierpli
wie, ale w końcu trzeba było dać za wy
grane i odejść, nic nie zobaczywszy, przy 
i zem z bai dzo rzadkiemi wyjątiram. odcho
dzący żądali, i zupełnie słusznio, zwiotu z 
góry” zapłaconej opłaty za wejście. Przez trzy 
miesiące pogoda nie sprzyjała zupełnie, a 
biedny i:npresario zadłużywszy się za najem 
sali, mieszkaide i życie, drapnął, nikomu się 
nie opowiedziawszy zostawiwszy tylko mi
kroskop i zwierciadło przytwierdzone za o- 
knem. Optyk może wróć ł do E g ip tu , gazie 
podobao ludzie częściej skarżą się na obec
ność niż na brak słońca. W parę lat później 
prostv fabrykant okularów i lornetek z Wil 
na , bez żadnego nadwornego ty tu łu , zain-

żdym razie miałyby otwartą drogę do 
zrobienia dyworsyi. Włosi są chciwi 
nowych akwizycyj a położenie geo
graficzne tylko podsycać może tę chci
wość. Z tego powodu Europa me spu
szcza z oka Włoch a im więcej się 
zajmuje ich postawą, im częściej pod
suwa ,m tajne rokowania o przymie- 
iza, tern więcej nasuwać tię musi 
domysł, że widokrąg polityczny nie 
jest zupełnie jasny.

Ti podróży Monarszej.
Obszerne telegramy podały nam naj

główniejsze momenty podróży Monarchy z 
Sniatyna do Sambora i z Sambora do Łup
kowa; obecnie zaś uzupełniamy to sprawo
zdanie kilku nieobjętemi przez depesze 
szczegółami. Mnogością zgr imadzonego lu
du, świetną dekoracyąi prawdzie porywającym 
zapałem przyjęcia odznaczał się K a ł u s z ,  
gdzie dwie wielnie pram idy z soli, ustrojo
ne odpowieduiemi godłami górnictwa, doda
wały wiele oryginalności dekoracyom. Przed 
K a ł u s z e m  jeszcze uderzała duża pirami
da, cała okryta różnobarwnemi chorągiew
kami, które migocąc i furkając na wietrze, 
przedstaw iły  widok dziwnie oryginalny Za 
Kałuszem pojawiły sfę pierwŁze banderye 
włościańskie na tej linii. O pięunym łuku 
tryumfalnym z dwoma dewizami Viribuswn.- 
tis i Król z narodem — naród % królem i o 
ustawionej obok piramidzie z m&teryaiów 
drzewnych wspommai już telegram. W B o 1 e- 
c h o w i e  i S t r y j u  zapał ludności i świe
tność przyjęcia składały się na obraz pełen 
uroczystości i niepospolitego uroku. Dworzec 
stryjski ustrojony był prześlicznie. Bardzo 
wdzięcznie przedstawiał się biust Najj. Pana 
wśród dużej grupy kwiatów i krzewów egzo
tycznych, na któ-ych tle rysowały się powa
bnie dwa szeregi małych dziewcząt w bieli,

stalował się na Tłomackiem, z mikroskopem 
oświetlonym zapomocą mieszaniny tlenu i 
wodoru, i od rana do wieczora było u mego 
pełno widzów, a po kilLu miesiącach wyje
chał nietylko z mikroskopem ale i z dobrze 
obładowaną kieczerią.

Niejednokrotnie już wspomniałem, że w 
miesiącach letnich, chociaż według dzienni
karskiej formuły „cały Paryż“ wyjeżdżs ua 
wieś, do lądowych albo m 3xsk;ch kąpieii, 
lub za granicę, ubytek liczebny nic daje się 
postrzegać ani na ulicach, ani w tcutrach, ani 
w 0£ rndaeh, aie za to, ktokolwiek prziz 
niejaki* czas pobytu w stoimy izną om, się 
dokiaduie z jej fizjonomią, przeszedłszy się

a.-ę gadzin po mieście w iipcu, albo Siorp- 
nin dostrzeże bardzo wyraźnej różnicy wska- 
z jącej napływ zupełnie nowego żywiołu.

■Rzeczywiście już około połowy czerwca 
każdy Paryżaniu ma.ący jak :hko.tviek bliż
szych lub nawet dalszych krewnych na jro- 
wincyi, otrzymuje nieomylnie z poczty list 
następującej treści z małemi zmianami pod 
względem liczb i diobnych szczegółów: „Fo- 
chany kuzynie albo kuzynao 1 K irzystając z 
pociągu spacerowego (po zniżonej cenie! wy
bieramy się na niejaki czas do Paryżu i za
jadziemy wprost j(i wi s. N,o róbcie sobie 
dla nas żadnej subiekeyi, potrafimy spać choć
by na pojeayńozych materacach. Jest nas 
tyli o pięcioro, (czasem sześc.oro albo i sie
dmioro). W tym a tym dniu czekajcie na 
nas na stacyi kflei, bo mamy z sobą dużo 
drobnych pakunków".

Jest to reguła bez wyjątku. Paryża- 
nie niewyjeżaźąjący w lecie z m iasta, tu
szą zm ienia' ewoje mieszkania w domr za
jezdne, dz>elić się z swymi gośćmi pościelą, 
zajmował kuchnią, porządkiem w domu, przy
gotowaniami do większej obsługi., podczas 
gdy kochani Kuzyni zwiedzają podziemie Pan
teonu , g rjb  Napoleona I w kościele inwali-
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sypiących kwiaty pod stopy Monarchy. Na 
torach kolejowych przed dworcem wznosił się 
okazały łuk tryumfalny. Dworzec d r o h o -  
b y c k i uderzał pełną efektu dekoracyą. 
Zdobiły go dwa śliczne portale tryumfalne 
z zieleni. O przyjęciu w B o r y  s ł  a wi u,  który 
oryginalnością swej fizyognomii przypominał 
obrazki amerykańskie Sealsfielda lub Foego, 
podał obszerniejsze szczegóły telegram, a spe- 
cyalne daty, o ile one łączą się z odwiedzinami 
Monarszemi, zestawia poniżej fachowe pióro. 
W S a m b o r z e ,  gdzieN ajj.Pan przenocował, 
przyjęcie było bardzo entuzyastyczne. Miasto 
samo było świetnie i malowniczo udekorowa
ne — a wieczorna llluminacya była była praw
dziwie piękna Da się to głównie powiedzieć 
o ratuszu, którego wieża oświetlona rzęsiście 
lampionami z uwzględnieniem linij architek
tonicznych, rysowała się na ciemnym błę
kicie w konturach dziwnie uroczych i fanta
stycznych. Banderya z przedmiejskich wło
ścian należała do najpiękniejszych w całym 
kraju i zasłużyła na trzecie z rzędu miejsce 
po banderyach krakowskich i huculskich 
Bardzo oryginalny i piękny był widok mia
sta, oświetlonego o szarym mroku rannym, 
w chwili, kiedy Najj. Pan udawał się na 
mszę do kościoła farnego a stamtąd na dwo
rzec koleji. Podróż koleją Łupkowską mimo 
chwilowego deszczu i zachmurzonego hory
zontu była bardzo malownicza Dworzec w 
C h y r  o wi e  odznaczał się bardzo ładną de
koracyą. Tutaj doręczony został Najj. Panu 
olbrzymi, pyszny bukiet, przysłany z Kra
kowa przez księżnę Zuzannę Czartoryską. 
W K r o ś c i e n k u  okolica zaczyna nabierać 
cech romantycznej malowniczości, a krajobra
zy zmieniają się co chwila, jeden wdzięcz
niejszy od drugiego. Piękność widoków pod
nosiły grupy ludu, ustawione w pobliżu to
rów kolejowych, najczęściej na punktach naj
ładniejszych. Liczne baudcrye pojawiały się 
od czasu do czasu, idąc w zawody z pocią
giem. W U s t r z y k a c h  Najj. Pan wysiadł
szy, ujrzał grupę górali z podaniami w ręku, 
sam podszedł ku nim i najłaskawiej odebrał 
od nich prośby pisemne. O l s z a n i c ę  minął 
pociąg, nie zatrzymując się. Widok wiej
skich dziewcząt z festonami z zieleni i trzech 
panienek w wdzięcznych ubiorach z kwiata
mi nadawał tej stacyi szczególny urok. Za 
Olszanicą na polu zwrócić musiała uwagę 
grupa ludności z U h e r e c ,  ustawiona bar
dzo malowniczo przed łukiem tryumfalnym. 
Z obu stron tej grupy gorzały wielkie 
słupy drzewa oblanego naftą. W ogóle 
lud na całej przestrzeni do Łupkowa usta
wiał się w bardzo malowniczych grupach 
z zręcznem wyzyskaniem najbardziej uro
czych punktów okolicy, tak , że piękne kra
jobrazy, które mija kolej Łupkowską, oźy-

dów, i olbrzymi kocioł, w którym gotuje się 
obiad dla starych pozostałości wielkiej armii, 
katakumby, galerye Luwru, muzeum w Car- 
navalet i mnóstwo innych rzeczy, których 
Paryżanie wiecznie siedzący w mieście, n i
gdy nie w idzieli, bo w iedzą, że im to nie 
uciecze. Każdy pociąg kolei przez kilka ty
godni sprowadza nowe lawiny tych departa
mentowych gości; c i , co mieszkają najdalej 
od Paryża, przybywają zwykle najwcześniej.

Jak powiedziałem, mieszkaniec Paryża, 
oswojony z zwykłą fizyonoraią stolicy, od razu 
pozna każdego nowo przybyłego, na placu 
karuzelu, przed ruinami Tuilleryów, przed 
obeliskiem luxorskim, obchodzącego w oko 
ło, szukając, którędy wchodzi się wewnątrz, 
żeby się na jego szczyt dostać, choć to bry
ła granitu z jednej sztuki wykuta itp. Każdy 
z tych przybyszów ma prócz tego niezbędnie 
pod pachą parasol wcale nie paryskiej mody, 
a każda kobieta nierozłączny koszyk na ręk u ; 
nie mówię już o tern, że stroje obojej płci 
wpośród kostyumów paryskich dziwnie ma
lowniczo odznaczają się formą i sposobem 
noszenia.

Jeszcze bardziej uderzającemi w całości 
i szczegółach są całe bandy zagranicznych 
turystów, którzy także przybywają tu najli
czniej w letniej porze. Ta ostatnia kategorya 
wprowadziła tu nieznany jeszcze przed nie
wielu laty a bardzo charakterystyczny rodzaj 
powozów, które po trzy i cztery na raz co
dziennie o tych samych godzinach zatrzy
mują się przed pomnikami, osobliwościami 
wszelkiego rodzaju, Luw rem , muzeami, wy
stawami itp.. wysadzając całe karawany tu 
rystów obojej p łc i , a w kilka albo kilkana
ście m inut wszyscy znowu wsiadają i po
wozy wyruszają na inne miejsce według uło
żonego z góry programu. Powozy te nazy
wane Mail-coach, mieszczą około 40 osób na 
ławkach poprzecznych bez przykrycia, co

wiały się niemal wszędzie oryginalnemi i 
pięknemi stafażkami. Włościanie występo
wali najczęściej z olbrzymiemi wieńcami 
z liści dębowych i kwiatów , które utwier
dzone na wysokich drzewcacn, były bardzo 
szczęśliwym motywem dekoracyjnym. Z ru 
in zamków i klasztorów, które były widzial
ne z kolei, powiewały chorągwie o barwach 
państwa i kraju. Ładnie wyglądała w swej 
dekoracyi Ł u k a w i c a , ale jednym z naj
świetniejszych punktów był Z a g ó r z  Dwo
rzec udekorowany z wielkim efektem, tonął 
w zielen i, a na przeciwległem stromem 
wzgórzu ustawiła się amfiteatralnie ol
brzymia rzesza l udu , wśród której ogni- 
stemi słupami gur/ały rozpalone sobótki. 
Nad tą olbrzymią grapą ludu wznosił się 
wysoko wielki orzeł herbowy inouarchii. 
Przed stacyą K o m a ń c z a  pojawiła się 
liczna i dziarska bauderya. Całą uwagę w 
tern miejscu zwrócił na siebie młody dziel
ny jeździec, który na pięknym ognistym 
koniu w izalonym .pędzie literalnie odbył wy
ścig z lokomotywą. Trzymał się długo na 
równi z pociągiem, a gdy się już zdawało, 
że ulegnie w nierównej w alce, dosiadł z 
zdumiewającą szybkością świeżego konia, który 
CŁekał na pew nyrn puukeie, i zwycięzko dotarł 
do dworca, wyprzedzając pociąg, który zwolnił 
biegu przed stacyą. Dzielny ten jeździec, któ
ry miał w ręku dużą chorągiew z orłem 
austryackim, zwrócił uwagę Najj. Pana i ca
łej świty. Nazywa się Wollmann i jest urzę
dnikiem w zarządzie tartaków parowych. O 
scenie pożegnalnej w Ł u p k o w i e  do
niósł już obszernie telegram.

O odwiedzinach Monarszych w B o r y 
s ł a w i u  otrzymujemy następujące dalsze 
szezegóły: O pół godziny wcześniej, niż to 
zapowiadał program, przybył Najj. Pan do 
Borysławia. Na dworcu powitały Go liczne 
reprezentacye i deputacye a mianowicie mar
szałek powiatowy hr. Bielski,- urząd gminny 
z burmistrzem na czele, deputacya komitetu 
dla wsparcia przemysłu naftowego, złożona z 
pp. dr Fedorowicza, Ad. Skrzyńskiego i p. 
Znamirowskrego, wszyscy w polskich stro
jach, uler obu obrządków, deputacye okoli- 
licznych gmin i naczelnik zarządu górnicze
go lwowskiego. Marszałak Bielski przed
stawiał obecnych. Dr. Fedorowicz wy
głosił krótką przemowę i wręczył Najj. Pa
nu momoryał komitetu naftowego Najj Pan 
odpowiedział nąjlaskawiej, zapewniając, że 
sprawa ta żywo Go zajmuje i że żałuje, iż 
nie może poznać naocznie także przemysłu 
naftowego w zachodniej Galicyi, gdzie eks- 
ploatacya odbywa się na lepszych podsta
wach.

naturalnie w razie deszczu niebardzo jest 
wygodnem , ale zato pozwala pasażerom nie 
stracić żadnego wido' u na całej przebieżo- 
nej drodze. Paryżanie dali się uprzedzić ob
cej spekulacyi. Powozy te są własnością an
gielskiej agentury, która sobie na nie wyro
biła przywilej; ale też Francuzi , gdyby się 
do togo wzięli, nie byliby z pewnością urzą
dzili wszystkiego tak starannie i dogodni". 
Agentura daje do tych powozów przewodni
ków, znających Paryż jak własną kieszeń ci- 
ceronów, mówiących nieledwie wszystkiemi 
językami zni.nyrh i nieznanych krajów i czę
ści świata. Pewien jestem , że na żądanie 
agentura dostarczyłaby przewodnika do pie
kła, i za naszych czasów Dante nie potrze
bowałby pomocy Wirgiliusza.

I  rzeczywiście, nieraz na jednym ta
kim powozie zbierają się tu rjś  -i rożnych na
rodowości i każda z nich znajduje swego ci- 
cerona, a kiedy taki powóz zatrzyma się wr 
jakiem miejscu, Paryżanin może znaleźć przed 
sobą zajmującą kollekeyę rozmaitych ras i od
cieni oczu skierowanych na p u n k t, który 
wskezuje wymowny przewodnik. Są tam bla
do błękitne ze złotemi rzęsami , pochodzące 
z nad brzegów Tamizy, szaro-zielone słod
kie i żywe zarazem, co pierwsze światło dzien
ne ujrzały pod skandynawskiem niebem, du
że okrągłe, różnobarwne a błyszczą e jak por
celana, przybyłe z H landyi, inne z blaskiem 
czarnego płomienia z nad Mmzauaresu albo 
Tagu i najpiękuiejsze z nad Wisły albo Nie
mna. (Jeżeli nie wierzycie, spytajcie pierw
szego lepszego Paryżanina).

A z jakich żywiołów składają się te 
pudróżue karawany ? Są tam kupcy, którzy 
w upłynionym roku zrobili wyjątkowo świe
tne interesa , albo porzucili haudel, zrobiw
szy znaczny m ajątek; młode małżeństwa spę
dzające w podróży miodowe miesiące, albo 
stare stadła, co właśnie wydały za mąż osta-

Minąwszy łuk tryumfalny na granicy 
Borysławia i drugi wzniesiony przez towa
rzystwo kolei konnej, przybył orszak Mo
narszy do części Borysławia zwanej Nowy 
Świat. Deszcz trochę zwolniał, a Najj. Pan 
udał się ze świtą za starszym komisarzem 
górniczym, p. Walterem, na wzgórze zwane 
„pagórkiem ministeryalnym". U podnóża pod 
olbrzymim obeliskiem wznosił się nasyp 
z chodnikiem i szybem przedstawiającym w 
zupełności sposób wydobywania oleju skalne 
go i wosku ziemnego. Najj. Pan udał się do 
8 metrów długiego chodnika, u którego czo
ła zajęło żywo Jego uwagę wierne przedsta
wienie wydobywania wosku w naturze. Na
stępnie zapytywał Najj. Pan, czy w naturze 
wosk z;eiuny zupełnie tak samo się pojawia 
i ubolewał nad tern, iż wiele wypadków nie
szczęśliwych zdarza się przy tych robotach

Orszak ruszył z kolei do pawilonu 
zbudowanego na szczycie wzgórza przez budo
wniczego Berskiego, który pomimo słoty bar
dzo malowniczo wyglądał. P. komisarz Wal
ter podał w zwięzłych słowach historyczny 
rozwój przemysłu, ilość szybów, ilość robo 
tników i rozmaite inne ważniejsze szczegóły. 
Najj. Pan wysłuchał informacyj łaskawie i 
z widoczuem zajęciem, poczem stawiał wiele 
szczegółowych pytań, a zwróciwszy się n a 
stępnie do starosty zapytywał o stosunki ad
ministracyjne i soeyalne w Borysławiu. Oso
bliwie klasa robocza budziła zajęcie Najd. 
Gościa.

Najjaśniejszy Pan objawił następnie ży- 
cienie oglądania sposobu eksploatacji zapo- 
mocą wierceuia, co nie było programem 
objęte. Orszak wrócił tady do podnóża wzgó
rza, a następnie przez łuki tryumfalne, 
wśród ciągłych okrzyków pełnych zapułu i 
radości, udał się Monarcha na granicę Wo- 
lanki do części zwanej Moczarami. Przewo ■ 
dnik wskazał Najjaśniejszemu Panu eksploa- 
tacyę zapomocą wierceń, a gdy Najj. Pr.n 
pomimo złego przystępu objawił chęć bliż
szego oglądania, zwrócił się p. Walter do 
nąjpierwszego warsztatu wiertniczego. Na
stępnie udał się Monarcha do drugiej kosza
ry, aby oglądać aa miejscu sposób wydoby
wania oleju skalnego. Ponieważ pompa nie 
była osadzona w otworze świdrowym, więc 
wpuszczoao łyżkę do otworu 100 m. głębo
kiego, a Monarcha z zadów,/leniem ba/lał 
wszystkie szczegóły i z zajęciem patrzał,jak 
z łyżki wylała się najpierw woda a potem 
ciemny olej skalny. Robotnicy otrzymali od 
Najj. Pana hojne podarki.

Dalej ruszył orszak do kopalni towa
rzystwa francuskiego, które prowadzi wzo
rowo roboty. Chodnikiem, sporządzonym 
wedle naturalnej konstrukcji z 50 cm. g r u 
bych drzew, połączonych szynami Żelaznem]

tnią córkę i już tylko żyją dla siebie; narze
czeni odbywający czyścowe próby pod okiem 
przyszłej hchncry, różne rodzaje młodych lu
dzi, c> świeżo odziedziczyli majątek po ro
dzicach albo spadek po jakim wnjaszku z Ame
ryki i niejeden dziedzic szla he-kięj wioski, 
co wyjechał za granicę, żeby go w hotelach 
tytułowano panem hrabią Ale wszyscy okt- 
zują te same skłonności i te samo słabe stro
ny w ciągu tych chwilowych wycieczek. Raz 
zatrzymałem się o kilka kroków od takiego 
Mail-coacha, który tylko co wolnym kro
kiem swoich czterech koni w strojnym za
przęgu objechał do koła kolumnę na placu 
Yendome. Przewodnik wyrecytował z pewną 
deklamacją wszystko, co o tym pomniku pi
sze Guide Joannę a zakończył dziwnie na 
pozór brzmiącym ale w tym razie zupełnie 
logicznym frazesem: „Kto chce w e j ś ć  na 
górę, niech z e j dz i e . "

Wszystkie głowy podnio.-ły się jak na 
komendę ku gankowi du koła szczytu kolu
mny, jakby dla ocenienia wysokości i liczby 
schodów, które przebyć trzeba; potem sąsie- 
dzi zaczęli naradzać się między sobą. Tak 
wysoko, a tu 25 stopni gorąca ! Ci kawość 
zdaje się cofać przed perspektywą trudu ; nikt 
się nie rusza. Już przywódea wyprawy ma 
dać hasło do dalszej jazdy, wtem nareszc.ie 
jeden z turystów zdecydował się zejść z po
wozu, i idzie ku pomnikowi, drugi schodzi 
za nim, potem trzeci, czwarty itd., nakouiec 
nikt nie pozostał na ławkach Mlil-coacha i 
cała bayda znikła walecznie we drzwiach ko
lumny.

Widać, że owce Panurgt nie mają spe- 
cyalnej narodowości.

I  aryż, 1 września.
J .  B o h d a n .

i zaszalowanym kręglakami, przeszedł Mo
narcha bramą tryumfalną do szybu, w któ
rym odbywa się eksplotacya kopalni. Dzie
wczęta przystrojone świątecznie rozdzielały 
rudę, górnicy w swych uniformach tworzy
li szpaler, robotnicy inni na wózkach przy
wozili i odwozili rudę, parowa maszyna wy
dobywała z głębin wielką zelazną beczką ru 
dy, wysypując ją na przyrząd, dzielący ma- 
teryał na użyteczny i nieużyteczny, muzy
ka przygrywała, a Monarcha stojąc po środ
ku obejmował wzrokiem to oryginalne wi
dowisko.

Najjaśniejszy Pan zwróciwszy się ła
skawie z kilku zapytaniami do założyciela 
tego towarzystwa p. Bernsteina udał się za 
p. Walterem i dyrektorem Rupprechtem na 
wieżę szybu wydobywalnego, gdzie przypa
trywał się z wielkiem zajęciem wydobywaniu 
kopalin. Po dokładnem poinformowaniu się 
o stanie robotników, przestrzeni przedsię
biorstwa, ilości urzędników i t. d. zwiedził 
Najj. Pan parową maszynę Mapy kopalni 
rozwieszone były po ścianach,

Z żywem zajęciem wypytywał się Mo
narcha o najdrobniejsze szczegóły, a miano
wicie, jak i dlaczego podzielono pole kopal
niane w kostki sześcienne, jak przedsiębior
stwo poznaje, gdzie i ile wosku posiada, a 
po następnem oglądnięciu przekrojów kopalni 
z natury zdjętych, Najj. Pan wyraził Swoje 
zadowolenie w sposób nader łaskawy.

Orszak Monarszy ruszył z powrotem na 
dworzec, witany po drodze entuzyastycznemi 
okrzykami ludu Na dworcu rozmawiał Najj. 
Pan jeszcze raz z dr. Fedorowiczem, zwrócił 
się potem do innych i wyraził kilkakrotnie 
zadowolenie z ciekawego widoku Borysław- 
skich kopalni. Pod Borysławiem zatrzymał się 
Monarcha przed tak zwaną „wielką fabryką". 
Tu Monarcha wysiadł a JE  p. marszałek 
przedstawił dyrektora fabryki, von Ha eh ta, i 
właścicieli. Objaśnienia fabryki dawał prze
ważnie dyrektor, Belgijczyk, z którym Mo
narcha rozmawiał po francusku. Z widocz- 
nem zajęciem przypatrywał się Monarcha, 
jak z czarnej masy z dodaniem chemikaliów 
wyrabia się materyał cenny. Pysznie wyglą
dały olbrzymie piramidy i kaskada spływa
jącej cerazyny białej i żółtej. Z komo
ry inięszalnej udał się orszak do pra- 
sowni. Czysty jak łza płyn chłodzony przez 
fontanę, w której produkt już gotowy ułożo
ny był z efektem artystycznym, rój pracują
cej młodzieży fabrycznej, widok magazynu 
zapasów — wszystko to tworzyło całość ory
ginalną i wielce ciekawą. Następnie zwiedził 
Najjaśniejszy Pan oddział ekstrakcyjny, gdzie 
wedle systemu p. Yan Buchta wydobywa Bię 
znaczną ilość materyału z odpadków, które 
wyrzucano dawniej. Manipulacja ta zajęła 
bardzo uwagę Najj. Pana. Wyrób cerazyny 
przeźroczystej i białej i fabrykacya świec 
tek zwanych maczaneJc niemniej zajmujący 
przedstawiały widok.

Z powrotem wstąpił Najjaśniejszy Pan 
do pawilonu, w którym surowe produkta i 
wszelkie wyroby ugrupowane były nadzwy
czaj gustownie. Monarcha raczył tu przyjąć 
łaskawie kasetkę misternego wyrobu z oka
zami doborowemi i wpisawszy Swe imię w 
albumie opuścił zakład wyraziwszy w sposób 
najłaskawszy Swoje zadowolenie.

Porządek był wszędzie wzorowy a za
rządzenia poczynione w tej mierze przez ko
misarza dr. Rodcra okazały się bardzo tra- 
fnemi. S:raż obywatelska pomimo niepogody 
z prawdziwie serdecznem poświęceniem speł
niała swój obowiązek, a ludność 6wojem po
czuciem porządku ułatwiała jej bardzo za
danie.

** *

O uchwale ofiarowania JCW. Najdost 
Arcyksięciu Następcy tronu Rudolfowi albu
mu w upominku weselnym podajemy bliż
sze szczegóły Po odjezdzie Najj. Pana 
z Łupkowa, zub ał głos p. Erazm Wolański 
i przemówił jak następuje do zgromadzo
nych: „Panowie! Podejmowaliśmy N. Pana 
według sił naszych — ale to pewna, żo ca- 
łem sercem i z eałą tradycyjną gościnnością 
polską. Piękne te chwile, kiedy wśród nas 
bawił ukochany Monarcha, godzi się utrwa
lić, a nadarza się ku temu szczęśliwa spo- 
s bność. Wkrótce odbyć się mają zaślubiny 
Następcy Tronu, JCW. Arcyksięcia Rudolfa 
z Najdostojniejszą Księżniczką Stefanią. Otóż 
wnoszę, panowie, abyśmy Jego Ces. Wyso
kości ofiarowali imieniem kraju w upominku
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eBelnyn: album akwarel, przedstawiających 
&]ważuifejszb momenta przyjęcia Cesarza i 

r rola w Kraków e , Lw ow ie, Kołomyji i 
Lipkowie. (Brawo !) Wnoszę zarazem, abyś- 

^  już tu na miejscu wybrali komitet, któ- 
yj>y się zajął wykonaniem tej myśli." Wnio- 

8eą p. Wolańskiego przyjęty został jednogło
si111® i z serdeczną aklamacyą przez zgroma
dzonych, którzy na propozycyę wnioskodaw
cy wybrali do komitetu pp. JE . hr. Ludwika 
Y 0 d z i c k i e g o , JE  hr. Włodzimierza 
j ^ z i e d u s z y c k i e g o ,  JE . dr. Kazimierza 
“ r o c h o l 8 k i e g o ,  prezydentów miast 
^Wowa i Krakowa, dr. M. G n o i ń s k i e g o  
1 dr. M. Z y b l i k i e w i c z a  i hr. Artura
P o t o c k i e g o .

Podajemy poniżej ile możnośei dokładny 
8P>s reprezentantów, członków deputacyi i 
£nakomitszych osób, którzy obecni byli w 
E u p k o w i e  i wzięli udział w pożegnaniu 
Monarchy:

Ich Ekecellencye hr. Alfred Potocki, 
Ludwik Wodzicki, dr. ks. metropolita Sem- 
oratowicz, Kazimierz Grocholski; hr. Koman 
Potocki, ks. biskup Stupnicki, książęta Kon
stanty i Marceli Czartoryscy, hr. Szczęsny 
Koziebrodzki, Erazm Wolański, hr. Józef J a 
błonowski, hr. Mieczysław Borkowski, dr. 
Prauciszek Smolka, Mikołaj Wolański, Józef 
Ochocki, Waleryan Podlewski, Zygmunt J a 
nowski, Józef Jordan, bar. August Romaez- 
*&n, Adam Łucki, hr. Mich. Karnicki, dr. 
Michał Gnoiński prezydent miasta Lwowa, 
dr. Weigel, Adam Tański, Jau Kdrliński, 
generał Zygmunt Gniewosz, Włodzimierz 
Gniewosz, Feliks Gniewosz, hr. Łączyński, ' 
Hilary Treter, Zygmunt Rylski, dr. Bernard 
Loewenstein, Karol Hubicki, Henryk Kiesz- 
kowski Czesław Kieszkowski, August Rylski, 
Lr. Autoni Golejewski, Adam Pollman, dr. 
Hlyszkiewicz, Wład. Janicki, Kazimierz Za
ręba, hr. Józef Drohojowski, Julian Jałowie
li, Czesław hr. Lasocki, Bogusław Bzowski, 
Eustachy Rylski, Oktaw Pietruski, hr Wład. 
Badeni, Stanisław Matkowski, Wład. Wolań
ski, Emil hr. Potocki, Marceli Madejski, dr. 
Ziemiański, dr. Julian Sembratowiez kanonik, 
ks. Kordasiewicz, Bernard Stern, burmistrz 
3u ezacza, Konstanty Burczyński, Hieronim 
Homer, Władysław Lenkiewicz, Jan Zieliński, 
Tadsusz Cybulski, Józef br. Borkowski, hr. 
St. Michałowski, hr. St. Krasicki, hr. Jan 
Szeptycki, Wład. Czajkowski, Włodzimierz 
Truskolsski. br Jan  Stadnicki, Jan Kanty 
Hydyńdri, Kaźmierz Wiktor, Stan. Fihauser, 
Stan. Długoszowski, Władysław Bal, Stan. 
Kosecki, hr. Jan Tarnowski, August Goraj- 
ski, Karol Hubicki, dr. Seweryn Popiel, dr. 
Kamiński burmistrz miasta Stanisławowa, Jan 
Wollman. Oprócz wymienionych było jeszcze 
około 20 osób, których nazwisk przed od
jazdem już spisać nie mogliśmy. W stroju 
narodowym było razem około 121 osób.

SPR AW Y I0 M R C IH
W B e r n i e  odbył się dnia 19 b. m. 

oddawna zapowiedz any s e j m i k  N i e m 
c ó w  m o r a w s k i c h ,  który, jak to było 
do przewidzenia, proklam -wał walecznie dal
szą wojnę przeciw ministerstwu. Około 900 
uczestników z różnych sdrou kraju wzięło 
udział w tej manifestacyi; z kilkudziesięciu 
miast i gmin wiejskich przybyły deputa-ye. 
niemieccy deputowani z M rawy p jawili 
się w komplecie, było także kdkanaście osób 
z Wiednia. Zgromadzeniu przewodniczył 
znany deputowany, dr. S t u r m ,  zastępcami 
pr/ewouuiezącego wybrano dr. Weebera i 
dr. Prombera. Po zagajeniu sejmiku przez 
przewodniczącego, burmistrz berneński W i n- 
terholler, powitał zgromadzonych mową. 
w której podniósł niemiecki charakter mia
sta B rna i wiernokonstytueyjne usposobie
nie większości jego mieszkańców. Po nim 
zabrał głos dr. S t u r m  dla umotywowania 
przedłożonych zgromadzeniu polityezuyeh 
rezolucyj. Rezolucye te, których krótką ana
lizę podajemy poniżej, są otwartem wypo
wiedzeniem wojny dzisiejszemu rządowi, 
wojny na zabój, chociaż tylko za pomocą 
środków legalnych. „Po raz to trzeci, tak 
mówił dr. Sturm na umotywowanie tych 
re/olucyj, nastał w Austryi z*rot niebezpie
czny dla jedności pań-dwa i niemieckośei 
wskutek objęcia steru przez rząd, który jest 
wylanym dla wszystkich narodowości z wy
jątkiem tylko niemieckiej. Zachcianki f jde- 
ralistyezne przeciwstawiane ą uroczyście 
naszej konstytucyi jako godne poszanowania 
przekonania prawne. Wobec tych opłakanych 
stosunków łatwo pojąć, że ludu ść niemiec
ką opanowało pewne zwątpienie. Na tem 
zwątpieniu oparł rząd swoje plany narusze
nia jedności państwa i pokrzywdzenia Niem
ców. Nam "niewolno jednak oddawać się 
zwątpieniu ; my musimy walczyć i zwycię
żyć 1 Zarzucają nam, żeśmy się przyczynili 
do stworzenia dzisiejszej sytuacyi przez bra 
jedności w naszem fonie. Tymczasem wła
śnie z obawy przed jednością partyi kons y 
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tucyjnej stworzono syluacyę dzisiejszą. Wo
bec uros/.czeń partyj narodowych byliśmy 
zawsze pojednawczymi aż do rezygnacyi, 
mianowicie okazywaliśmy przychylność Cze
chom morawskiem, którzy teraz tak zaciętą 
prowadzą przeciw nam walkę. Słowiańska 
ludność w Moraw.' jest w ogóle pojednaw
czo usposobiona i z nią łatw tm  byłoby po
rozumienie. Ale stoi ona pod kierunkiem i 
w Jywem Czeskiego klubu w Pradze, a tym 
dowodzą klerykały i feudały Dopóki depu
towani czesko-morawscy nie wyemancypują 
się z pod tego wpływu, dopóty niemożliwym 
je3t pojednanie. Mówca wzywa przywódców 
czeskich, aby raz już zawarli p>kój z nie
mieckimi swymi współobywatelami grożąc, 
że w przeciwnym razie N i e m c y  a u- 
s t r y a c c y  m o g l i b y  u k o n s t y t u o 
w a ć  s i ę r  ó w n i e ż w s t r o n n i c t w o  
n a r o d o w e ,  gdy dzisiaj są tylko stron
nictwem państwowem. Mowc-a podnosi za
sługi partyi w iernokonsty tucyjnej przypo
minając, że tylko dzięki jej usiłowaniom 
przyszła do skutku nowela o podatku grun
towym. Natomiast partye narodowe kierują 
się tylko egoizmem, każąc sobie koncessya- 
mi drogo opłacać każdą usługę dla państwa. 
Taką koncesją było unieważnienie wyboru 
trzech wiernokonstytucyjnych deputowanych 
w Górnej Austryi i rozporządzenie o języku 
urzędowym w Czechach. Obok rządu istnieje 
federalistyczuy komitet wykonawczy, który 
kieruje krokami rządu. Dlatego to rozporzą
dzenie jezykowe jest tak niebezpiecznem dla 
Niemców. Podczas gdy federalista G o ł  u- 
c h o w s k i wyraźnie postanowił, że tylko 
niemiecki b kst dziennika ustaw państwa ma 
być uważany za autentyczny, pozwolił Nie
miec Giskra na autentyczne tłómaczenie u- 
staw na języki krajowe. Gabinet Taaffc- 
go prześladuje Niemców z większą zacięto
ścią niż hr. Hohenwart. Program jego da się 
streścić w słowie „Durch!" (wesołość). Rząd 
hr. Taaffego jest rządem walki, przeciw któ
remu i m j walczyć musimy, albowiem dawne 
znośne stosunki między stronnictwami zamie
nił na największe rozdrażnienie. Podejmu
jemy tę walkę (zgromadzenie powtarza „wir 
wollcn!J) i nie będziemy w niej izolowani. 
Dolna Austrya dała impuls, za nią pójdą 
wkrótce Czechy i Górna Austrya. Izba panów 
trzyma z naini, a rząd wspólny będzie mu
siał iść z nami dla usunięcia dysharmonii 
między polityką wewnętrzną a zagraniczną. 
Nie potrzebujemy przypominać, że jesteśmy 
częścią składową 40 milionowego narodu al
bowiem interesem naszym jest istnienie A u
stryi. Niestrudzeni w walce pozostaniemy 
ez°m byliśmy: Furchtlos' deułsah und treu\ 
(grzmiące oklaski).

Następnie odczytał dr. Sturm rezolu 
cye, które bez rozpraw jednomyślnie przy
jęto

Rezolucye te tak opiewają w skróce
niu : Siódmy sejmik morawsko-niemiecki u- 
znaje, że k o n s t y t u c y a  państwa jakoteż 
uzasadniona w historyi, kulturze i racyi sta
nu p o z y c y a  n i e m i e c k i e g o  narodu w 
Austryi zagrożoue są mocno przez postępo
wanie dzisiejszego rządu. Sejmik widzi się 
przeto zniewolonym wysunąć na pierw
szy plan kwestyę konstytucyi i narodowości, 
które rząd pod hasłem pojednania i koalicyi 
znowu poruszył. Reprezentanci ludności nie
mieckiej na Morawie winni wytrwale zwal
czać wszelkie tendeneye i akcye, zmierzają
ce do rozchwiania jednolitości państwa, albo 
naruszające dobrze nabyte prawa narodowe 
Niemców. Sejmik przyznaje się do solidar
ności z wszystkimi wiernokonstytucyjnymi 
Nit mcarni w Austryi i uważa zgodne ich 
postępowanie za konieczne. Sejmik potępia 
wydane dla Czech i Morawy rozporządzenie 
językowe jako niepotrzebne, niezgodne z u- 
stawanii zasadniczemi, siejące waśń i za- 
mięszanie i naruszające prawa Niemców. Sej- 
mi uważa w a l k ę  p r z e c i w  d z i s i e j s z e 
mu  r z ą d o w i  za o b o w i ą z e k  w i e r n o -  
k o n s t y t u c y j n y c h  d e p u t o w a n y c h  i 
ludzi politycznych, ponieważ rząd dzisiejszy 
dla chwilowych sukcesów stworzył sztuczue 
większości, aspiracjom federalistycznym, sło 
wiarisko-narodowym i reakcyjnym dał pod
nietę, na polu ekonomicznem sprzeniewie
rzył się swym własnym przyrzeczeniom, za 
chwiał powagę administracji państwa i za
kwestionował przez to konstytucyjne zasady 
jednolitości państwa i jego rozwoju. Zgro
madzeni dając wyraz tym przekonaniom, o- 
świadczają oraz że dla stwierdzenia solidar
ności wszystkich Niemców w Austryi, we
zmą udziaf w powszechnym au stryaeko-nie- 
mieckiru sej niku ( Partntay).

i nadzieje opinii publicznej, gdyż bardzo 
szczupły zakres prac zamierza przedstawić 
sejmowi do załatwienia. ITdłn. Ztę. wymie
nia je w porządku następującym: Naprzód 
przyjdzie pod obrady, jako przedmiot głów 
ny, rewizya ustawy o zakresib działania 
władz prowincyonalnych, a mianowicie rad 
powiatowych, prowincyonalnych i sądów 
administracyjnych. Dalej ma się sejm zająć 
regulaminem powiatowym dla trzech prowin- 
cyj, to jest Poznańskiego, Szlezwigu z Hol- 
sztyn-m i Hanoweru. Nasuwa się tu pyta
n ie — mówi wspomnione pismo — czemu nie 
pomyślano również o regulaminie dla pro- 
wincyj zachodnich, jak Renu, Westfalii i 
Hessen Nassau. Przyczynę tę odgadujemy 
Są to obawy, ażeby regularny regulamin me 
przyszedł ultramontanom zach >duim na rękę 
do pokonania religijnych i politycznych prze
ciwników. Nie ma natomiast nadziei, żeby 
rząd pomyślał o przedłożeniu sejmowi regu 
laminu gminnego tak niezbędnie potrzebne
go, szczególniej dla prowincyj wschodnich. 
Do potrzeb i przy obecnie zbliżającej się se- 
syi sejmowej pominiętych, zaliczyć musimy 
także brak statutu miejskiego. Były minister 
spraw wewnętrznych, hr. Eulenburg, chciał 
wprawdzie wnieść projekt statutu, lecz ks. 
Bismarckowi wydał się projekt ten za nadto 
liberalnym. Rząd poprzestanie zatem na 
przedstawieniu noweli do statutu miejskiego, 
a więc i nadal cieszyć się będziemy dotych- 
czasowemi statutami, którym nowela przy
czepi po łatce. Na porządku dziennym jest 
ciągle jeszcze najświeższa nominacya księcia 
kanclerza ministrem handlu. Zdaje się tedy, 
że się doczekamy nakoniee ustawy o obo
wiązku zawiadamiania o katastrofach w za
kładach fabrycznych, tudzież ustawy o ochro
nie robotników. Nominacya powyższa obudzą 
w nas także nadzieję podjęcia reformy w re
gulaminie przemysłowym, tudzież przedłoże
nia ustawy o ubezpieczeniach. Inni utrzy
mują, że książę Bismarck od dawna zajmuje 
się myślą powołania do życia senatu ekono
micznego. Senat ten składałby się z przemy
słowców fachowych. Koln. Zły. powątpiewa, 
żeby senat podobny mógł być korzystnym 
dla ogółu, gdyż składałby się przeważnie 
z interesowanych, to jest z fabrykantów i 
przedsiębiorców. Byłoby to coś w rodzaju 
komisyi nieustającej dla ochrony rozmaitych 
prywatnych interesów, a reprezentanci ich, 
podając sobie nawzajem ręce, wyzyskiwaliby 
jedynie konsumentów, a zatem interes pu
bliczny. Takie same pessymistyczne zapatry
wania przed-sejmowe objawia również ber
lińska Germania.

(P r i tc e  s e jm u  p ru s k ie g o .)
Dzienniki niemieckie donoszą zgodnie, 

iż sejm pruski zostauie zwołany niezawodnie 
po 18 października i zastanawiąją się nad 
miteryałein przygotowanym do obrad W e
dług poniższego zestawienia, rząd w bardzo 

• nieodpowiedniej mierze zaspokoił wymagania
21 Września 1880.

(S*»n s p ra w y  w sc h o d n ie j.)
Times, Daily Teleyraph i inne dzien

niki angielskie poświęciły w tych dniach na
czelne artykuły rozpatrywaniu spraw bieżą
cych na wschodzie. Artykuł Timesa rozpo
czyna się od oceny roli mocarstw wobec Por
ty, a następnie przechodzi do podania rady, 
coby zrobić wypadało, gdyby mimo wszy
stkiego Porta nie przyjęła rad Europy. A r
tykuł wspomniany brzmi w streszczeniu: 
„Nadchodzi dzień, w którym zobaczymy zbli- 

s'ę do rozwiązania sprawę czarnogór
ską. Przekonamy się też, czy więcej jest si
ły w zaślepieniu i uporze Porty, niż w po
wadze i poczuciu własuej potęgi Europy. 
Bądźcobądź, jest rzeczą pewną, że mocar
stwa , których eskadry znajdują się pod Du
brownikiem, zniewolone są obecnie bez wzglę
du na swe usposobienie do wspólnego dzia
łania i uczynić muszą jedno z dwojga: albo 
obstawać z naciskiem za wypełnieniem ukła
du , albo z poczuciem doznauej klęski zawo
łać do odwrotu. Trudno zaiste pojąć, jak Porta 
i j«j straż przednia, Albańczycy, mogą my
śleć o oporze. Dotychczas bowiem panowała 
wątpliwość, jakim sposobem będą mogły wy
stąpić do walki o sporny punkt na lądzie 
statki wojenne europejskie bez wojsk lądo
wych na pokładzie, i zdawało się w ist 'de. 
że będzie to coś w rodzaju walki słonia z 
wielorybem. Wątpliwości te wszela»o zostiły 
uchylone, gdyż w-dług najświeższych donie
sień , znajduje się w marszu na Dul-iguo 
500 Czarnugóreów, zaopatrzonych w artyle- 
ryę. Z drugiej strony k o re sp o n d e n t nasz z 
Dubrownika zapewnia, że Albańczycy, jak
kolwiek dzielni i zajadli w potyczkach od
osobnionych , nie dotrzymają jednak placu, 
gdy przyjdzie do walki regularnej. Te same 
wady możnaby wprawdzie wykazać i w wojsku 
czarnogórskiein, gdy jednak to ostatnie dłu
go było w boju na placu w alki, przyzwy
czajono je zatem do niezbędnego porządku 
i karuości. Trudno wszelako rozstrzygać z 
góry, jak się oprą uważani za baudytów Al
bańczycy wytrawnym wojownisom gór, a 
zwłaszcza walczą :yrn pod o-hr.>ną prawdo
podobnego ognia z dział fl,.t» europejskiej. 
Nie przypuszczamy wprawdzie, żeby doszło 
aż do tej ostateczuości, naturalnie pod wa 
runkiem , jeżeli Albańczycy będą zniewoleni 
do walki o własnych tylko s iL ch , jak z 
drugiej strony nie chc-my przypuszczać, żeby 
Porta pozwalała wojskom regularnym przyj
mować udział w walce. Gdyby zresztą Tur- 
cy a , stając w sprzeczności z radami wszy
stkich mocarstw, chciała i nadal szkodzić

własnemu panowaniu w Europie, to musia
łaby chyba Austrya wystąpić, ażeby przy
wrócić w Albanii spokój i porządek." D aily  
Teltgraph zwraca uwagę w inną stronę pół
wyspu Bałkańskiego i pisze dosłownie tak . 
,Petersburg wichrzy w Sofii w celu usunię

cia aup-dnego rządów tureckich z Europy. 
Ruch patibułgarski będzie mógf wkrótce ze
brać obfite żniwo z zawichrzeń i przygoto
wań, które od kilku mies-.ę-y czyniono z po
spiechem gorączkowym. Gruszkę rumelijską 
uznano tam od dawna za dojrzałą, pod
czas gdy gruszka macedońska, dzięki dosko
nale wyćwiczonym agentom , poczytana być 
mo;e również za bliską dojrzałości. Gzy to 
cieszy, czy smuci rzą l angielski, nie rozbie
ramy, lecz przypominamy, iż dzisiejsi kie
rowany Wieliiej Brytanii nie powinni za
pominać, iż nadzieje sprzysiężonych w Buł- 
garyi i Rumelii opierają się na czynach i 
polityce angielskiej. W Bułgaryi odzywają 
się otwarcie, nawet stronnictwa umiarkowane, 
że od chwili zmiany gabinetu angielskiego, 
Bułgarowie nie zadowolnią się wcieleniem 
Rutnelii wschodniej. Bułgarya, twierdzą, musi 
rozszerzyć swoje granice i wcielić do swego 
państwa wLlką a urodzajną prowincję Ma
cedonię. Byłby to niewątpliwie nader poważ
ny i niebezpieczny rezultat objęcia steru 
spraw przez pana Gladstone’a, i przyzwole
nie na pro be powyższą za nwiałoby straszli
wie kredytem gabinetu, który wchodząc w 
życie uroczyście się zobowiązywał przepro
wadzić zgodnie i wspólnie z innemi mocar
stwami postanowieuia traktatu berlińskiego. 
Gdyby tedy popróbowano w końcu raz jesz
cze polityki nieodpowiedzialnej, to jest bez 
udziału czynnego i jawnego pierwszego m i
nistra, lecz za pośrednictwem nieodpowie
dzialnych patryotów, to oczywiście trzebaby 
uwierzyć, że polityka rzeczona posiada mo
ralne poparcie i protekcję pierwszego m ini
stra. Wówczas okazałaby się potrzeba jak 
najenergiczniejszego wystąpienia, ażeby uwol
nić gabinet londyński od podejrzenia, że mo
że być przychylnym a nawet co gorzej da
wać poparcie spiskowi."

K R O K I K A
—  Na wystawie cieszyńskiej repre

zentowaną jest także Galicya a mianowicie 
wzięli udział w wystawie, pp. J. Ihnatowiez 
ze Lwowa z przyborami toaletowemi i środ
kami le&zniczemi, Franciszek Weroniecki, fa
brykant fortepianów z Jasła , Czyński fabry
kant pierników z Jarosławia, Franciszek Ba
siński snycerz wyrobów solnych z Wieliczki i 
Amałowicz, fabrykant obuwia damskiego i męz- 
kiego ze Lwowa.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
L. B. ze składu pod 1. 6 przy ulicy Smoczej 
5 futer a mianowicie: 4 barankowe pokryte 
sieraczkowem suknem a jedno piimakowe, 10 
par spodni, 30 kamizelek i kilka snrdntów. 
Pani J. F. skradziono e piwnicy pod 1. 7 przy 
ulicy Lindego 10 flaszek miodn, 2 flaszki bia
łego a 1 flaszkę czerwonego rumu, flaBzkę ko
niaku i 2 flaszki wina, a pani H. G. z komórki 
pod 1. 6 przy ulicy Pełtewnej 8 gęsi.

— Sztandary polskie w Pradze.
Wiedeńska Prcsse donosi: Historyk polski prof. 
Łepkowski odkr(ł  w tych dniach pomiędzy tro
feami wojennemi, przechowywanemi w klaszto
rze Benedyktynów Emaus w Pradze, kilka 
sztandarów polskich, pochodzących jak się zdaje, 
z XVI stulecia. Sztandary te, widocznie upro
wadzone z Polski pizez Szwedów, odebrało 
tymże wojsko Ferdynanda III w bitwie pod 
Ńordliugen (6 września 1634). Profesor Łepkow
ski zawiązał rokowania z zarządem klasztornym 
o wydanie tych pamiątek.

— W dzień przyjścia na świat 
in fan tk i h iszpańsk iej król Alfons przesłał sum ę
loO .O JO  franków  zakładom  pożyczającym p ie 
niądze na fanty  z poleceniem, ażeby wyt. 
ubogim rzeczy zastaw ione do powyższej sumy.

  N ie z w y k łe  zjawisko obserwowano
niedaw no we wsi M asław czu, w powieoie hru
bieszow skim . Między godziną 10 a 11 w nocy 
ukazała  się tam na niebie zupełnie rozwinięta 
tęcza. U jednego z jej końców po stronie wscho
dniej jaśniało św ia tło , jakby odbicie blasków 
zachodzącego słońca.

— Grecki rękopis jednej % ewangelij 
św.. według d-iniesienia dzienników londyńskich, 
znaleziony został r,ied»wno w Kalabrii. Rękopis 
zapisany jest srebruemi literami na purpuro
wym pergaminie Z-iawcy mają być zdania, że 
j-st to 'jajsterszy ozdobny odpis ewangelii i 
odnos/ą go do piątego lub do początków szó
stego stulecia.

— Kongres kelnerów niemieckich od
bywał się w zeszłym tygodniu w Dreźnie. 
Związek kelnerów niemieckich liczy obecnie 
3.47T członków, a organ tego związku, wyda
wany pod redakcją dr. Biuhera w Lipsku, 3.500 
abonentów.

— Ś n ie g i spadły w tych dniach w Al
pach. — Jak douosi dziennik Kawkaz dnia 4 
b. m. w okolicach Kaukazu, przeciętych głó
wnym gościńcem gruzińskim, śniegi pokryły



ziemię warstwą 71 oentimetrów grubą. Przez 
całą dobę srożyła się zamieć śnieżna, utrudnia
jąc wszelką komunikację.

— Nowy juchancew. Dzienniki ros- 
syjskie doniosły przed kilku dniami o sprze
niewierzeniu znacznej sumy przez jednego z 
urzędników charkowskiego towarzystwa wzaje
mnego kredytu. Pogłoska ta sprawdziła się z 
naddatkiem. Kasjer towarzystwa wspomnionego, 
kupiec Lewczenko, przyznał się już przed zgro
madzeniem akcyonaryuszów, że strwonił nie 
200.000 ale 280.000 rubli z funduszów towa
rzystwa. Okazały się liczne fałszerstwa w księ
gach kasowych, któremi chciano pokryć kra
dzież. Zarząd towarzystwa zasłania się tern, że 
ufać musiał kasjerowi, wybranemu przez zgro
madzenie akcyonaryuszów.

— Krwawy dramat odegrał się w 
tych dniach w Warszawie. W mieszkaniu ofi
cera S. usłyszano odgłos czterech wystrzałów, 
a gdy się zbiegli domownicy, zobaezyli wspo
mnionego 8 . leżącego we krwi na ziemi, a obok 
niego oficera Ż. z rewolwerem w ręku i jego 
żonę. Zazdrość, podobno usprawiedliwiona, po- 
pohnęła tego ostatniego do tej zbrodni; już od 
kilku miesięcy bowiem podejrzywał on swoją 
żonę o stosunki miłośne z S., a przekonawszy 
się, że podejrzenie ma rzeczywistą podatawę, 
postanowił wymierzyć sobie sam sprawiedliwość. 
Z czterech kul rewolwerowych dwie ugodziły 
S. w głowę, a jedna w rękę. Sprawca morder
stwa sam się oddał w ręce sprawiedliwości. — 
Jednocześnie donoszą dzienniki warszawskie, 
że sprawa p. Hiszpańskiego, który przed kil
koma miesiącami z podobnych pobudek jak ofi
cer Ż. zastrzelił lekarza dr. Kurcyusza, sądzona 
będzie w ten czwartek w warszawskim sądzie 
okręgowym. Obrońcą oskarżonego, który przez 
lekarzy uznany został za poczytalnego, będzie 
znany adwokat p. Spasowicz.

—  Zuchwałość złodziei w Odesie, 
według Bierega, przechodzi wszelkie wyobra
żenie. Niedawno temu n. p. dostali się oni do 
willi generał-gubernatora Drentelna, otoczonej 
murem i strażą, i okradli ją z kretesem. W sku
tek tego generał Drenteln zapytać miał naczel
nika polioyi odeskiej, jakim sposobem ustrzedz 
się zdołają przed złodziejami zwyczajni śmier
telnicy, których straż nie pilnuje wcale, jeżeli 
generał-gubernator nie jest zabezpieczony od 
ioh odwiedzin?

— Słynny dziwak angielski, lord 
Wriftd, przeniósł się w tych dniach do wie
czności. Dzienniki londyńskie opowiadają nastę
pującą przygodę, która spotkała zmarłego w 
czasie, kiedy zwiedzał Filadelfię: Lord Wriftd 
wstępuje do restauraoyi i żąda jakiejś osobli
wszej potrawy. Kelner długo wpatruje się w 
niego i wybucha głośnym śmiechem, w skutek 
czego lord dobywa pistoletu i pali do niego. 
Kelner pada, powstaje popłoch i zbiegowisko, 
nadbiega także gospodarz lokalu, a lord Wriftd 
spokojnie, jakby nic nie zaszło, bierze go pod 
ramię i powiada: „Wstaw pan tego trupa na 
mój rachunek". Biedny kelner jednak nie był 
jeszcze „trupem" i wyleczył się po jakimś 
czasie z otrzymanej rany. Lord wyznaczył mu 
pensyę dożywotnią 4.800 zł. rocznie.

— Wielki projekt techniczny jest obe
cnie na porządku dziennym we Francyi. Roz- 
ohodzi się o budowę przystępnego dla wielkich 
nawet statków kanału, któryby rzekę Rodan 
połączył z portem marsylskim. Studya wstępne 
są już dokonane; kanał ma mieć 54 kilome
trów długości, a koBzta budowy obliczono na 
80 milionów franków, z których 20 zaliczy 
departament, gmina i Izba handlowa marsyl- 
ska, a 60 państwo. Kanał projektowany wy
chodziłby z Rodanu pod Bras-Mort i przeciąłby 
najprzód rozległe bagna a następnie sposobem 
tunelowym łańcuch gór de 1’Etoile.

— Z powodu pojedynku skazani zo
stali dziennikarze Iranji i Lukats w Wielkim 
Warazdynie na areszt jednomiesięczny.

— Z morza Lodowatego powrócił 
dnia 9 b. m. do Hammerfest, a ztamtąd od
płynął do swej ojczyzny holenderski okręt „Wil- 
lem Barentz", który dokonał już tym sposobem 
trzeoiej wyprawy do bieguna północnego.

—  Samobójstwo. W Wiedniu odebrał 
sobie żyeie podporucznik rezerwy dragonów Fe
liks Faber, syn zmarłego przed rokiem feld
marszałka - porucznika. Przyczyna samobójstwa 
tego, jak się zdaje, pozostanie na zawsze taje
mnicą, przypnszozenie bowiem, w pierwszej 
chwili podniesione przez dzienniki wiedeńskie, 
iż była nią ruina majątkowa, okazało się nie- 
prawdziwem.

■— Na szczyt Etny odbył w tych 
dniach wycieczkę naukową profesor wszechnicy 
w Katanii, znany meteorolog dr. Silvestri. Do
stał się aż do brzegu czeluści wulkanicznej i 
mógł przy tej sposobności stwierdzić, że uległa 
ona w ostatnich latach znacznym przekształcę 
niom. Mianowicie sklesł o 12. metrów stożek 
erupcyjny, tak, że wysokość całej góry wulka
nicznej nad poziom morza wynosi obecnie tylko 
3.300 metrów. Obwód krateru, który jeszcze 
w roku ubiegłym wynosił 1300 metrów, obe- 
onie mierzy 1800 metrów, dno tegoż zaś, po
głębione dawniej na 60 metrów od płaszczyzny 
brzegów obecnie się zapadło. Oś też czeluści 
wybnchowej, dawniej skierowana ku zachodowi, 
teraz jest prostopadłą tak, że czeluść ta wy
gląda jak olbrzymi lejek bezd nny, komuniku

jący wprost z wnętrzem wulkanicznej góry. 
Rozpadlina zresztą, która się utworzyła w roku 
zeszłym na wschodnim stoku góry, pozostała 
aż do chwili oględzin uczonego profesora nie
zmienioną.

— Pomnik Thiersa w St. Germain, 
o którego odsłonięciu doniósł nam wczoraj te 
legram paryski, jest dziełem rzeźbiarza Mer- 
oiera i przedstawia wielkiego francuskiego mę
ża stanu w postawie siedząoej, pochylonego 
nad mapą Francyi i kładącego palec na twier
dzy Belfort. Na przedzie piedestału umieszczo
ny jest napis: „Thiersowi, obrońcy kraju,
pierwszemu prezydentowi rzeczypospolitej fran
cuskiej, wznosi naród 19 września 1880“; po 
prawej stronie : „Mówcy w Izbie deputowanych 
1832—1848, w Zgromadzeniu Narodowem 1848, 
w Zgromadzeniu ustawodawczem 1849 — 1851, 
w Ciele ustawodawczem 1863— 1870. w Zgro
madzeniu narodowem 1871— 1876; w Izbie 
deputowanych 1876—1877“ po lewej stro
nie : „Dziejopisarzowi rewolucji francuskiej,
konsulatu, cesarstwa"; a nareszcie z ty łu : 
„Urodzonemu w Marsylii 15 kwietnia 1797, 
zmarłemu w St. Germain 3 września 1877.“

Z Izby sadowej.

(Rozprawa kassacyjna).
(L) W kwietniu r. b. odbyła się w 

lwowskim sądzie kryminalnym rozprawa głó
wna w sprawie ks. Kornela J a w o r o w 
s k i e g o ,  kanclerza gr. kat kapituły metropo
litalnej, oskarżonego o sprzeniewierzenie sumy 
12.258 zł. 41‘/i ot. z powierzonyoh mu fun
duszów. Wiadomo, że ks. Jaworowski sam się 
oskarżył na początku r. z , a podczas śledztwa 
szczegółowego przyznawał się szczegółowo do 
winy, w rozprawie głównej zaś utrzymywał, że 
nie miał złego zamiaru, że nie widział w swo
im czynie zbrodni. Zawsze bowiem myślał o 
zwróceniu pokrzywdzonemu funduszowi wypo
życzonej sumy, a nadto czuł się poniekąd u- 
prawnionym do zaciągnięcia pożyczki z powie
rzonych jego opiece funduszów, gdyż widział, 
że czynili to i inni dygnitarze kościelni, a je
go przełożeni. Po przeprowadzone© postępowa
niu dowodowem domagał się obrońca oskarżo 
nego wystosowania do sędziów przysięgłych 
ewentualnego pytania w myśl §. 2 lit. e. ust. 
karn. (że oskarżony był w błędzie), ale trybu
nał nie przychylił się do tego wniosku ; po 
trzydniowej rozprawie wydali sędziowie przy
sięgli werdykt potępiający ks. Jaworowskiego, 
a trybunał skazał go za zbrodnię sprzeniewie
rzenia na dwuletnie więzienie. Przeciw temu 
wyrokowi wuiósł Obrońca ks. Jaworowskiego 
zażalenie n aważności i dnia 18 b. m. odbyła 
się w tej sprawie przed sądem kassacyjnym w 
W edniu rozprawa, której przewodniczył radca 
dworu p. W i e r z b i c k i .  Prokuratoryę repre
zentował generalny prokurator p. S i m o  no 
w i c z, a ks. Jaworowskiego bronił dr. Feliks 
H o n i g s m a n n .

Zażalenie nieważności opiera się na tom, 
że przez odrzucenie wniosku obrońcy o pytaniu 
ewentualnem został oskarżony pokrzywdzony w 
sWych prawach. Przez wezwanie do rozprawy 
pewnych świadków można było skonstatować, 
że oskarżony, popełniając czyn karygodny, nie 
miał złego zamiaru, lecz przeciwnie miał za
miar pokryć całą szkodę sumą 6000 zł., jaka 
tytułem spadku należała mu się po ojcu. Dalej 
nie zaprzysiężono rzeczoznawców, którzy mieli 
dać opinię o sposobie zawiadywania funduszem 
wdów i sierót. Dalszy powód nieważności leży 
w samym werdykcie przysięgłych, którzy na 
pytanie : ażali oskarżony „zatrzymał lub przy
właszczył sobie" kwotę w wysokości 12.258 
zł. 41V* ot- szkodą funduszu wdów i sie
rót — odpowiedzieli 11 głosami przeciw je 
dnemu głosowi tak, ale z wykluczeniem samej 
kwoty. Ten werdykt jest więc niejasny, bo nie 
można z niego dowiedzieć się, czy przysięgli 
byli zdania, że oskarżony „zatrzymał przy sobie 
(vorenthalten)  pewną sumę, czy też „przywła
szczył ją sobie" (zugeeignct).

Obrońca dr. H o n i g s m a n n  nadmienił 
w swoim wywodzie , że Jaworowski nie mógł 
upatrywać zbrodni w swoim czynie już z tego 
powodu, iż także i inni dostojnicy kościelni 
jak np. ks. metropolita Sembratowicz i ks pra
łat Malinowski ppżyezali z tych funduszów 
znaczniejsze sumy, przez co oskarżony został w 
błąd wprowadzony. Kiient jego nie stał nadto 
pod żadną kontrolą. Kasa funduszu wdów i sie
rot nie była nigdy kontrolowaną, bo licząc 
na przysięgę kapłańską ks. Jaworowskiego, 
miano do niego największe zaufanie. Mógł on 
zresztą zwrócić funduszowi całą sumę, bo ma 
do swojej siostry, spadkobierczyni całego ma
jątku po ojcu, pretensyę o 6000 zł.

Przeciw tym wywodom obrońcy podniósł 
generalny prokurator, że Jaworowski, popełnia
jąc czyn karygodny, nie mógł mieć przekonania, 
iż naprawi złe i zwróci sumę sprzeniewierzoną. 
Mógł on co najwięcej mieć tylko nadzieję, że 
po bardzo długim procesie spadkowym odbierze 
od siostry 60<'0 zł Ale gdyby był miał już pod 
ręką tę sumę, to i w takim razie nie byłby w 
stanie pokryć niedoboru, który według własnych 
jego zeznań wynosił 7—8 tysięcy. Oskarżony 
wiedział doskonale, co czyni. Inni dygnitarze 
zaciągali z tego funduszu pożyozki, nie na po

krycie własnych potrzeb. Na dalszy zarzut za
żalenia, że przysięgli, odpowiadając na pytanie 

; główne, a równocześnie także na pytania ewen
tualne słowem „tak“, byliby stworzyli kontradyk- 
cyę w werdykcie, opowiada prokurator, iż nie 
ma żadnej pewności, iż przysięgli byliby także 
na pytania ewentualne odpowiedzieli: tak. Na
wet w razie wydania twierdzącej odpowiedzi na 
pytanie ewentualne, możnaby wnieść zażalenie 
tylko przeciw formie, w jakiej pytania zostały 
wystosowane, nie zaś przeciw samemu wer
dyktowi.

Najwyższy trybunał odrzucił zażalenie 
nieważności z powodów przytoczonych przez ge
neralnego prokuratora.

OSTATUIA POCZTA
Pod rubryką „Sprawy Monarchii" zda

jemy sprawę z s e j m i k u  N i e m c ó w  
m o r a w s k i c h ,  który odbył się dnia 19
b. m. w Bernie pod przewodnictwem i au
spicjami znanego deputowauego dr. Sturma. 
Sejmik uchwalił jednomyślnie przygotowane 
na poufnem zebraaiu rezolucje, które zawie
rają formalne wypowiedzenie wojny rządowi 
hr. Taaffe i pompatyczne oznajmienie soli
darności „wszystkich Niemców austryackich" 
w walce o konstytucyę i zagrożone prawa 
narodowe Niemców.

Deutsche Zeitung podaje z dyplomatycz
nego źródła wiadomość, że świeżo ogłoszone 
w Petersburgu półurzędowe z a p r z e c z e n i e  
i n s y n u a c j i  V a r n b u h l e r a ,  nietylko to 
miało na celu, ażeby polityczne wynurzenia 
byłego wirtembergskiego męża stanu spro
wadzić a d  a b s u r d u m ,  ale że rządowi 
rossyjskiemu dlatego głównie zależało na tern 
zaprzeczeniu, że stara się on obecnie zbliżyć 
do Austryi i Niemiec Zbliżenie to, jak do
daje owo dyplomatyczne źródło wiedeńskiego 
dziennika, dojrzało już o tyle,, że doprowa 
dziło wprawdzie nie do wznowienia związku 
trójcesarskiego, lecz do stosunku przyjaznego, 
który jest lepszą rękojmią pokoju niż był 
związek trójcesarski. Podając tę wiadomość, 
Deutsche Ztg. nadmienia, że nieszczególnie 
cieszyłby ją powrót do owego nienaturalnego 
potrójnego stosunku Naszem zdaniem wia
domość ta zaliczoną być winna do licznego 
szertgu wieści i pogłosek o najrozmaitszych 
przymierzach i zbliżeniach podwójnych, po
trójnych i poczwórnyen, które stojąc w sprzecz
ności jedne z drugierni, grasowały po dzień 
nikach pod koniec wakacyj parlamentarnych, 
a których epoka widocznie jeszcze nie prze
minęła. Br. Varnbiihler uległ także chorobie 
tego rodzaju i wyjawił światu pewne przy
mierze swego pomysłu, ale że je umieścił w 
opoce, która już należy do historyi, i że był 
tyle nieostrożnym, iż wymienił mniemane 
fakta i osoby, więc naraził się na żywsze za
przeczenia niż dziennikarze, którzy mówią za
zwyczaj o alian ach przyszłości, a nie są tak 
nieprzezorni, żeby wymienianiem nazwisk i 
faktów wywoływać przeciw sobie protesty.

Paryski Journal Officiel ogłosił zapo
wiedziany o k ó l n i k  m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  C o n s t a n s ’a do b i s k u 
p ó w w sprawie oświadczenia kongregacyi. 
Minister oświadcza w tera piśmie, że rząd z za
dowoleniem przyjmuje do wiadomości zapew
nienie, iż kongregacye nie chcą mieć nic 
wspólnego z politycznemi namiętnościami i
i stronnictwami, gdy jednak kongregacye 
wyrażają nadzieję, iż rząd pozwoli im dalej 
prowadzić swoje prace, obowiązkiem jest 
r/ądu zwróć ć ich uwagę, że drugi dekret 
z d. 29 marca ma właśnie na celu położenie 
końca stanowi opartemu na tolerancyi i za
stąpienie go stanem prawnym. Okólnik ten 
miał służyć do zażegnania p r z e s i l e n i a  
m i n i s t e r y a l n e g o ,  okazał się jednakże 
bezskutecznym i w kilkanaście godzin po 
podpisaniu go minister Constans podał się 
do demieyi wraz z całym gabinetem. Z po
wodu tego przesilenia N. fr. Pr. mówi zgo
dnie z naszą wczorajszą uwagą: „Należy się 
bardzo obawiać, ażeby umiarkowana, trzeźwa, 
konserwatywna, jak ;ą Thiers nazwał, rzecz
pospolita nie upadła razem z gabinetem 
Freycineta i żeby nie przyszedł do steru 
rząd, któryby miał zuaczenie niepokoju nie
tylko dla Francyi, ale dla całej Europy." 
Kto stanie u steru obecnie, dotychczas nie 
wiadomo. Telegramy otrzymane dziś ^  nory, 
klore w właściwej rubryce podajemy, nic 
j szcze pod tym względem stanowczego nie 
donoszą. Margrabia de Noaillcs miał nie przy 
jąć teki ministerstwa spraw zagranicznych. 
France, dziennik Girardina, wyraża zdanie, 
ze Gamuetta winien objąć ster rządu, gdyż 
przt-s lenie było jego zwycięztwem. Dziennik 
ten jest zdania, że Izby będą musiały być 
natychmiast zwołane. Krążących, jak zazwy
czaj, rozmaitych list przypuszczalnych nowego 
gabinetu nie podajemy. Zasługuje na szcze
gólną uwagę jako symptom charakterystycz
ny tylk jedna, powierzająca Conslans’owi. 
pr-zenowstwo gabinetu, w którym Ohallamel-

Lacour objąłby sprawy zagraniczne, a Brissoń 
skarb, inni zas ministrowie pozostaliby 11(1 
swych stanowiskach. Byłaby to na pozór ty^0 
zmiana dwóch ministrów a jednak taki g l" 
binet znaczyłby tyle co dyktatura GambetO'-

Pisma półurzędowe stambulskie zapn; 
wniają, że p r o g r a m e m  n o w e g o  g a b j  
n e t u  t u r e c k i e g o  będzie dążenie do naj' 
spieszniejszego rozwiązania spraw armeńskiej' 
greckiej i czarnogórskiej w sposób czyniąc/ 
zadość uprawnionym żądaniom Europy a ni** 
narażający interesów Turcyi. D aily Telegraf 
donosi, że nuwy gabinet przesłał mocarstwo!" 
w d. 17 b. m. energiczny protest przeciw !> 
d e m o n s t r a c y i  mo r s k i e j . ,  przestrzegają; 
cy, że następstwem tej interwencyi może by" 
anarchia w Turcyi azyatyckiej i europejskiej' 
W nocie tej Porta m i żądać rękojmi, że d1'* 
monstracya flot będzie odwołaną, jeżeli Dal’ 
cigno dobrowolnie zostanie oddane. Admi" 
rał Seymour, jak zapewnia tenże dziennik, 
ma poleconem w instrukcji wchodzić w ir  
kłady jedynie z władzami tureckiemi a Die 
z Albańezykami. Rozpoczęcie demonstracji 
morskiej oczekiwanem było wczoraj. W ra
zie gdyby Duleigno dobrowolnie zostało od
dane, okręty odpłynęłyby natychmiast, gdy* 
spodziewane są wkrótce burze morskie.

Nietylko w Dulciguo, ale w całem te- 
tytoryum, które może się stać niedługo wi
downią walki pomiędzy Czarnogórcami a 
Albańezykami, ustała de facto władza rządu 
tureckiego i przeszła w ręce Albańczyków
0  dokładne wiadomości ztamtąd nie łat w ,  
gdyż lig? poddaje trlegramy cenzurze i nie 
wszy tkie doniesienia przepuszcza. Korespon
denci zatem muszą swoje oepesze wysyłać z 
dalszych stacyj. W ten sposób doniesiona, 
że w D u l e i g n o  p o z o s t a ł  j e d e n  b a 
t a l i o n  n i z a m ó w ,  złożony z samych 
Albańczyków z wilajetu Kossowo i razem z 
Albańezykami stanowi załogę fortecy. Zna 
czy to iunemi słowy, że ów batalion prze
szedł do Albańczyków i wraz z nimi w ypę
dził z miasta dwa mne bataliony tureckie, 
które na tak stanowczą zmiaaę frontu zde
cydować się nie chciały Riza-basza cofnąć 
miał swe wojska dlatego, że rada ligi po
stanowiła me oszczędzać go w razie, gdyby 
przeciw lidze nieprzyjaźnie wystąpił. Do 
starć żadnych z wojskami tureckiemi nie 
irzyszło. W piątek, dnia 17 b. m. część 
wojsk tureckich powróciła do Skodry, a 150i) 
Albańczyków cbrześciau wyruszyło do Dul- 
cigna. Widać ztąd, że wbrew dawniejszym 
zapewnieniom i chrześciańskie plemiona zde
cydowały się bronić miasta. Daud-effendi, 
prezydent wydziału ligi udał się także do o- 
bozu pod Dulcigiem. W S k o d r z e  p a n u 
j e  w c a ł e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y r a 
zu  s t a n  w o j e n n y ,  nie przyszło jednak 
jeszcze do objawów nieprzyjaznych przeciw 
konsulom lub cudzoziemcom. Z Pryzrenia nad
szedł od wielkiej rady ligi albańskiej roz
kaz bezwzględuy stawiania oporu Czarno- 
górcom, którzy obozują pod Sutormanera. 
Naczelnicy ligi zapewniają, że Porta zupeł
nie zgadza się na ich postępowanie, a we
dług niektórych wiadomości Hadżi-Nadżidi- 
aga i Ibrahim-aga nie zostali wypędzeni z 
Dulcigna lecz ustąpili ztamtąd z wojskami 
regularnemi na rozkaz ze Stambułu i oddali 
miasto Albańczykom, którymi dowodzi Os- 
man-Beg-Betica. Według korespondencji Ti 
mesa Riza-basza posiada 10 batalionów woj 
ska, które jednakże jest bardzo niezadowolo
ne ze swej misyi i grozi przejściem do 
Albańczyków, Sam główny dowódzca nie jest 
bynajmniej szczerze chęcią wykonania tej 
misyi przejęty; owszem dozwala Albańczy- 
kora zajmować wszystkie punkta mające wa 
żność strategiczną, sam zaś zajął taką pozy- 
cyę, z której nic przedsięwziąć nie może. 
Korespondent londyńskiego organu był także 
w głównej kwaterze czarnogórskiej i widział 
głównego dowódzcę Bożo Petrowicza. Rozpo
rządza on 6000 ludzi, 6 armatami i 3 górskieini 
bateryami. Czeka on na rozkazy z Cetynji i 
powątpiewa bardzo, ażeby sprawa pokojowa 
załatwmną być mogła. Według telegramu 
W. AU. Ztg. flota demonstracyjna zatrzyma 
się w Antivari, gdzie admirał Seymour bę
dzie mi: ł  konferencyę z dowódcą czarnogór
skim. Turecki reprezentant w Cetynii, Cha
1 d b y  zamierza w razie wkroczenia Czar- 
nogóreów w granice Turcyi założyć pro *st 
i zażądać pasportów. Władze tureckie w Dul- 
. iguo przestały już funkcjonować i udały 
się do obozu Riza baszy.

Telegram biura Reutera z Konstauty- 
no,.ula donosi, że k nsul angielski w W»n 
zawiadomił telegraficzn e noselstwo angiel
skie. iż  K u r d o w i e  s p a l i l i  13 a r 
m e ń s k i c h  w i o s e k .

Stand' rd otrzymuie wiadomość z Aten, 
że k o n s u l  a u s i r y a c k i  w J a n i n i e  
z o s t a ł  b r u t a l n i e  z a c z e p i o n y  przez 
tureckiego podoficera, i że tyko  wmięszanie 
się wpływowych mieszkańców zapobiegło 
opłaknyra rozruch m.
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Paryż, 20 września. Bepublique 

Franęaise mówi, że na odbytych w 
dniach ostatnich r a d a c h  m i n i s  t e
r y  a l n y c h  sprawy zagraniczne nie 
były bynajmniej przedmiotem rozpraw. 
Różnica zdań objawiała się tylko w  
sprawie w y k o n a n i a  d e k r e t ó w  
m a r c o w y c h .

Paryż, 20 września. Nie ma 
jeszcze nic stanowczego względem  
s k ł a d u  n o w e g o  g a b i n e t u .  Na
tional zapewnia, że margrabia de 
Noailles nie przyjął teki spraw za
granicznych. Wieść, że Radowitz w y
jeżdża na urlop, została zaprzeczoną. 
R o b o t n i c y  s t o l a r s c y  w liczbie 
około 20.000 z a p r z e s t a l i  r o b ó t .

Haga, 20 września. S t a n y  je-  
n e r a l n e  z o s t a ł y  z a g a j o n e  dzi
siaj przez króla m o w ą  t r o n o w ą .

wicieli Francyi za granicą w duchu 
bardzo pokojowym.

Londyn, 21 września. Gr a n -  
y i l l e  miał wczoraj w ministerstwie 
spraw zagranicznych k o n f e r e n c y e  
z Ł o b a n o w e m ,  M u s s u r u s e m - b  e- 
j e m  i M e n a b r e ą .

Rzym, 21 września. Król wydał 
d e k r e t  r o z l e g ł e j  a mn e s t y i .  W 
Pesaro przedwczoraj 40 i n t e r n a -  
c y o n a l i s t ó w  z r o b i ł o  d e m o n -  
s t r a c y ę. Dziesięciu z nich areszto
wano, reszta uciekła.

Wiedeń, 21 września. (T d .p r y w .) 
Komisyi centralnej do s p r a w  p o 
d a t k u  g r u n t o w e g o ,  która dziś 
znowu się zbiera, nie będzie już prze
wodniczył szef sekcyi Oh e r  t ek,  ale 
szef sekcyi D i s t l e r .  Rząd nie wnosi 
nowych przedłożeń, referent ustnie 
tylko poinformuje komisyę o zmianach 
w dotychczasowych rezultatach klasy
fikacyjnych, które stały się konieczne 
z powodu reklasyfikacyi dokonanej w 
Galicyi i Czechach. Czyli zmiany te 
wpłyną na zniżenie proponowanej 
dla Galicy i kwoty czystego dochodu 
29,975.855 zł. —  dotąd niewiadomo.

Paryż, 21 września. Wszystkie 
d z i e n n i k i  o ś w i a d c z a j ą  s i ę  za  
p o l i t y k ą  p o k o j o w ą ,  niektóre żą
dają z w o ł a n i a  I z b ,  które jednak 
dotychczas jest nieprawdopodobne. Na
tychmiast po utworzeniu gabinetu ro- 
zesłany bodzie okólnik do przedsta

Wiedeń, 20 września. (Tel. Gaz. 
Lw.) Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2463 wołów, to jest 870 g a l i c y j 
s k i c h ,  1231 węgierskich, 362 nie
mieckich. Na środę zapowiedziano 810 
wołów kontumacyjnych. Spęd był o 
355 sztuk większy niż w zeszłym ty
godniu, w skutek czego cena spadła 
o 50 ct. Mimo to sprzedano wszystko 
a nawet woły kontumacyjne zostały 

j naprzód zakupione. Płacono za 100 
'kilo martwej wagi: za woły g a l i c y j 
s k i e  tuczone 5650— 60 z ł ,  za woły 
z pastwiska 54— 56 zł. za węgierskie 
woły tuczone 56— 60 zł., za woły z 
pastwiska 54 50— 56-50 zł., za woły 
niemieckie 57—60 50 zł , za woły kon
tumacyjne 55— 57-50 zł.
Telegrafowany jkurs wiedeński.

Wiedeń, 19 września 1880, godzina % m. 
28. Losy kredytowe 1 79— Węg. akeye 
kredyt. 251'— . Akcye auglo-ausir. 1 22 — , 
Akeye banku Uuion 108 25, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 276 — , Akcye kolei północnej 
242‘50 Akcye kolei południowej 80 '— , Akcye 
kolei AlfSld 158— , Akcye kolei Elżbiety 
188-— Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 168'— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 144-—, 
Akeye kolei Rudolfa : Akcye kolei Al
brechta — . Węg. oblig. państw w złocie 
85'75, Galie, oblig. inderan. 97 25, Losy z r 
1864 17150 Losy regulacyi Oissy 107 70, 
Akeye banku obrotowego — — . Les < ture
ckie 18 25. Akcye. kol*i weK.-eialie.yisk.

Akcye kolei państwowej — Akcye banku
związkowego 130-—, Rubel papierowy 1-22 —,
Wiedeńskie losy 117-75, Węgierskie losy 109-50, 
Mark. niemieefc. — Węgierska renta 107-05 
Usposobienie wątłe.

W iedeń, 20 września 1880. godzina 4 
u  i nut 30. Akcye kredytowe — Angio
Austr. - Óiuonsbank ------ , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa, — . . .  Renta 
p a p . - . -  Rubel papierowy — Gal.  listy 
zastawne i 02*— G al indeiimizaeyjne — , 
Mark niem. , Gal. bank rustykalny 103-50 
Losy z r. 1860 — —, Napoleonsdor — .—, 
Usposobienie —

W iedeń, 21 września 1880, godz.10 ca. 
35, Akcye kredytowe 282-90, Anglo-austr. 
122-10, Akcye banki; Union 10920 Kolej 
Kar. Lud w 27 7 25, 
poieousdor 9'44—
Renta pap. —*— ,
Ga', oblig. indenin. 
banku włość —
■Aposobisijie silne.

Telegramy zbożowe z d. 20 września. 
Wi e d e ń :  Pśżeni a 1150 do 12.25 zł., ży
to 9'45 do 10-20 zł., okowita pr. 10.000
liter procent 32 25 do 32-50 zł.   B u d a
P e s z t :  Pszedca 75 klgr. (na jesień) 1075 
dol0'77 zł., rzepa*, (sierpień —  wrzes) —-— zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na lipiec—sierpień) 
204 50, żyto — , spiritus loco 59-30, olej 
rzepakowy 1420 S z c z e c i n :  Pszenica —,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr 5675,
olej rzepakowy 7 5 —, spiritus —

J c ł a w :  Pszenica żyio —
— •—, spiritus — kukurudz* .......
1 o n i a : Pwśnies.

P o łu d n io w a  , Na-
Rubei papierowy —-—, 
Galie, bank kip. — , 

" , Ge), ljsty zastaw
■ Losy 7 r J860 __

nowski z Warszawy. J. Grumbach z Wiednia. 
A. Sohultz z Wiednia. D. Zifferer z Wiednia. 
A. Schwenkedt z Lipska. T. Tokac z Pesztu. 
L. Popper z Pragi.

Hatsl Langa 
P. L. Bernstein z Wiednia.

Hotel Geoige‘°
Pp. N. hr. Czosnowska z Rossyi. Z. hr. 

Ledóehowski z Eossyi. J. Zwolski z Bryńoa. 
W. Lahode z Drezna

Hotel Kuhna.
Pp. A. Sozański z Koblo. J. Falkiewicz 

z Krakowa.
Odjechali ze Lwow a.

Pp. M. hr. Borkowski do Mielnicy. W. 
hr. Komorowski do Hawryłówki. F. hr. Kozie- 
brodzki do Chlebowie. K. hr. Łączyński do 
Kutkorza. J. hr. Starzeński do Bieniowa. S. 
hr Stadnicki do Królestwu, J. hr. Tarnowski 
na Wołyń. K Grocholski dr Bozysk. M. Iżyc
ki do Rossyi. J. Komarnicki na Podole. M. 
Wolański do Panszówki.

W r o -  
owies 
¥. 0-

Wpnwteositóny redak to r. Wtadyalaw Łoziński.

J*r*yjechaM  d «  L w ow a- 
dnia 21 września 1880.

Hotel Angielski.
Pp. A. Kozłowski z Uhrynowa. S. Suff- 

czyński z Łuczyo. W. Lachowicz z Jaworo
wa. Dr. A. Nimhin ze Stanisławowa.

Hotel Warszawski,
Pp. A. Stefański z Rzeszowa. M. Isz- 

kowski z Sambora.
Kntel Europejski,

Pp F. Trzciński z Zachodu. C. Wiia-

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 21 września 1880 o godzinie 7 rano.

Barometr 730.6mm. przy temp. 0°C. Psychro
metr suchy -j- 11.0°C. Psychrometr wilgotny -f- 
10.4’C. Pręinośó pary 9.0mm. Wilgoó 92J/,. Zach
murzenie 4. Wiatr SE1. Ozon 8.

Temperatura powietrza 8.8aR.
Barometr opada.

Stan barometru nad paziom morza 755.5mm.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa,

Według południka Peszteńsklogo.
X K rakow a: o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o fjodz 11 
przed południem (pooiąg mięszany>.

'Ł C z e r n l o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano # (pociąg mięszany); o godz 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany 

Z  P o d w o l o c z y s f c : (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o gudz. 3 min. 36 po połud
niu (pociąg mięszany);

Z  P o d w o l o c z y s f c : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
5?. po południu (pociąg mięszany.

Z e  S t a n i s ł a w o w a ;  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

O o

ń d c h o d z ą  z e  L w o w a .
Wądług południka Peszteńskiego. 

S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) ; o 
6 min. 45 rano.

godz.

Dannik lwowskiej Izby handlowe] i przetym?*^]. 
r,.fAw dnia 20 września 188Ó

J . A k c y e  za sztukę.
kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. jjf 
koi. lwow. ezor.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. fialie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a.

Z. Listy ar-ast.

•'■iw. audyt

100 zł.

galie. 5 pr. w. a. g  
„ 4 pr. w. a. § 

„ „ u  pr. okresowe i?
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. -§ 
Listy dłużne «• Z kr. wł. 6 pr. w a.

a
8. .1,1 s ty  ałoskne za 100 * • 1

rolu. kred. Zakład dla (.tal. 
i Bukew. 6 pr. lue. w 15 lei *

O h l lR i  2“ 100 zł.

Indewniz. galic. 5 proc. m. k. 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 pro . w. z.
r. 1873 po 6 pr. w. a.PozyazEi kr 

ES. L o sy liasta Krakowa,
. 84Mr.<*łr.r»ż>*

9 ,  M ta n e ty .

Dukat holenderski , . . 
Dukat eesarsld . . . .
Napoleondor..................
Pófimperysł.................
Dabe! rassyjuki srebrny , 

papierowy 
t no > .--et? niemieckich .
Lr* h -' ..................
K - - .- i «-*»....

ptaaą żądają
■! 4»tJ'

et

275 — 
162 -  
296 -  
250

97 50 
91 50 
97 50

101 70
102 -

278 50 
166 -  
300

98 50 
92 50 
98 50

102 70
103 50

n r s  g i e ł d y  w i e d e i
z dnia 17 września 1889

lo D łu g  państwa,
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ...............................
luty-sierpieu .......................... ....

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty u z e ń -lip ie e ...............................
kw ieeien-październik.......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k
„ „ 1860 pu 500 złr. w. a. 5

1800 po 100 zł. 5 pr 
„ „ 1864 po 10U zł.
„ „ ISH4 po 50 zł.

ftanty Com. po 42 lir. atisw.
Listy zastaw. <lom. u. psoatw po J?0

złr. 5 proe.......................... .....
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1381 5 pr 
Austr. renta zł. wolna od pe::3.tk« 4 pr.

płacą żądają

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 
i. kol. węg. fa l. a 300 zł w srebrze

płacą żądają
1 6 6 .-  167.— 
284.75 285 25 
82 — 82.50 

144.— 144.50

72.20
72.25

73.50
73.50

72.35 
72.40

73.65
73.65

123.50 1 2 4 .-  
pr. 131.50 1 3 2 .-

132.50 133.— 
172 75 173.25 
171 171.50

... 29.

144— 144 50 
100 70 101-— 
88.40 88.55

92 - 94 -

97 — 98 -

99 - 100 -
i 01 - - 102 --

19 25 21 -
23 50 25 50

5 66 5 67
ii 60 5 70
9 39 9 50
9 66 9 78
! 56 1 70
1 21 1 23

57 90 58 60
99 50 MO 60

25

sL O b l l g a c y e  iedemu. 5 pr. (z» 7-~- m- A.,

Czech .   104.50
Bukowiny “ł 7-25
Galieyi . . 97.50
Niższej Austryi --05-60
Siedm iorrodn. . . .  , 94 —
Węgier " , 95.2-5

L  L i s t y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-krodytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 100.— —

i-owsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr w er. 117.— 117.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 181. 6 pr. 100.50 101.25

' v „ ,. w 201.7 nr. 106.50 —.—
n n „ w 361.5ł/'i pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 91-75 92.25
n „ po 5 proet. . 97.75 98.25
„ n n po 5 proet. T 

37 latach zwrotn6 . . . .  97.75 98.25
Gal. banku hip. pc 6 proc. . 102.30 102.60
Gal. Zakł. kred. włość pc 6 proc 103.50 104.oO
Banku austro-węgiersk. po -5 proc. 102 30 102 45 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/, pro, . 100.— 100.50

.  Zakł. kr ziemsk. po 5l/« proc. 100.50 101._

; Keglevich& po 10 zł. ni. k. 
i Losy miasta Krakowa . . . .  19.90
j Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 41 —
, Palliego po 40 zł. m. k........ 36.—
i Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa . 18.50
j Salma po 40 zł. m. k............ 50.50
j St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 47.50
: Pożyezka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.-
; Poi.

płacą zadaj % 
16.50 1 7 -

Tryestu po 100 zł. rc k,
„ „ po 50 zł. w. a.

Waddsteiua po 20 zł. m. k. . 
W.indiseh?i,atz& pc 20 zł. m. k

7. tiś e ls s ie  (nt-
Augsburg za 100 zł. w. ( .  u, 
Berlin za 100 mark w. p n. 
Frankfurt za 100 maik p. . 
Hamburg za 100 mark w. p. i 
Londyn za 10 ft. azt.
P a re i  sa  100 f r . ......................

125.75 
65. -  
33. -  
41 75

20 20 
41.50 
3 7 . -  
1 9 -  
51 50 
4 8 . -  
25.—

33 25 
4 2 -

lnijsiiicu)

li 8.10 
46.55

118.25
46.60

K n r >  z l a t a .

98.— 
9 8 . -  

106.— 
9 5 .-  
95 75

S . A fe e y e ,

124.90 125.20 
286.10 286 30 
7 8 0 -  790—

i Bank A nglo- aust. 200 zł. emiŁ zł. 120 
■ inst. kred. dla handlu pc 160 złr. . 
i Niiszo-austr. frsw. eskemt. po 500 zł.
I Gal. banku hip. po 200 zł. • • • ~
j Gal. baukd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — —. -•
j Gal. zakł. kred. ziemski t 200 zł. . 150 — --------
I Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 828. 825.—
j Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 74.— 75 — 
I Aust. Tow. żeglugi par.dun. po500 zł.mik 544.— 546 — 

Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. i91.25 191.75 
Kol Prm ów-Tarn. (w)o.) a 200 zł. . — —. —

' ’ ' po 1000 zł n,. k. 2443 — 2447.-- 
. W* ,3 v 280 75 28 i.—

5.. O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.)

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.— 90.50 
Taw. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k...............

„ ,, po 3 90 zł. w. i. . .
Koi. fa l. Kar Lud. pc 300 zł. 5 pr-

„ II. em isji .
a T n11 t n ' • ■

IV.

Dukat cesarski men.
r  pełnej wagi . 

Korona . . . .  
20-frankówka 

—.— 85.— I Sossyjski imperyuJ
105.50 106.  Talar związkowy
1 0 1 7 - 5  Srebro "
104 90 105.30 
104.— _

5 64. - 5.66. —
5.66. - 5.68 -
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,v auf Slntraa ber f f. @taat§an= 
erfonttt, bab ber Suljalt ber S r̂. 

:iobiftf)en SrucfjĄrift ,  ®ie Unab* 
bbo 7 ©eptember 1880 burĄ Den 

:tt ber Slufjdbrift „DffeueS ©Ąrętoev ■ 
(jceHetts bert §errn  SÓłinifterpraftben- j 
>n (Sbuarb Saaffe in SEBten-, , ba» 

nach §. 300 @t. ®. 6e9ruttsbe' : 
nirb nad) §. 493 ©t.
:r SBeiterberbreitung btefer ®rud|ttjnft

x Eam 10 ©eptember 1880.

(6402) G rlenntniiie.
®a§ !. f. Sanbeggeri^t afó <3trafgertd)t 

in ijJrag {jat auf Slntrag ber f. f ©taatgan- 
WaltfĄaft mit beu ©rfenntniffen bom 4, 7 u. 
8 ©eptember 1880 3 3 . 20773, 20698 uttb 
20712, bie SBetterberbreitung folaenber Rat* 
fdjriften oerboten:

„HninorL-ticke L is ty “ >Rr 38 bom 4 
©eptember 1880 megeit bes Slrtifelg „V be- 
-ede“ nacb § 305 ©t. ®.;

„ ̂ Solitif“ (Slhenbauggabe) 9(r. d?.42 bom 
l ©eptember 1880 wegen be§ Slrtifelg „®orre= 
fponbenj ber ipotiti! II Sffiicn 3! Śfuauft (g* 
9K SBienertf))" nacf) 2irt V bes" ©efe£e§ 
bom 17 3)ejember 1862 unb nai^ ben §§ 488

mtb 493 ©t. ©. fertter matt)'c^aft mit ben ©rfenntniffen bon 29 2Iu=
bie Sir. 32 ber in Bitridj erfĄeinenben i guft unb 1 ©eptember 1880, 3 3 -  6l76/r:J2 

3 eitfd)rift „®er ©oeialbemo!rat“ bom 8 2lu= unb 6238/742, bie SBeiterberbreituna folaenber 
guft 188O tuegen bc§ Slrtifete „Ueber bie naĄ= 3 eitfĄriftcn berboten: 
ften Slufgabcn ber fociatiftif^en ifSartet Defter= „Ii Cittadi r ,“ 91r. *203 bom 22 9Iuguft
reid)§“ naiĄ ben §§. 300 nnb 305 @t. ® , 1880 megen be§ ?lrtifefó „D Ha Dalmaziu,
bann megen be§ Strtifeló unter ber iRubrif Nndiz- cii S-;beaico A go sto 188 )J beainneub
„Seutfcblanb" bon „Sine tjerrlic^e Sduftrationu mit „Dt ąualclu tflmoe il Luocot-acnt-“
bis „sum korbtlbnefjmetU naĄ §. 305 ©t. i uaĄ §. 30 » ©t. ® , unb °
®., eitblidj luegen be§ Jrtifefó „granfreidj" „L’Indiperidenteu 9hr. 1168 bom 26

oó’-5 V r eĈ a j 8etl Un 5U befc^tmfifen1 naĄ : 3luguft lo80 megen be§ Slrtifató „Cronaca
§ 305 ©t. @. _______  | (itilla Prov,ne.ia, Gorizia 25 Ago:,to“ begim

i nenb mit „Domenica „Domenira p. p. e’ e
®a§ f. t. Sanbelgert^t ató i|Jre^gericf)t j stata una sagra“ nad) § 300 ©t= ®.

in fŁrieft tjat auf Slntrag ber t. !. © taatSam ! __________
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(6427 1 -3 )  Otm lesze enle.

L. 11055. Golem zaspokojenia wierzy
telności Efroima Ungera w kwocie 220 złr. 
z pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re
alności pod 1. k. 183, 18 i 23 w Bachowie 
połażonej, dłużnika Judy Rindlera wł.snej, 
w dniu 20 października 1880, w duiu 22 li
stopada 1880 i w dniu 22 grudnia 1880, 
za w-ze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć s.ę mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 340 2łr.

Zakład wyuosi 34 złr. w. a.
W aiunki licytacyjue, akt opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności, mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturz*.

O. Jc. sąd powiatowy miejs deleg.
Przemyśl 30 lipea 1880.

(6428 1 - 3 )  E d y k t .
Ł. 4304. Dnia 5 października, 8 listo

pada i 7 grudnia r. b. każdym razem o go
dzinie 10 przed południem odbędzie się przy
musowa sprzedaż realności pod 1. 57 w Górze.

Cena wywołania 260 zł.
Zakład 26 złr.
Reszta warunków w registraturze.
Bełz 19 sierpnia 1880.

(6429 1 - 3 )  E  d  y  k  t ,
L 3482 C. k. sąd powiatowy w Miku- 

liócach ogłasza, źe celem zaspokojenia wie
rzytelności galicyjskiego akcyjnego banku 
hipotecznego w kwotach 113 zł. 40 ct. 113 
złr. 40 ct. i 1269 złr. 56 ct. w. a. odbędzie 
się w sądzie tutejszym licytacya realności 
pod Nr. 39 i 41 w Mikulińcach według 
księgi gruntowej Alberta bar. Czechowicza, , 
a względnie tegoż masy spadkowej własnej 
w jednym terminie dnia 25 października 1880 
o godz. 9 z rana.

Cena wywołania wynosi 4000 zł.
Wadyum 200 zł. w. a.
Sprzedaż nastąpi także 'poniżej ceny 

wywołania, za jakąkolwiek cenę.
Kuratorem wierzycieli ustanowionym 

jest Gustaw Ludkiewicz z Mikuliniec.
Bliższe warunki licytacyi i wyciąg h i

poteczny przejrzeć można w tus. registra- 
turze.

Mikulińce dnia 4 września 1880.
(6430 1— 3) K u r a t e l a .

L. 3299. Na mocy uchwały c. k. sądu 
krajowego we Lwowie z 26 czerwca 1880 
1. 27136 zostaje Michał Pępiak, rolnik, z Beł
żca z powodu marnotrawstwa, wzięty pod 
kuratelę i dla tegoż kuratorem Jakób Roma
nowski z Bełżca ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa 26 lipea 1880.

(6449 1 - 3 )  E d y k t ,
L. 5808. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
69 zł. z 6 prc. odsetkami od 25 stycznia 
1875 i */* Pre- prowizyą w kwocie 34 % ct. 
oraz reszty kapitału 1366 zł. 47 ct. z 7 prc. 
odsetkami od dnia 25 lipea 1875 za potrą
ceniem zapłaconej kwoty 30 zł. 15 ct. oraz 
kosztów w kwocie 9 zł. 81 ct. przez c. k. 
uprz. gal. akc. Bank hipoteczny przeciw Ja 
nowi i Katarzynie Schweitzer wywalczonej, 
przedsięweźmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 20 października, 24 “listopada 1880 
kaźdokrotnie o godzinie 10 przed południem 
przymusową przetargową sprzedaż realności 
dłużników pod 1. 1 w Falkensteiuie w sta- 
ro sttro  Lwowskiem położonej, ciało tabularne 
stanowiącej, jak Dom. Tom. I pag. 1 n.
2 haer.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 3150 złr.

Zakład wynosi 315 zł.
W terminach powyższych sprzedaż na

stąpi nie niżej ceny wywołania, a gdyby ta
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uło- 
żeuia warunków ułatwiających, termin na 
24 listopada 1880 o godzinie 3, po połuduiu.

Dla w.erzycieli llóryinby urhwała licy
tacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś
ci po rozpoczęciu postępowania hcytacyjmgo 
uzyskali, ustanowiono pana Mikołaja Ma
chowskiego z Szczerea kuratorem.

Rt-sitę warunków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzec 20 sierpnia 1880.
(6451 1— 3) E  d  y  b  t .

L. 9918. W ick; Kolano z Bobiatyna 
uznano za marnotrawcę; kuratorem dlań usta
nów,ouo J  kima Olcńczuka z Bobiatyna.

C. k. S*d powi.towy
Sjkal duia 5 września 1880.

(6444 1—3) Obwieszczenie.
L. 8090. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

borodczauath zawiadamia, źe na zaspokoje
nie sumy wekslowej 28 zł. 30 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzed,iż realność pod 1. 
91 w Bohorodczanach położonei, dłużniczej 
masy po Józefie Skowrońskim własnej w tut. 
sądzie w drodze publicznej lic. tacyi na 
rzecz Seliga Pipera, cesyonar|usza H-rsza 
Hirsz w 3 tt-rmina<h duia 1 paździer ika, 
29 października i 10 grudnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tCko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na trzecim

term nie także niżej ceny wywołania sprze
d a ją  zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i o s io w a n ia  realuości przejrzeć można 
w tutejszej reg straturze.

Beh rcdczauy 30 lipea 1880.
(6424 1 3; Konkurs L. 418. 
na po^dę c. k. m Uryusza w Krościenku.

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz
pisuje niniejszem konkurs celem obsadze
nia opróżnionej posady notaryusza w Kroś
cienku.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
podania s*eje do lutej-zei Izby Notaryalnej 
w przeciągu oztech ty g dni licząc od ostat
niego ogł-.szeuia w „Gazecie Lwowskiej" w 
sposob §. 11 ust. not. wskaza y.

C. k. Izba Notaryelna.
.Kraków dnia 17 września 1880.

(6447 1- -3) JE d  y  k  U
L. 365. C. L. sąd powiatowy w Sicnia- 

- wie ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Berła Weinfas w kwocie 80 zł. z pn. odbę
dzie się przymusowa licytacya gospodarstwa 
pod Nr. 270 w Majdanie, Dmitra i Maryi 
Wygonnych własnego na dniu 26 sierpnia i 
23 września 1880 o godzinie 10 rano tylko 
za cenę szacunkową 470 zł. lub wyżej, zaś 
na dniu 21 października 1880 i niżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum wynosi 47 zł. w. a.
Bliższe warunki i protokół - opisania i 

oszacowania można w registraturze przejrzeć.
Sieniawa 28 kwietnia 1880.

(6457 1—3) Sprostowanie.
L. 7716. W edykcie z dnia 6 lipea 

1880 1. 5526 umieszczonym w numerach 
205, 206 i 207 Gazety Lwowskiej zaszła 
pomyłka w nazwisku właściciela sprzedać się 
mającej realności pod Nr. 115/425 w Komar- 
nie, gdyż tenże nazywa się Hnat Górny a 
nie, jak to podano, Hnat Gomy; co się ni
niejszem prostuje.

Z c. k. sądu powiatowego.
Komarno dnia 14 września 1880.

(6456 1 - 3 )  E d y k t .
L. 29752. C. k. sąd krajowy we Lwo

wie podaje do publicznej wiadomości, iż ce
lem ściągnięcia pretensyi gal. kasy oszczę
dności w k lo c ie  1550 zł. 21 ct. w. a. z pn. 
tudzież preteusyi c. k. uprzyw. g&lic. akcyj. 
banku hipotecznego we Lwowie a mianowi
cie trzech rat po 92 zł. w. .a. z pn. i resz- 
tującego kapitału 1850 zł. 18 ct. w. a. z pn 
odbędzie się w tutejszym gmachu sądowym pu
bliczna przymusowa sprzedaż real. pod 1.183% 
we Lwowie położonej w jednej trzeciej częś
ci do małżonków Hermana i Breindli Bern- 
feldów w 120/2400 częściach z 2/3 części do 
małoletuich Aro na, Jakóba, Liebe i Schaji 
Kerzerów czyli Feuertopf a w reszcie c/.ęś- 
ci do masy spadkowej Wolfa Kerzera na
leżącej do przeprowadzenia której jedyny ter
min na dzień 8 listopada 1880 o godzinie 
10 z rana wyznaczonym został.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w kwocie 5750 zł. w. a.

: przyjęta, poniżej nawet której w mowie bę 
dąca realność za jakąkolwiekbądź cenę naj
więcej ofiarującemu na powyższym terminie 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 5 pr. ceny wywoła
nia t. j. kwotę 287 zł. 50 ct. w. a.

Resztę waruuków licytacyjnych i wy
ciąg tabularny można przejrzeć w tutęjszo- 
sądowej registraturze albo przy terminie li
cytacji uyra.

O rozpisaniu t-*j licytacyi zawiadamia
my gal. kasę oszczędności, c. k. uprzyw. gal. 
akc. Bauk hipoteczny, dłużników, c. k. pro
kuratury ę skarbu, Charlottę Ebers w k. ń-n 
wszystkich w ierzyieli, k tóuyby po dniu 19 
czerwca 1879 jako duiu w>di»nia wyciągu ta 
bularnego prawa rzeczowe na realu. ś i sorze- 
dać się mającej nabyli, lub którymby uchwa 
ły tuj -piawy dotyczące z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mfgły do rąk 
usUniwiom-g i kura« r» p. adwokata Dr. Ru 
mauowskit gu z zastępstwem p. adwokata Dr 
Gajewskiego i obeciiym edyktein.

Lwów dnia 4 września 1880.
(6445 1— 3' w lip * se a e n  Je .

L. 4-57. C. k. sąd oowiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia m.iacych chęć kupienia, 
że w sprawie Icka Siettncra przeciw masie pu 
Koźmie Mandruleku o 12 zl. odbędzie « ętu  
pomusowa sprz-daż realności w So^-łówc*-1 
pod 1. k. 12 p. ł  iż nej w 3 termiua h a 10 
dnia 22 października, 26 listopada i 23 gru
dnia 1880 zawsze o g rfi-iuie 10 rano, a to 
na pierwszym i drugim terminie tylko za 
cenę szacunkową, w kwoue 308 zł lub wy 
żej, a w t - r mmm ostatnim i niżej t j ce-iy 
zawsze za poprzedirem złożeniem zalczki do 
rąk komisarza licytacyi w kwocie 30 zł. 
80 ct.

Akta opisanie i oszacowaaia i bliższe 
w eruari licytaeyine wor o pr< jrzeć w t u :. 
registraturze.

Kossów 4 maja 1880.
(6440 1—3) E  4  y *  «.

L. 13641. O. k. sąd obwodowa w T*r- 
nopclu. zawudamia nm njszem  p. Maryę z 
Wierzchowskich Oyw ńską i iunvch, że pod 
dniem 17 wrześn.a 1880 do 1. 13641 prze

ciw niej i innym kasa oszczędności miasta 
Tarnopola wniosła prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 2500 zł. w. a. i 
źe z powodu mewiadomegj jej miejsca po
bytu ustanowiono dla niej aa jej koszta i nie
bezpieczeństwo kuratora w osobie panaadw . 
Dr. Żywickiego z zastępstwem p. adwokata 
Dr. Kwiatkowskiego, któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnioną, Maryę 
z Wierzchowskich Cywińską by ustanowio
nego kuratora należycie poinformowała, lub 
innego zastępcę mianowała, gdyż inaczej wy
mknąć mrgące złe skutki, sama sobie przy
pisze.

Tarnopol dnia 17 września 1880.
(6425 1— 3) E  d  y  k  1.

L. 10293. Celem zaspokojenia wierzy
telności Adolfa Wilczek w kwocie 360 zł. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż re
alności pod 1. k. 302 w Przemyślu na Za- 
saniu położonej, masy spadkowej ś. p. Piotra 
Kurpiel i Wilhelma Blas własnej w jwdnyrn 
terminie a to w dniu 4go listopada 1880 o 
godzinie 10 rano w drodze publicznego prze
targu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa przy oszacowaniu wypośrodkowana 
w kwocie 2053 zł. 75 ct.

Realność ta na powyższym terminie 
zostanie za jakąkolwiek bądź cenę sprze
daną.

Zakład wynosi 205 zł. 37 ct.
Warunki licytacyjne, aht opisania i o- 

szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd obwodowy
Przemyśl 1 września 1880.

(6443 1—3) E  d  r  k  t ,
L. 5131. C. k. Sąd powiatowy w Brze

sku ogłasza, iż 29 października 1876 zmarła 
w Łękach bez pozostawienia rozporządzenia 
ustatniej woli Maryanna lo  Raczek 2o Przy
było.

Sąd nieznając miejsca pobytu Emeryka 
Reczka na którego z mocy ustawy część 
spadkowa przypada wzywt. go aby w ciągu 
roku od niżej wyrażonego dnia licząc zgłosił 
się w sądzie i deklarację do spadku wniósł, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
pertraktowany z dziedzicami którzy się zgło
sili i z Kuratorem Janem Tretką dlań usta
nowionym.

C. k. Sąd powiatowy
Brzesko 21 lipea 1880.

(6455 1—3) K d y k t .
L. 37119. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie wzywa nieobecnego Teodora Sokalskie- 
go syna zmarłego w roku 1826 Bazylego 
Sokulskiego gr. kat. proboszcza w Czechach 
któremu równocześnie ustanowiono kuratora 
w osobie tute.szego adwokata Dra Skałkow- 
skiego a zastępcą tegoż adwokat* Dra Se- 
milskiego aby w przeciągu jednego roku 
zgłosił «ię w tutejszym sądzie albo w inny 
sposób dał o sobie wiadomość, gdyż inaczej 
po bezskutecznym upływie tego terminu za 
zmarłego uznanym zostanie, w celu przepro
wadzania po nim pertraktacyi spadkowej.

Lwów dnia 4 września 1880.
(6446 1—3)

31. 9662. 2Im 21 ©eptember, 21 0fto= 
ber unb 24 sJto»ember 1880 jebeSmal urn 10 
Uljr 21ormittag§ tnirb f)iergerid)t§ bie SBcrdit* 
fjerung ber bem Iwau Mikietmk geljorigen 
Śłealitdt ©. SR. 294 trt Kluczow wielki ju  
©unften bc3 Heru-h Szaffer pto 100 fi. oSB. 
nerdujjcrt tuerbett

$ . t. SBejirfSgeridjt
Pe^zeniżyn 15 SBarj 1880.

31. 11356. (6436 1— 3)
ftunbmatinng.

SSon ber ! ! ©eneral * SDirection ber 
ITabafoRegie in SBien tnirb ju r Sieferung beS 
23ebarfe3 ber !. f. Sabaffabrifen an ZŁrild)5 
unb Jtiipfenleinwaub fur be§ 8 al)r 1881 bie 
(£oncureuj auSgefcfjriebcn unb finb fdjriftlidje 
borfcfiriftSntdfjig geftempelte, mit ber Cluittung 
einer f. f. (Safje itber ben (Srlag eincS l"°/o 
(jeljuperjentigen) SSabiumS bclegte, berfiegelte 
unb bon Slufjcn mit ber Sluffdjrift „Dffert ju r 
Seimuanbtteferung pro ls8 1 “ berfeljene Dffcrte 
bei ber genaunten f. f. ©cneraf -SDireftion bi3 
langfteuś 4 Dftober b. 3. SWittagl einjubriugcu 

5Die £5ebarf3menge betragt:
a) 204.000 (jiuciljunbertbiertaujenb) SJłeter 

78 Sentimcter breite 5Drilcl)leinmaub;
b) 74.uOO ifiebjigbicrtaufenb) iUłeter 7« cm. 

breite Jtupfenleinmanb;
c) 1.20O (eintaufenbjmeiljunbcrt) SOłeter 72V» 

cm. breite SRufenlcimoanb unb
d) 14.00 (oierjeljntaufenb) jfiłeter 97% cnt. 

breite jfinpfeuleiuroaub
®ie f. f. jCabaffabrifm, fur tuelcfje bie= 

fe Seimoanbmcngen ju  liefern finb, bie fur 
jebe gabrif beftimmte UWengc, fo roie bie nd» 
fjeren SBeftimmuugcn iiber biefe Sicferung baun 
bie allgemcinen (ŚontraftSbebingungcu riinneti 
au8 ber au§fiif)rlicĘ)en Slunbmacl)ung, tuelc^e 
bei ben f f. STabaf=baupf“bnfen ©bbing unb 
Winnik , bem fjierortigen Decomnote unb bent
1). o Sjpebite ju r ©infidjt wdljrenb ber gc* 
luotjnlidyert Slmtśftunben aufliegcn, entnommen 
merben.

2'jon ber 1. f. ©eneral * Sirection 
ber £abafregie.

2'3ien, ant 3 ©eptember 1880.

(6438 1—3) E d y k t
L. 9049. C. k. sąd obwodowy w Tar

nowie wskutek prośby S. Herbsta zezwolił 
na wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem zagubionego rewersu zastawnicze
go przen kasę oszczędności w Tarnowie 
na zabawioną połowę losu rządowego z r. 
1864 Ser. 3902 Nr. 7 część I na sumę 50 
zł wystawionego z daty Tarnów 7 grudnia 
1877 numerem porządkowym 1027 oznaczo
nego, na nazwisko S. Herbst opiewającego, 
i wzywa niniejszem posiadacza tego rewer
su, aby takowy w zakresie jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia umiesz
czenia po raz pierwszy edyktn w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej tem pewniej 
sądowi przedłożył, ile że po upływie tego 
czasu za umorzony uznany zostanie.

Tarnów dnia 1 lipea 1880.
(6426 1— 3) E d y k t .

L. 5502. Ponieważ Dawid Ebrlich na 
dniu 28 lipea 1880 do 1. 5106 w tutejszym 
sądzie wniósł pozew wekslowy przeciw Ozy- 
aszowi Franklowi o 150 zł. z przyn. na 
który został wydany pod dtą 29 lipea r. b 
do 1. 5106 nakaz zapłaty, a ten Ozyaszowi 
Franklowi z przyezyny, żo z życin i miejsca 
pobytu niewiadomy jest, nie mógł być dorę
czony, przeto ustanawia się temuż kuratora 
w osobie tutejszego adw. Dra Reinesa z sub
stytucją Dra Wawranscha, nakaz zapłaty 
doręcza się kuratorowi, zaś Ozyasza Fraakla 
wzywa się niniejszym edyktem, aby temuż 
kuratorowi lub sądowi informacji udzielił, 
lub innego pełnomocnika wskazał, a w ogóle 
co z prawa wypada uczynił, inaczej sprawa 
z kuratorem będzie załatwiona, a ewentual
nie złe skntki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

C. k. sąd obwodowy
Rzeszów 26 sierpnia 1880.

(6452) O b w łe a s e s e m le .
L. 5003. Ze strony kom isji dla zakła

dania ksiąg hipoteczych z c. k. sądu powia
towego w Zborowie wydzielonej, wyznacza 
się do rozpoczęcia dochodzeń miejscowych 
w celu założenia ksiąg gruntowych dla gmi
ny katastralnej Kudynowce termin n , dzień 
27 września 1880 o godzinie 9 przsd połu
dniem, na którym każdy, kto ma interes w 
zbadania stosunków posiadania, zgłosić eię 
i wszystko, cokolwiek dl* wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzaa, przy
toczyć może.

C. k. sąd powiatowy.
Zborów dnia 3 września 1880. ^

(6405) O g ł o s z e n i e .
L. 6140. C. k. Komisja hipoteczna w 

Rzeszowie zawiadamia, że dochodzenia miej
scowe celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy Boguchwała dnia 27 września 1880, 
a dla gminy Zwięczyca dnia 18 października 
1880 rozpocznie.

Każdemu wolno się zgosić i przytoczyć, 
co dla ochrony swych praw za stosowne 
uzna.

Rzeszów 15 września 1880.
(6441) Ogłoszenie.

L 7910. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia kfięgi grantowej dla gminy Cho- 
ehoniów rozpoczyna kom isja hipoteczna 24 
wrześn-a 1880.

Każdy interesowany ma zatem się zgło
sić i wszystko przytoczyć, co dla cbrony 
praw swych uzna za stosowne.

Bursztyn dnia 18 września 1880.
(6442) O g ł o s z e n i e .

L. 80. Komisja Ł pote.zna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Pilźa e urzędująca o- 
głasza, iż arkusze posiadania dla gminy ka
tastralnej Strzrg, cice wraz z prostowanemi 
spisami jo-i.d łuści i posiadaczy, kopiami 
map katastr.lnych i protokołami dochodzeń 
do powszechnego przejrzenia wyłożyła.

Zarzuty prze - wk)  prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszona być winny ustnie 
lub pisemnie w e k .  sądnie powiatowym; a 
do przeprowadreaia da lszy h  dochodzeń w 
snutek podniesiouych zarzutów niezbędnych 
w‘ zna<zasię daeń  30 września 1880, na 
którym zarzuty i przed kom isją hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Pilzno dnia 19 września 1880 
(6439) L. 11455.

Protokołowanie firmy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd hadlowy o g ł.sz a , iż zapisano w rejestr 
hadlowy dla firm pojedynczych firmę „Mo- 
ses Parnsss" dla hafedlo spirytu em wód- 
czauynś w Trrnopolu.

Tarnopol 19 sierpnia 1880.
(6460) O g ło s s e n k e  L. 794.

Dochodzenia miejscowe w celu założe
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Żuków z kolonią Fr-ifeld powiatu sądowego 
Cieszanowskiego rozpoczną się dnia 21go 
września 1880.

Każd/ kto ma interes prawny w zba
daniu stosanków posiadania, może się zgło
sić i wszybtko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stósowne uzna.

Cieszanów duia 13 września 1880
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(6365 3 —8) E  d  f  k  Ł

L. 1866. Na dniu 23 września, na dniu 
października i na dniu 18 listopada 1880, 

każdym razem o 10 rano odtrzymaną zosta
nie w sadzie tutejszym przymusowa publicz
na sprzedaż realtości pod 1. k. 131 w Lu
towiskich położonej i połowy realności pod 
1- k. 72/70 w Skorodnem położonej, ciała 
tabularnego niestanowiących, dłużnika Leiby 
Herszt Tucba własnych na zaspokojenie wy
walczonej przez Racblę Margulies wierzytel
ności w kwocie 500 zł. a. w. z pn.

Realność pod 1. k. 131 w Lutowiskach 
i połowa realności pod 1. k. 72/70 w Sko
rodnem sprzedane zostaną na pierwszych 
dwóch terminach tylko wyżej cena szacun
kowej lub za takow ą, na trzecim terminie 
zaś także niżej ceny szacunkowe;, najwięcej 
dającemu.

Realności pod 1. k. 131 w Lutowiskach 
cena wywołania wynosi 1000 zł. a. w. a 
zakład 100 zł. a. w. zaś połowy realności 
pod 1 72/70 w Skorodnem wynosi ceny wy
wołania 250 zł. a. w. a zakład 25 zł. a. w.

Akt opisania i oszacowania z warun
kami licytacyjnymi, leży do przejrzenia w 
tutejsze) registraturze.

Do tej licytacyi zawzywa się chęć ku
pić mających.

C. k. Sad powiatowy 
Lutowiska dnia 16 lipca 1880.

(6364 3 - 3 )  JE d  y  U  U
L. 715. Na dniu 23go września, dnia

21 października i dnia 18 listopada 1880,
każdym razem o godzinie 10 rano, odtrzy- 
maną zostanie w sądzie tutejszym przymu- 
Bowa publiczua sprzedaż realności wraz z 
budynkami pod 1. k. 8 0^7  w Skorodnem 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Semka Ławryka własnej, na zaspo
kojenie wywalczonej przez Mendla Pennera 
wierzytelności w kwocie 201 zł. a. w. z pn.

Realność ta sprzedaną zostanie na
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, na trzecim 
terminie zaś takie niżej ceny szacunkowej 
najwięcej dającemu.

Cena wywołania 900 zł. a. w.
Zakład 90 zł. a. w.
Akt opisania, oszacowania z warunka

mi licytacyjnymi leży do przejrzenia w tu 
tejszej registraturze.

Do tej licytacyi wzywa się cbęc kupna 
mających.

C. k. Sąd powiatowy 
Lutowiska dnia 15 maja 1580.

(6361 3—3) JE d y  U  U
L 4376. Dnia 19 października, 16 U 

stopada i 21 grudnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedaż połowy realności pod 1, k. 25 i 26 
w Brzesku położonej, wykazem hipotecznym 
275 objętej, Julii 2 Rybickiej własnej na 
rzecz Stanisława Damasiewicza, celem za
spokojenia 63 zł. 80 ct. w. a.

Cena szacunkowa 83 zł.
Wadyum 8 zł. 31 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
Brzesko 30 maja 1880.

(6359 3—3) £  d y k  t.
L. 8738. C. k. sąd powiatowy miej. 

del w Stanisławowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie Salomona Juden- 
freund przeciw Dmytrowi Regej na zaspo
kojenie kwoty dłużnej 146 zł. z pn. odbędzie 
się na dniu 13 października, 28 p&ździerni 
ka i 12 listopada 1880 za«vłze o godzinie 10 
rano publiczna licytacya realuości dłużnika 
Dmytra Regeja w Hanusowcach pod Nr. 33 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołaniu i sz-cunkowa 637 zł. 
Wadyum 64 zł. w gotówce.
Akt oszacowania i warunki można w 

registraturze sądu przejrzeć.
Stanisławów 7 lipca 1880.

(6358 3—8) B  d  y  te *-
L. 9347. C. k. sąd powiatowy miej. 

del. w Stanisławowie dozwala celem wydo
bycia sumy 200 z pn. na rzecz Salamona 
Jadenfreund przymusową sprzedaż realności 
Nr. 58 w Pobereżu położonej, ciała tabular
nego niestanowiącej do Romana Kaczan na
leżącej na 390 zł, oszacowanej w trzech ter
minach dnia 13 października, 28 paździer
nika i 12 listopada 1880 zawsze o godzinie 
10 z rana, na którym także za niższą niż 
cenę szacunkową sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 39 zł. w gotówce lub 
papierach podług kursu.

Bliższe warunki wskażą akta w r*gi- 
straturze przechowane.

Stanisławów 23 czerwca 1880.
(6360 3— 3) E  d y te t.

L. 2763. W Brodzkim c. k. sądzie po
wiatowym odbędzie się celem zaspokoienia 
Wysokiego Skarbu Państwa w kwocie 4449 
zł. 28 ct. w. a. z pn. przymusowa publicz
na sprzediż realności pod 1. tsb 1100 w 
Brodach Mojżesza Matfus własnej w dwu 
terminach 7go października i l ig o  listopada 
1880 każdym razem o 10 godzin.e rano w 
biurze Nr. 4 z tern, że realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej 480 złr. 
Bprzedaną zostanie,

Wadyum wynosi 48 złr.
Resztę warunków licytacyjnych a

Gazeta Lwowska Nr. 218 z

szacowania, wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze.

Gdyby realność przy powyższych ter
minach sprzedaną być nie mogła, wyznacza 
się celem ułożenia ułatwiających warunków 
termin na dzień 11 listopada 1880 o 4 po 
południu.

O czem interesowanych, oraz Her.cha 
Zipronowskiego, Izaka Leperer i Oziasza Le- 
perer z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
względnie ich również z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, spadkobierców i pra- 
wonabywców y tum zawiadamia, iż dla tych
że adwokata Dra Edwarda Weissteina kura
torem ustanowiono, zaś dla wierzycieli któ- 
rzyby późniejsze >rawo hipoteki nabyli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsze 
doręczone być nie mogły, ustanowiono ku
ratorem adwokata Dra Wilhelma Ornsteina.

Brody 22 czerwca 1880.
(6366 3 - 3 )  L. 2803.

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Jana i Anny Fiedorów 
400 zł. sprzedane fcędzie w drodze egzeku- 
cyi przez publiczną licytaeyę gospodarstwo 
giuntowe pod Nr. 318 w Kamesznicy, do 
Janc Fiedora starszego należące w trzech 
terminach 14 października, 11 listopada i 9 
grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego w Mi
lówce.

Cena wywołania 980 zł.
Wadyum 98 zł.
Milówka 30 lipca 1880.

(6867 3 - 3 )  L. 2325.
Obwieszczenie licytacyi.
C. k. sąd pcwatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Antoniego Janiki 8 
zł. 85 ct. z pu. w drodze egzekucyi przez 
publiczną licytaeyę sprzedana będzie połowa 
polany „Przybór na Suchej Górze4* w Raj
czy, do dłużnika Wojciecha Szczotki należą
ca w trzech terminach 14 października, 11 
listopada i 9 grudnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 rano w biurze sędziego po
wiatowego w Milówce.

Cena wywołania 80 zł.
Wadyum 8 zł.
Milówka 3 sierpnia 1880.

(6369 3—3) Ogłoszenie.
L. 5283 C. k. sąd powiatowy sprzeda

je w dniu 11 października, w dniu 8 listo
pada i w dniu 6 grudnia 1880 każdym ra
zem o godzinie 9 z rana, w celu zaspokoje
nia wierzytelności Abrachama Weisa w kwo
cie 325 zł. w. a. realność pod 1. 238 w No
wy rntargu położoną, własnością Walentego 
Mrugały i masy spadkowej po Katarzynie 
Mrugała będącej na 365 zł. oszacowanej.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
a zakład wynosi 63 zł. 35 ct. w. a.

Rssztę warunków sprzedaży, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć m„- 
żna w registraturze sądowej.

Nowytarg duia 15 sierpnia 1880.
(6363 3—3) f i  «  y  k  t .

L. 1499. Dnia 26 października 1880 o 
godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż dzie
sięciu morgów pola w Sadzawkach położo
nego, tudzież chałupy i eadu w Krasnem 
położonych, ciała tibularoego niestanowią- 
cych Piotra i Glony Szeremetów własnych, 
na zaspokoj»nio wieizytelności Ks. Pawła 
Chomińskiego w kwocie 1008 złr. w. a. z 
pn. z tern, że le&luość ta przy tym term i
nie za jakąkolwiekbądź cenę takż- i częś
ciami sprzedauą będzie.

Cena wy wołu uia wynosi 1550 złr.
Wadyum 155 cłr. w. a.
Protokół opisania i oszacowania, tu

dzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k, sąd powiatowy
Grzymałów 12 sierpnia 1880.

(6342 3—3) Obwieszczenie.
L. 1103. C. k. Sąd powiatowy w Kra- 

kowcu ogłasza, że na zaspokojenia sumy 113 
7.1. 98 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realuości pod 1 k. 73/90 w Lubieniach po
łożonej, dłużnika Oleksy Maika w łasnej, w 
tutejszym c. k. sądzie na publicznej licyta
cyi na rzecz Zakłada kredytowego włościań
skiego w dniu 12 października 1880 jako w 
ostatnim termiDie o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na tym terminie 
realność ta i niżej ceny wywołanis sprzeda
ną zostanie.

Wadyum wynosi JO pre. ceny szacun
kowej a cena wywołania 350 zł. a. w.

Resztę warunków tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Krakowiec dnia 20 czerwca 1880.

(6297 3 —3) W! d  y  k  (•
L. 16332. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 

wiê  zawiadamia niniejszem niewiadomego z 
życia i mi-jsea pobytu Józefa Sękowskiego 
względnie tegoż spadkobierców, że ńchwałą 
z 26 kwietnia 1879 1. 18856 zaintabulowa- 
nie prawa zastawu sumy wekslowej 1100 zł. 
w. a. z pn. w stanie bi m ym  dóbr W,ydanie 
Edwarda Leonarda i Feliksa Sękowskich 
własnych, na rzecz Mojżesza Leiby Roth- 
mana dozwoloną została.

Inia 21 września 1880.

Gdy tak życie jak miejsce pobytu Jó
zefa Sękowskiego nie jest wiadome, ustano
wiono dla tegoż kuratorem adwokata Dra 
Rogalskiego, z zastępstwem adwokata Dra 
Zminkowskiego, kuratorowi dotyczącą uchwa
łę doręczono i o tem go się edyktem niniej
szym zawiadamia.

L*ów 4 września 1880.
(6344 3—3) • m iw tew seaeB le .

L. 4115. W dniu 12 października 1880 
przed południem sprzedaną będzie w tut. c. 
a. sądzie powiatowym realność pod 1. k. 58 
w PJehowie położona, Jana Szydłowskiego 
własna na zaspokojenie należytości Eliasza 
Pfeffera w ilości 17 zł. 10 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 230 zł. zakład 
zaś 23 ił., który przed rozpoczęciem licyta
cyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyi wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Rozwadów dnia 13 sierpnia 1880. 
(6370 3—3) «>towi^4>a;e»eałl<»,

L. 5959. W sądzie tutejszym odbędzie 
się 14, 28, października, 28 listopada 1880 
z rana egzekucyjna sprzedaż połowy realnoś
ci Nr. 41 w Pewelce Maryanay Palowej 
wlasuej niehipoteezuej na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny na trzecim ni
żej takowej.

Cena szacunkowa 135 złr.
Wadyum 13 zł
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 30 grudnia 1879.

(6371 3— 3) © b w l e s z c a e n i e .
L. 2153. W sądzie tutejszym odbędzie 

się 14, 28 p-ździeraika i 22 listopada 1880 
z rana egzekucyjna sprzedaż realności Nr. 
94 Suchy położouej obejmującej 10 mor
gów gruntu, budynki mieszkalne i g-spodar- 
skie Michała i Katarzyny Gałuszkow własnej 
niehipotscznęj na pierwszych dwóch termi
nach za lub wyżej ceny na trzecim niżej 
takowej.

Cena szacunkowa 630 zł.
Wadyum 63 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Siemień 26 lipca 1880.

(6313 3—3) H  «i y  k  Ł,
L. 16b47. W skutek polecenia c. k. 

sądu krajowego wyższego w Krakowie c. k. 
sąd krajowy podaje do wiadomości, że F ran
ciszek Rosół i Julianna Witowska wnieśli 
prośbę do c. k. sądu krajowego w Krakowie 
sub praes. 10 marca 1880 1 6765 o przyłą
czenie do realności pod 1. 24 lit. B. w Czar
nej wsi położonej parcel gruntowych i. kad. 
2015/1 i 2015/2 tudzież o nakaz do urzędu 
hipotecznego żeby na podstawie kontraktu 
uupna i sprr.edaży notaryalnie dnia 18 wrześ
nia 1878 między Franciszkiem Rosjłem a 
Julianną czyli Julią Witowską zawartego 
świadectwa Gminy Czarna wieś z 4 In* 'go 
1880, wyciągu katastralnego sporządzonego 
przez c. k. urząd podatkowy w Krakowie 
z 20 lutego 1880 dwóch planów sytuacyjnych 
i orzeczenia c. k. starostwa w Krakowie z 3 
grudnia 1879 1. 13813 liczba katast. 2015 
dotąd do żadnej księgi nie wpisaną od n ie 
pamiętnych czasów do realności Nr. 24 lit. 
B. w Czarnej wsi położonej należącą, teraz 
na 2 części a to na parcele 1. k. 2015/1 
(i gród 21/* zagona z miedzy zrobiony) na 
planie literami ». b. c. d oznaczoną 84 
sąż. kw. w przestrzeni obejmującą i na p a r
celę 1. k. 2015/2 (łączka dawna miedza) na 
planie literami a. d. e. f. g. h. i. oznaczoną, 
a 103 kw. sąż. w przestrzeni obejmującą, po
dzieloną do realności pod 1. 24 lit. B w Czar
nej wsi położonej wedle ks. gł. Gm. IX 
Czarna wieś vol nov. 5 pag. 32-3 n. 4 haer. 
na imię Julianny Witowskiej zainUnulowa- 
nej hipotecznie przyłączył, dalej, że projekt 
do k-ięgi hipotecznej gruotu 187 kw sąz. 
wynoszącego do realaości pod 1. 24 iit. B. 
w Czarnej wsi okręgu c. k. sądu krajowego 
w Krakowie położonej przyłączyć się mają
cego utworzouy i wygotowany, poczynając od 
dnia 27 marca 1880 jako nowe utworzone 
ciało hipoteczne uważany będzie, że od tego 
dnia wolno jest każdemu przejrzeć takowy 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie i że 
od tego dnia nowe pr»wa, czy to własności ; 
czy zastawu, czy jakie bądź inne prawo h i
poteczne odnoszące się do nieruchomości , 
księgą gruntową objętej jedynie przez wpi
sanie do tej księgi może być nabyte, ograni
czone, przeniesione lub uchylone. j

Jednoezeście c. k. sąd krajowy wzywa: 
a) wszystkich którzyby na podstawie jakiego > 
prawa przed dniem otwarcia nowego piała h i
potecznego nabytego chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych odnoszących 
się do stosnuków własności lub posiadania, 
bez różnicy czyby ta zmiana przez dopisa
nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto 
wan*e oznaczenia nieruchomości lub zesta
wienia ciał hipotecznych, lub w jaki bądź 
inuy sposób nastąpić miała i b) wszystkich, 
którzy przed dniem otwarcia nowego ciała 
i przyłączeniem takowego do realności Nr. 
24 lit. B. w Czarnej wsi nabyli jakie prawo 
zastawu, służebności, lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, aby z temi prawami zgłosili eię do c. k. 
sądu krajowego w Krakowie do dnia 15 paź

dziernika 1880 tem pewniej, gdyi prawnym 
skutkiem zaniedbania Inb uchybienia tego 
terminu prekluzyjnego jest utrata prawa do 
poszukiwania swych pretensyj przeciw oso
bom które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów na nowym korpusie tabularnym w 
dobrej wierze nabyły z tem jeszcze oznaj
mieniem, że przywrócenie jako też i przed
łużenie terminu edyktalnego do zgłoszenia 
swych pretensyj nie jest dopuszczalne

Kraków 2 lipca 1880.
(6347 3—3) E  d  y  k  t .

L 36406. Lwowski c. k. sąd krajowy 
z powodu wniesionego dnia 8 b. m. 1. 36406 
pozwu Heleny Fischer zam. Sikorskiej i Fry- 
dryki Fischer przez matkę i oLiekunkę Ber
tę Wilhelminę 2im. Fischer zastępowanych 
przeciw nieznanemu z życia i miejsca poby
tu Bartłomiejowi Kolankowskiemu a wzglę
dnie jego nieznanym spadkobiercom o wy
kreślenie z realności Nr. 293 */4 we Lwo
wie sumy 53 duk. z pn. w ks. Dom. 30 
pag. 234: n. 15 on. zaintabulowany ust m a
wia dla pozwanych kuratora ad actum w o- 
sobie p. adwokata Dr. Gajewskiego z sub- 
stytucyą p. ad w. Dr. Horwatha, a doręcza
jąc ów pozew, celem wniesienia pisemnej o- 
brony w dniach 90 ustanowionemu p. kura
torowi, o tem pozwanych przez niniejszy 
edykt do właściwego zastosowania się zawia
damia.

Lwów dnia 14 sierpnia 1880.
(6-334 8— 3) O b w le g * c * e n ie .

L. 15854. Od 1 października b. r. mo
gą być użyte karty korespondencyjne z opła
coną odpowiedz ą, także do owych mię,s.; 
Turcyi i Egiptu, w których istnieją c. k. 
urzędy poczt;we austryackie, jak również do 
Sand/.aku Nowobazarskiege, nie mniej też 
do Belgii, Francyi, do wyspy Helgoland do 
Włoch, Luksemburgu, Żuław, Norwegii, Por
tugalii, Rumunii Szwa.icaryi, Hiszpanii, Rze
czy pospolitej Argentyńskiej i osad żuław
skich, z wyjątkiem Curacao i Suriman.

Ku temu celowi, wydane zostały umyśl
ne blankiety, z wyciśniętym znaczkiem pocz
towym 5 centowym, na obydwóch połowach 
karty korespondencyjnej.

Tychże kart korespondencyjnych użyć 
można także do owych krajów i osad, do 
których opłata pocztowa wynosi 8 centów, 
w tym jednak razie należy je uzupełnić 
znaczkiem pocztowym 3 centowym.

Co się niniejszem podaje do powszech
nej w.adomości.

Lwów dnia 5 września 1880.
(6322 3 - 3 )  E d y k t .

L. 30558. C. k. Sąd powiatowy miej
sko delego wany w Krakowie podaje do* po
wszechnej wiadomości, że w aprawie Jady 
Judkiewicza przeciwko Albertowi Panowskie- 
mu i Fryderyce Panowskiej pto 157 zł. 50 
ct. w. a. ustanowiony został kuratorem dla 
tych ostatnich ad w. Dra Pieniążek z substy- 
tucyą adw. Dra Blatteisa polecając pozwanym 
Albertowi Panowskiemu i Fryderyce Panow
skiej aby się z ustanowionym kuratorem co 
do dalszego toku sprawy porozumieli, lub 
też pełnomoen ka dla siebie ustanowili.

Kraków 22 sierpnia 1880.
(6328 3— 3) ^ b i r t e s i c B e n i e .

L. 3217. Maksym Owczarz z Dzwinia- 
eza został uznany za marnotrawcę a kurato
rem jego jest Fed Komun gospodarz z Dzwi- 
niacza.

C. k. Sąd powiatowy
Zaleszczyki 20 maja 1880.

(6318 3—3) E d y  k i
L. 9015. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu rozpisuje uchwałą z 25 lutego 1880 
1. 14994 ceiem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprz. galic. akcyjnego banku hipoL.cz 
uego we Lwowie w kwocie 3516 zł. 44 ct. 
a. w. z pn dozwolona, przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 169 199 i 200 na Bło
niu w Przemyślu , wedle Dom. VI p. 26 n. 
1 haer. na Imię Elki Dresner zapisanych, 
w drodze publicznej licytacyi w jednym ter
minie dnia 21 października 1880 o godzinie 
10 przed południem w biurze 1. 2 odbyć się 
mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość w 
1 uwocie 8000 zł. a. w. przyjęta, wadyum wy
nosi 400 zł.

Wyciąg tabularny i bliższe warunki w 
aktach.

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ
rzyby po dniu 10 grudnia 1879 na hipotekę 
rzeczonych realności weszli, do rąk kurato
ra adw. Dra Czajkowskiego w Przemyślu.

Przemyśl 19 sierpnia 1880.
(6246 3—3) E d y k t .

L. 5703. C. k. Sąd powiatowy w Dą
browie podaje do wiadomości, iż celem za
spokojenia p rten sy i Towarzystwa zaliczko
wego Dąbrowskiego w kwocie 200 zł. a. w. 
z pn. odbędzie w dniach 6 października, 4 
listopada i 3 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem przymusowa 
sprzedaż licytacyjna realności pod 1. 26/21 
subrep. 8 w P i zy Żelichowskiej położonej 
Jakóba Kowalskiego własnej.

Cenę wywołania - tanowi kwota 300 zł. 
a. w. zaś wadyum wynosi 30 zł. a. w.

Resztę warunków i protokół oszacowa
nia wolno przejrzeć w reg hiraturz9 sądowej.

Dąbrowa dnia 23 czerwca 1880.



(6409 2—3) E  d  y  h  Ł
L. 6890. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 

dozwolił uchwałą z dnia 15 giudnia 1879 
1 6890 intabulacye wykreślenia na p dsta- 
wie duplikatu dekretu dziedzictwa z dnia 30 
września 1865 1. 1075 po Teodorze Mikieiń- 
skim przez tutejszy sąd pod dniem 11 paź 
dziernika 18791. 5630 wydanego, cesyizdaty 
Jasło 30 paźd iernika 1879, tudzież na podsta
wie kontraktu kupna i przedaży między Ste
fanem i Ttodarą Maryą 2 im. z Mikicińskich 
Wiśniowskimi, a Henryką, Ludwiną i Sabi
ną Mikicińskiemi i Waudą Weadeker zawar
tego z d ty Jasło 2 sierpnia 1879 do 1. rep. 
3331 w Jaśle a do 1. rep. 7631 w Jarosła
wiu zalegalizowanego po złożeniu wierzy
telnych odpisów onyehże do zbioru doku
mentów, prawo własności do realności pod 
1 k 146, 178 i 199 w Jaśle położonych do
tąd wedle Dom tom III pg 9 n 3 h a e r ., 
Dom tom. III pg. 12 n. 2 haar. i Dom tom. 
III  pg. 22 n  4 haer Teodora Mikicińskiego 
własnych, na rzecz proszących Stefana i Te
odory małż. Wiśniowskich w równych mię
dzy sobą częściach zaiatibulował. Tę uchwa
łę doręcza się p. A. Przyłęekiemu, którego 
się kuratorem mianuje i o tern niewiadomych 
spadkobierców śp. ks. Jędrzeja Misiewicza 
zawiadamia.

Jasło dnia 15 kwietnia 1880.
(6404 2—3) *; d y k t

L. 3181. G. k. sąd powiatawy w Du
biecka przeprowadzi dnia 26 października, 
25 listopada i 23 grudnia 1880 każdym ra
zem o godzinie 10 rano egzekucyjną publi
czną sprzedaż i/i ezęści kawałków gruntu w 
Dubieeku położonych liczb top. 229/230 
257/256, 260, 261, 263 i 264 i liczb, parc. 
286, 285, 434, 435, 410, 412 i 413 ozna
czonych do Jana Siokały i nieobjętej masy 
spadkowej Klementyny Siokało należących 
na zaspokojenie wierzytelności Le.by Fassa 
w kwocie 540 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 790 zł.
Wadyum 79 zł. w. a.
PrAokół zastawnego opisu i ocenienia 

tych części gruntowych i resztę warunków 
sprzedaży można przejrzeć w regiStraturze 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Dubiecko dnia 14 września 1880. 

(6410 2—3) O g lo u z e n ie .
L. 3593. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 

zaprasza do licytacyi, celem zabezpieczenia 
dosUwy żywności sresztantom w roku 1881 
na dzień 15 października 1880 godzinę 10 
rano do gmachu sądowego.

Warunki w regiStraturze do przej
rzeń a.

Jasło 11 września 1880.
(6411 2 —3 i (frg ittM zen le .

L. 5832. Jakób Błasik, włościanin z 
Warzyc marnotrawcą uznany; Jan  Zając 
z Warzyc jego kuratorem.

Jasło 14 sierpnia 1880.
(6408 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3412 W dniu 23go września, 27 
października i Igo grudnia b. r. o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż dwóch trzecich części 
realncśei 1. k. 130 i 131 w Btzozow.e ciało 
tabularne stanowiący, h, Samuela i Breiudli 
Reichów własnych.

Przy powyższych terminach sprzedane 
będą realności tyko  wyżej lub za cenę sza
cunkową.

Jeżeliby sprzedane być nie mogły, od
będzie się sprzedaż w dniu 5 stycznia 1881 
o godzinie 10 rano za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków wolno w tutejszym 

sądzie przejrzeć
O. k. Sąd powiatowy

Brzozów dnia 29 lipca 1880.
(6407 2—3) Ł l d y k t

L. 7489. 0. k. Sąd obwodowy w Zło
czowie zawiadamia Leona Ratz z miejsca 
pobytu niewiadomego, z przyczyny wniesio
nego przeciw niemu przez Mendla Sribaera 
pozwu u zapłacenie sumy wekslowej 120 
marek, że kuratorem dla niego adwokat D \  
Mijakowriki ze zastępstwem przez adw. Dr. 
Billeta ustanowionym został, że przeto jego 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebnej 
informa yi udzielić, lub innego zastępcę so
bie obrać i o tern sądowi donieść.

Złoczów dnia 28 sierpnia 1880.
31 9250. (6406 2— 3)

Slutt&madjnng
i8om f. f. &'rei3* afó ipanbelSgertcfjte Tar

nów toirb belannt gegeben, bafj in baS 1). o. 
§anbel3regifter fiir ©efeHfdjaftęfirmen am f>eu= 
tigen Jagę eingetrageu rourbe girm a „J. Ei»- 
eler & Biiidrr 2)ampffdge= Unterncljmung 
itt Brzo-tek“ al§ ^tufigmcberlaffuiig. ®iefe 
Unternetjntung ift eitic ojfene mit ber £>aupt= 
niberlaffung in W en protofolirte ©efelljdjaft, 
beren einjelne offeucn ©efetltdjafter finb’

Ja k ó b  E is s ie r , J o h a a n  E  ss le r , H  n r ic h  
B E is s L r  un b  M o ritz  B. E iss le r .

Sfbcnt ber 4 ©efcltfdjaftrr ftefjt ba§ SSer* 
tretungSredjt ber ©efetljdjaft ju.

2 )iefe offene ®cfeltfcf)aft beftefjt fett 8 
Styrii 1871.

Tarnów am 29 Suit 1880.

(6419 2—3) F  d  y  k  t
L 9511. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Hnata Kurtyniaka, ze dnia 25 
lipca 1879 1. 6366 Dyrekcya zakładu kredy
towego włościańskiego we Lwowie wniosła 
przeciw niemu pozem egzekucyjny o zapłatę 
66 zł. 98 ct. w. a. z pn.

Ustanawia się zatem dla uii-go kurato
ra Stefana Jakubów z Hurocholiny, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa się go, 
aby środki obronne kuratorowi doręczył, lub 
wskazał sądowi innego pełnomocnika, inaczej 
złe skutki sam sobie przypisze.

Bohorodezany dnia 30 czerwca 1880. 
(6420 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4428. W dn ach 14go października 
1880, 11 listoprda 1880 i 14 grudnia 1880 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realucści 
nietabularnej, pod 1. k. 50 subrep. 60 w Ru
dzie położonej, dłużnika Szymona Hrycyka 
własnej w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
zakładu włościańskiego na zaspokojenie su
my 50 zł. a względnie 47 zł. 96 et. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie 10 przed p łuduiem 
z tom, że na pierwszych d>vóch terminach 
realność ta za cenę, szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim tskże niżej tejże^sprze- 
daną będzie.

Cena szacunkowa 600 zł.
Wadyum w/no«i 10 p,.e.
Resztę warunaów w Łut:j szej registia-

turze.
C. k. sąd powia.owy.

Chodorów daia 10 sierpnia 1880.
(6315 3—3) k  d  y  k  t ,

L. 1770' 0. k. sąd krajowy w Kra
kowie zawiadamia, że rekwizycye c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z doia 26 czer
wca 1880 1. 28909, w sprawie c. k.uprzyw. 
galie. altcyj. banku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw Józefowi Pągowstiemu celem zaspo
kojenia kwot 90 zł. 63 ct. w, a. z 6 pr. od
setkami od dnia 11 czerwca 1879 bieżąremi 
i kwoty 451/* ct. ;akG 1ft °/a prowizji, 90 zł. 
68 ct. w. a. z 6 pr. odsetkami od arna 11 
grudnia 1879 bieźąeemi i kwoty 451/, ct. 
jako V* 7o pro wizyt, 2400 zł. 60 ct, jako 
resztującago kapitału z 7 pr. odsetkami od 
11 czerwca 1880 r., kosztów sądowych w 
kwocie 9 .i. 77 ct. uchwałą z dnia 17 sty
cznia 1880 Nr. 60753/79 przyznanych, jako 
też kosztów podania w kwocie 15 zł. 47 ct., 
dozwoloną publiczną egzekucyjną lieytaeyę 
ctóbr Bugay w powiecie sądowym Wielickim 
leżących, Józefa Pągowskiego wedle dom. 
176 pag. 418 n. 22 haer. i pag 419 n 23 
haer. wiasnyi u, rozpisuje się w terminach 
r.a dniu 21 puździ mika, 22 listopada i 22 
grudnia 1880 o godzinie 10 przed południem 
w tut. c. k. Sądzie krajowym przedsięwziąć 
się mającą pod następującemu warunkami:

Licytacya ta odbędzie się ryczałtowo 
w wyżej oznaczonych trzech terminach z tą 
uwagą, że nainienioue dobra na każdym z 
tych terminów tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tej ceuy sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy- 
jąta w sumie 6796 zł. w. a.

Każdy z licytujących wiuien przed roz
poczęciem licytacy złożyć do rąk kom isji 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/10ł ce
ny wywołania 6796 zł. w. a., to jest sumę 
679 zł. 60 ct. w. a., bądź w gotowiźuie, bądź 
w książeczkach galic. kasy oszczędności, bądź 
w galie. obligacjach indem iuaeyjny h lub 
też w obligacjach długu państwa, albo też 
w listach zastawnych galic. towarzystwa kre 
dytowego ziemskiego, e. k. uprzyw galic 
akcyjnego banku hipotecznego, lub c, k. 
uprzyw. austr węgierskiego banku. Obligaeye, 
listy zastawne i listy hipoteczue obliczone 
będą według kursu tychże ogłoszonego w o- 
statniin przbd lleytaeyą numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej.

Wadyum naby wcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiżnie było złożoae, w eouę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wudya innych licytu
jących pe zakończeniu ILytacyi będą im 
zwrócone.

Gdyby te dobra w powyższych termi
nach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzedane nie zostały, natenczas dla ułoże
nia ułatwiających warunków wyznacza się 
termin sądowy na dzień 22 grudnia 1880 r 
o godzinie 4 po południu z tern oznajmieniem, 
iż niestawąjący na terminie wierzyciele h i
poteczni jako do większości głosów stawają 
cych przystępujący uważani będą.

Wyciąg hipoteczny tych dóbr w lu- 
tsjszo-sądowt-j registraturze przejrzeć lub od
pisać można.

Kraków 27 sierpnia 1880 
(6343 3- —Pi

L. 1986. 0  k. sąd powiatowy w Kra- 
kowcu ogłasza, że na zaspokojenie sumy 183 
zł. 1 ct w. a. z p i. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 204 w Chotyńcu połoźo 
nej dłużnika Ouyszka Mohyły własnej, w tu 
tejszym c. k. sądzie na publicznej licytacji 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskie
go duia 5 października, 4 listopada i 2gr u 
dnia 1880 zawsze o 10 rano z k m  przed
sięwziętą zostanie, że na pierwszjch dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo

łania 400 zł. w. a. iub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła
nia iprzedaną będzie.

Wadyum 40 zł. w. a.
Reoztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realnoś i przejrzeć można w 
tutejszej regiStraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Krakowiac dnia 20 czerwca 1880. 

(6340 3—3) "^iwibejiiaeiseiaS©.
3613 W skutek prośby Jakóba Klein- 

mana z Dębicy wzywa się posiadacza zagu. 
blonej książeczki wkładkowej tarnawskiej ka
sy oszczędności z dnia 13 sierpnia 1880 nr. 
19044 Toin. 15 str. 60 na kwotę 105 złr. 
w. a opiewającej na imię Jakóba Kleinmana 
wystawionej, aby się w przeciągu sześciu 
miesięcy od trzeciego obwieszczenia zgłosił 
i sposób jej nabycia wykazał, inaczej ksią
żeczka ta na żądanie podającego za umorzo
ną uznaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Dębica 7 września 1880.

(6362 3—3) 8  ft t 1 - t
31 15942. SSout ben f. f. 95ejirfź=@c= 

ridjte in Drohobycz tutrb befannt gemadjt eg 
fei am l Sdnner 1873 ju  Bolecho ce Kri- 
stine Trauiin.iun ofjne Jpinterlafjung einer 
legmtlligen 21norbnung geftorkn. i£)a ju  bie= 
jem Dkdjlaffe aud) Barbar i Trautmaun nerej). 
Mytzak fonfurirt beren Slufenfjaltśort bem 
©eridjtc unbefannt ift, jo wirb oiefelbe aufge= 
forbert ttd) binnen einem Satjce, bei biefcm 
©eridjto ju  rnelben unb btc (Srbgerflarung an- 
jubrtugeu, wtbrigenfallg bte Serlaffenfcfjaft mit 
ben fid̂  inelbenben Srbeu nnb bem fur jie 
beftellten Surator Slboofaten ® r W ohllemer 
in Drohotiy.-z abgelianbelt loerbeit roiirbc.

, (6393 3—3) u d f  k t
L. 2377. G. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia su
my 196 złr. w. a. z pn. od Zuzanny Niem-

* czykowej c. k. zakładowi kredytowemu 
- włościańskiemu we Lwow.-e należącej się od

będzie się dnia 22 listopada 1860 o godzi
nie 10 z rana w gmachu sądowym publicz
na li -ytacya posiadłości 1. wyk. hip. 48 
gminy katastralnej Płoki obję ej.

, Geaę wywołania stauowi wartość sza- 
. cunkowa w kwocie 400 złr. poniżej której 
ta posiadł ść sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 40 zir. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszej regiStraturze, a o ste 
filie tabularnym przekonać się w Księdze
* gruntowej.

Chrzanów dnia 28 lipca 1880.
(6391 3—3) S  d  y  k  U

L 1690. C k. sąd obwodowy w T ar
nowie uznał pełnoletnich Katarzynę i Jana 
Grabowskich ze Żurowy za głupkowatych a 
kuratorem dla nich u^tanowioaym zostaje 
Jakób Duda w Żurowy.

Z c. k. sądu powiatowego 
Brzostek duia 2 czerwca 1880.

(6857 3 - 3 )  E  d y k t .
L. 6160. Sąd miejsko-delegowany Rze

szow ski ogłasza, iż w duiach 16 listop»dc, 
U  7 grudnia 1880 i 18 stycznia 1881 o go-

I dzime 10 rano odbędzie się w gmachu są
dowym przymusowa sprzedaż realacś. i 1. k 
217 w Krusnem położonej wedle w jk. hipot. 
,5 0  dłużników Jakóba i Agnieszki Szciaglów 
1 własnej, tudz.eż połowy realności tychże wy
kazem bipot. 51 w Krasnem objętej na rzecz 
Wolfa adwokata pto. 68 zł. z pn. w pierw
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
790 zł. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter
minie także niżej takowej, 

i Wadyum wynosi 79 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze lutsjszej.
Rzeszów dnia 30 sierpnia 1880.

(6351 3—3) JE d  j  k  f ,
L. 2831. O. k. sąd powiatowy w Du- 

biecku ogłasza, że dnia 26 października 1880 
25 listopada i 23 grudnia 1880 każdym ra
zem o godzinie 10 r.no  przeprowadzi eg 
zekucyjuą publiczną sprzedaż raalności w 
przedmieściu Dynowskiem pod liczbą kons. 
291/104 położonej, do Jsna i Katarzyny małż. 
Piróg należącej na zaspokojenie wierzytei- 

f ności Naftalego Landaua w kwocie 42 złr. 
j 59 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 1440 zł. w. a. 
Wadyum 144 zł. w. a 
Protokół z&suwniczego opisu i ocenie

nia tdj realności tudzież resztę warunków 
licytacyjnych m ożna przejrzeć w tut. sąd. 
regiStraturze

G. k. eąd powiatowy.
Dubiecko dnia l i  września 1880 

(6396 3 —3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2173. Na dniu 14 października 1880 

i względnie na dniu 8 listopsda 1880 lub 22 
, listopada 1880 zawsze o godzinie 10 rauo 

sprz daną i  stanie w sądzie tutejszym w dro- 
_ dze publicznej licytacyi łąka w Rawie na 
< S ękowie&ch położona dłużnika Olęay Boha- 
ja własna, ciała tabularnego nie stanowiąca 
na 100 zł. w. a. oceniona, celom ściągnięcia 
pre tensji Szamy Banmwohl w kwocie 45 
złr. a. w. z pn.

Warunki licytacyjne, tudzież akt zasta- 
; wniczego opisania i ocenienia przejrzeć mo

że chęć kupienia maią-y w tasądowej regi- 
straturzo, a o sianie zaległych podatków prze

konać się w Rawskim e. k. urzędzie podat
kowym.

Z c. k. sądu powiatowego.
Rawa daia 25 m aja 1880 

(6388 3—3) E d y  fc u
L. 2635. Daia 26 października 1880 

o godzinie 10 rano, odnędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 49 w Biesiadksch 
poł żonej, i wykazem hipotecznym 49 obję
tej, Wojciecha Gawlika własnej na rzecz Za
kładu kredytowego włoś iańskit-go we Lwo
wie, celem zaspokojenia sumy 119 zł. 19 et. 
w. a. z pn.

Gena szacunkowa 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Akt oszacowania i warunki l.cytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
G. k. sąd powiatowy.

Brzesko 20 lipca 1880.
(6314 3—3) E  d  y  b  h

L. 16848. W skutek polecenia c. k. są
du krajowego wyższego w Krakowie c. b. 
sąd krajowy w Krakowie podaje do wiado 
mości, że e. k. starostwo górnicze w Krako
wie odezwą z dnia 25 października 1879 1. 
1602 wesołą do sądu sub, praes. 15 listopa
da 1879 1. 30175 domagało się przyłączenia 
przymiaru do pola górniczego „Albert" z tern, 
aby urząd hipoteczny na zasadzie listu len
nego c. k starostw? górniczego w Krakowie 
z 25 października 1879 1. 1602 wraz z m..- 
pą przymiar górniczy pomiędzy polami gór- 
niczemi „Albina Jana Goetza" i „Albert" 
spadkobierców po śp. J. Kramście własnemi 
się zr.ajdująey w gminie Libiąż mały powie 
cie Chrzanowskim w Wielkiem K«ięzt*ie 
Krafowsbiem p.łożony obejmujący w formie 
nieregularnego pięcioboku obszar 18236 512 
gm. do pola górniczego Albert wedle ks. gór. 
kra. tom. 2 pag. 438 n. 4 haer. na imię 
spadkobierców śp. Gustiwa Kramsty a to 
Maryi, Pauliny i Emilii 3 imion ze Schmi- 
dów Kramsia, Jerzego v. Kramsta, Pauliny 
z Kramstów Johnston i Egmonta y. Kram
sta zaintabulowanego przyłąi zył, dalej ż- pro
jekt karty hipot-cznąj dla tego przymiaru 
górniczego „Albert" utworzony i wygotowa
ny poczynając od dn a 24 marca 1880 jako 
nowo utworzone ciało hipoteczne uważany 
będzie, że od tego dnia wolno jest krżdemu 
przejrzeć takowe w c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie i że od tego duia nowe prawa 
czy to własności, czy zastawu, czy jakie 
bądź inu9 prawa h.poteczne odnoszące się 
do nieruchomości księgi gruntową objętej je
dynie przez wpisanie do tej księgi może być 
nabyte ograniczone przeniesione lub uchy
lone.

Jodnoeześn e c. k. sąd krajowy w Kra
kowie wzywa-

a) wsiystki, którzyby na podstawie ja
kiego prawa przed dniem otwarcia nowego 
ciała hipotecznego nabytego chcieli uzyskać 
jąką zmianę wpisów hipotatzych odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania 
baz różnicy, czyby ta zmiana przez dopisa
nie, odpisanie lub przepis Jiie, przez sprosto
wać e oznaczenia nieruchomości, lub zesta
wienia ciał hipotecznych lub w jakibądź in 
ny sposób nsstąpić miała i

b) wszjbbkich którzy przed dniem otwar 
c:a nowego dała : przyłączeniem takowego 
dia przyuraiu górniczego Albert w Libiążu 
nabyli jakie prawo zastawu służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipote
cznego uprzymiotmone, aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w Krr- 
kowie do 15 października 1880 tern pewniej, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu prekluzyjnego jest 
utrata prawa do poszukiwania swych preten- 
syi przeciw osobom, które prawo hipoteczne 
na podstawie wpisów na nowym korpusie 
tabularnym w dobrej wierze nabyły z tern 
jeszcze oznajmitniem, że przywrócenie jako 
też i przedłużeaie terminu edyktalnego do
zgłoszenia swych pratensyi nie jest dopu
szczalne. Kraków 2 lipca 1880.
(6389 3—3) £, O y  b  a.

L 5237. Dnia 19 października, 16 li- 
-topada i 21 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod I. k. 141 w Okoci
mie wykazem hipotecznym 141 objętej Mar
cina Zydronia własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość. Lwów, celem zaspokojenia 250 
złr. w. a.

Cena wywołan a 500 złr.
Wadyum 50 zł
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C k. sąd powiatowy.

Brzesko dcia 28 linoa 1880.
(6377 3—3)^ t: d  y  k  t .

L. 3265. Pcdaje się do publicznej wia
domości, że dnia 19 października, 18 listo 
pada i 22 grudnia 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem, sprzedaną zostanie re 
alność pod 1. 32 w Staninie położona, Ma
cieja Cwinierewiczc własna, na rze<“z Simchi 
Geislera, celem zaspokojenia 400 zł. z pn

Gena wywoławcza 2050 zł.
Wadyum 205 zł
Resztę waiunków licytacyjnych przej

rzeć można w tusądowej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Radziechów dnia 18 czerwca 1880.



*a
(6450 1—3) E d j  k  (.

L. 9261. Marynę Kaniuka z Moszko- 
uznano za marnotrawczynię kuratorem 

ustanowiono Stanisława llorbaczuka 
4 Moszkowa.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Sokal dnia 19 sierpoia InSO.
2 - 3 )  E  d y k t.

L. 3768. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
j '£u'cy wyznacza do licytacyi realności pod 
■ o5/142 rep. Nr. 162 w Tyśmienicy poło- 
0ae.j wedle Dom VIII pag. 83 n. haer. Ha-

C<na wywołania 730 zł.
Wadyum 73 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i protokół oszacowania przejrzeć 
możną w tut. sąd. registraturze.

Żywiec duia 7 sierpnia 1880.
(6354) Obwieszczenie.

L. 10098. 0. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 25 
sierpni* 1880 wykreśloną została z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 

W. Badeni", dom komisowy bauku ga.  „ ^  pbg
,r)łowi Kwoczakowi własnej celem ściąguieó- dla h^ndiu i przemysłu w Jarosławiu. 

, la wierzytelności c. k. uprzyw. gal. akeyj. Przemyśl dnia 1 września 1880.
*nku hipotecznego we Lwowie mianowicie: (6386 3— 3) fc* <11 y  k

. a) kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z procen- 
Sjjd 6 pr. od dnik 5 sierpnia 1878 i kwoty 
°/» ct w. a.

*67,

17 zł 
Jo»e

b) kwoty 36 zł. 80 ct. w. a. z proren- 
1 6 ^r. od dnia 5 lutego 1879 i kwoty 

I i ct. w. a.
c) kwoty 679 zł. 36 ct, w. a z pro- 

eHtami 7 pr. od dnia 5 sierpnia 1879.
, d) kosztów sądowych w kwocie 16 zł.
7 ct. w. a.

e) kosztów egzekucyjnych w kwocie 
62 ct. w. a. uchw Ją c. k. sądu kra- 

^ego we Lwowie z dnia 1 maja 1880 I.
_‘353 dozwolonych, trzy t urmina w tutejszym 

Jk. sądzie a to: u* dniu 14 listopada, na 
dttiu 14 października i na dniu 15 grudnia 
°$0 każdym razem o godzinie 10 przed 

Mudniem.
Cenę wywołania stanów; wartuść real

i ś c i  przy udzieleniu pożyczki Bankowej w 
'^ocie  2360 zł w. a. przyjęta, a niżej tej 
°ehy realność w mowie będąca na powyż- 
8?ych trzech terminach sprzedaną nie żo
ł n i e .  Każdy z licytujących winien przed roz- 
Poczęciem licytacyi do rąk komisy j sądowej, 
^sdyum w kwocie 236 zł, w a., bądź
*  gotówce, bądź w papierach wartościowych 
ułożyć.

Gdyby realność pod 1 85/142 rep. 162
*  Tyśmienicy położona na wyznaczonych po
wyżej trzech terminach cod lub za cenę wy
wołania sprzedaną nie została, natenczas wy
bacza się w celu ułożenia przystępniejszych 
^arui.ków sprzedaży, termin w sądzie tutej- 
Szym na 27 grudnia 1880 o godzinie 10 ra 
110 pod tym rygorem, iż n estawiący się 
114 tym terminie wierzyciele hipoteczni jako 
<lo większości głosów stawiących się przy
tupujący uważ.ni będą.

Resztę warunków licytacyi niuiejszem 
<lo wiadomości sądu przyjętych, j.-.ko też 
®tstrakt tabularny realności w mowie będą- 
Cej przejrzeć można bądź w tutejszej regi 
“ttalurze bądź t ż na terminie licytacyjnym
*  obec komisyi licyla yj:wj

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
*’§ strony, c. k. prokuratoryę stfarbu c. k.
hrząd podatkowy w Tłumaczu, Mirku^a Ba-
^uelego w Tyśmienicy, wszystkich wierzy
cieli, któryby dopiero po dniu 23 marca 1880 
Prawo łrpoteki na powyższej realności uzys
kać miel:, lub którymby uchwała obecna, 
jfeb którakolwiek z yóźniąjszjeh w tej spra
nie wydanych doręczoną być nie mogła do 
rąk kuratora dla nich w osobie pana Jana 
Hoffmana w Tyśmienicy ustanowionego.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica 7 września 1880.

(6382) iS & t  f t
31. 7561. SSont gefertigtcn Gocur^Gom* 

mifjdr mirb fjicmit befauut gegeben, baś affc 
Sur GoncurSmaffe beS Josef Zagórski junior 
cngemclbctcn ©iaubiger non brr bitrdj brit 
Sfitaffabrrttmltcr gclrgten Dlcdjnung unb bem 
^ertf)ciluug3cntumrfc cntwrbcr £)tergrrid)t§ k im  
Scfcrtigtcn GoncurS *Goemmffar ober bet bem 
©laubigerauSfdptjjmttgticbc $ r .  german Klein,
bejiebunggimirfe bciiu aiiafjaoenualter § r . ©r. 
Risenberg Ginficfjt uub Stbfc^rift neljmcn fbn= 
tten, uub baji fte itjrc atlfalligcn Grinucnutgcu 
gegen biejrlbcn bis 511111 24 ©eptember 1S80 
entmeber miinblid) ober fdjriftlid) bcim gcfcr= 
tigten Goncur»’Gommifjat cinjubrtngcu {)abcit, 
uub ba£ jur Hlertjanblung iiber bte aUfafiigett 
Sriunrrungcn, fo wic ju r, geftftcUuug ber 
SJtaffafoften unb ber śEertf»eiIung beS md)'- 
traglicb Ijerborgcfommcncn ©oncurSoermogenS 
bie ©agfaljrt auf ben 2 Cfobcr 1880 urn 10 
Uljr 93ormittag§ I)icrgerid)t» beim gefertigtcn 
HoncurS =Gommi[jdr anberaumt wirb unb t;ie= 
Su jammtlidjc Goncur»gfdubigcr unb iitśbc* 
fonbere ber SRaffaucrwaltcr, beffen ©teffoer= 
treter, bie SRitgticbcr bc§ ©Inttbigerauźfdpp 
6e§ unb ber Stribatar jum Grjdjcincn oorge- 
laben werben.

Biała am JO ©eptentber 1880.
®er Goncur§=Gommijjdr 

Dr. Pogorzelski.
(6379) E  t l  j  U t

L. 4489. C. k. sąd powiatowy w Ży
wcu ogłasza, iż celem wyd by.ia witrzyttl- 
aości Kaźmierza i B .irbny S klarskich w 
kwocie 48 zł 10 ct w. ». odbędzie się w 
tutejszym sądzie doia 20 pŁzdziernika 1880 
o godzinie 10 r*no publ-czna sp rz e d a ż  re a l
ności pod 1 k. 233 w Żywcu położonej, we
dle księgi głótfnej miasta Żywca Tom SIL 
Pag. 170 Józefa i Ludwiki Szyiy ńskich 
własnej, i że na powyższym terminie li yta- 
cyjnym w-pomnioua realność także poi-iżcj 
ceny szacunkowej za jasąbądź cenę sprztaa- 

zostanie.

L. 5431. Dnia 19 października, 16 li 
stopada 1 21 grudnia 1880 każdym raz m 
godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż, realności pod 1. k. 57 w Przyboro 
wiu wykazem hipotecznym 57 objętej Jana 
Gryla własnej na rzecz Z kładu kn-dytow ego 
ziemskiego w Krakowie ctlem zaspokojenia 
460 zł. 71 ct. w. a.

Cena szacunkowa 1600 zł.
Wadyum 160 zł.
Akt oszacowana i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
0 . k. sad powiatowy.

Brzesko dnia 19 lipca 1880.
(6387 3 —3) JK .1 y  fc U

L. 5z36. Dnia 26 październ ko 1880 
o godzinie lOtej rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 89 w Tworko- 
wej Błażeja Osucha własnej na rzecz Ztkła 
du kredytowego włościańskiego Lwowskiego 
celem zaspokojenia 228 zł. 77 ct. 98 złr.

Cena szacunkowa 1055 zł.
Wady urn 105 złr. 50 ct.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Brzesko dnia 21 lipca 1880.
(6380 3—3) o  11 k  11 r  s . L. 4596.

Przy sądzie krajowym w Kutkowie 0- 
próźniouą z t a t a  posada dozorcy więzień 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
75 zł. 1 umundurowaniem.

Podmia o tę lub inną przy sąda h k i 
b g alnych lub powiatowy h op. óźaić się mo 
gącą posadę dozorcy więzień lub wożutgo 
w mysi rozporządzenia ministerstwa obrony 
krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p p. uło
żone, wnosić należy w czterecii tygodniach 
od dcia 25 wrz-.śnia 1880 licząc, do prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezjdyum sąda krajowego wyższego.
Kraków 12 września 1880.

(ti.u>5 3—3) <j| ft t I t.
3 t. 4259. Su tjort So^ann

Gurtl r Słcalitatcnbeji^er iu Leszczyn fub 24 
9)Zai 18>0 4259 eingebradjten §lnjud)cu3
iuerben bicienigcn, weld)e auf naĄftet)enbe im 
Saftcnftanbc ber 9łcalttut 9L G 12 in Lesz
czyn ©ritnbbitdj^einfage 446 ber Ślata= 
ftralgemcinbe L pnik nnter ©ajspoft I an§ bem 
Śtaufbertrage be batu 12 SDidrj 1822 au§J)af= 
tenbe 5 0rberungen unb jw a r :
a) ju  ©ltnftcn einer Hciawa pr. 24 fi. — G
b) „ s „ E i  lanhowa pr. 3 fi. 12 fr. „
c) „ » „ Urbanowa pr. 3 fl. 12 fr. „
d) „ „ B;rszczyVowapr. 4 fl. 36 fr. „
ferner ju  ©unften ber Ś?inber be3 MatiiLs 
Giirtler au§ 2 Glje unb jw ar:
aa) Georg bie Grbteilgforberung pr. 10 fl. 57 fr. 
bb) Jakob „ „ 10 fl. 57 Er.
c) Josef n „ „ n 10 fl 57 fr

dcl) A adreas,, n „ „ 10 fl. 57 tr.
Sltifpriidje crljeben, aitfgeforbert, bicfel&cn 

bi2 jum 15 Stuguft 18^1 urn fo gemiffer hier> 
gcrid)t§ aujumelbcit, ol» naĄfruĄtlofcm wcr= 
laufc biefer Gbictalfcift iiber Slnfndjcn be§ 
©djulbucrS Joharm Guitler bie Slmortifation 
obiger gorberitugen unb gnglcid) beren Sbfi^ung 
bctoiffigt Werben mirb.

©leidj^citig mirb fiir bie obcrmafiuten 
§l)potl)cfargldubiger ©r. Ichheiser in Biiła 
junt Gurator bcftcltt.

śt f. S3ejirf§gerid)t 
Biała ben 3 Sali 1880.

(6385 3 —3) k  rt y  b  «.
L 2889 C. k. sąd powi towv w Bo- 

horodoziitt" ch wsprawie ■ gzekncyjnej spadko
bierców Jakóba i Elżbiety Siymbar-e i<h 
przeciw m. ci a leża rj Eramiszki Pjouoy peto. 
200 hol. d ik. i 115 *ł m, k. z po przed >ę 
weźmie przyoiusową sorzedaż realniści pod
1. 97 w Bohor-dczna<ę( h  ciał 1 tabularne sta- 
now:ąc'j na jednym lerminie d» a 1 paździer
nika 1880 o godzinie 10 rano w zabudowa
niu sądowem.

Ce o a wywcłauia 3270 zł.
Widyum 163 i ł  50 -t. w. a.
Bliższa waiunki, . w ytijg  tabal roy i 

akt oszacowania p r ejiz ć można w rfgi-
straturze.

O czem się z wi d m:a obie streny, 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
niewiadomyi h zaś i tych którzyhj po 
dniu 10 sieronia 1874 d) k s i ę g i  gtu t .wej 
weszli, lub którymby niniejsza lub pi i źi i j  
sze uchwały doręczone być niemogi.y do 
rąk kuratora Mieczysława Zaremby r>. k. 
no tary u sza w Kutacb.

Bchorodcza -y dnia 2 sierpnia 1880. 
(6383 3 - 3) Obwieszczenie.

L. 4262. W c. k. Sądzie powiatowym 
w B.ałej odbędzie się w dniu 30 w r.-iśóa

1880 i w dniu 29 października 1880 o go
dzinie 10 przed południem celem zaspoko
jenia wierzytelności Józefa Gwcżdziewieza 
w ilości 3000 zł. z pn. przymusowa sprze
daż realności pod 1. 35 w Lipni!u w powie 
cie Bialskim położonej, wedle ks. głównej 
gminy Lipnik 1. W. 35 do Rozalii Koglero- 
wej należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 4067 
zł. 60 ct poniżej której reah ość ta na po
wyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wad;um wyn .ei 410 zł.
Resztę warunków licytacyjny h i akt 

oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej.

Kuraton-m niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalajaiącej 
lkytiisyi przed pierwezym terminem nieo- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejsszy Dr. 
Rozner.

C k. sąd p wiatc wy
w Białej dnia 29 czerwca 1880.

(6390 3—3j E  d  y  k  Ł
L. 5238. Dnia 19 października, 16 li

stopada i 21 grudnia 1880, każdym razom 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 90 w U-inie 
wykazem hipotecznym 9 objętej Pawła Cisa
ka i Maryunny Cisakowej własnej na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego Lwów, crlem 
zaspokojenia 407 zł. 90 ct. w. a.

Cena szacunkowa 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Akt oszacowauia i warunki licytacyjne 

przeglądnąć można w registraturze.
C k sąd powiatowy.

Brzesko dnia 15 lipca 1880.
3_ 3) obwieszczenie.

L. 3807. C. k. sąd powiatowy w Wie- 
licz' e niniej-zem podaje do wiadomoś. i, że 
w tutejazym sądzie, na zasookojcnic preten
s ji c. t .  prokuratoryi skarbu i mieni; m h  
emskiego kościoła w Wieliczce w sumie 13 zł. 
44 ct. w. a. 53 zł i 51 zł. w. a. z pn. od
będzie się w tutej-zym sądzie w trzech ter
minach, to je*t dnia 21 października 1880 
18 listopada 1880 1 16 grud ia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana publi zna egze
kucyjna licytacja n-almści włcśeiańikie.j w 
Byszycach pod I k. 6 położonej, Józefa i 
Katarzyny Janiow własuei, na 2175 złr, w. a. 
oszacowanej.

Ceną wywołania jest wyżt-j podana 
wartość szacunkowa.

Wadyum w gotówce wynosi 217 z ł r  
50 ct w. a.

Bliższe warunki i sk t osz*cuwa;.»a.w są
dzie przed i w czasie licytacji przejrzeć 
można.

W eliezki dnia 7 września 1880.
6355 3— 3) * <t )  b t.

L 7325. C. k. sad obwodowy w Prze
myślu ogłasza niniejsze a, że w dniu 25go 
październ ka 1880 odbędzie się pr yimsowa 
publiczna licytacya folwarku „Trościiniec" 
w T its  -iaaan, powiecie J worowskim p-ło 
żonego, do Jakóba R ipp starszego, i Elżbie
ty Rapp p«] żącego, na rzecz g lic. Zakładu 
iredytowego wł.ścisńsiiiego we Lwowie ee- 
'< m isspokojfnia sumy 5.000 złr. a. w. z pn.

1) Za ceuę wywołania stanowi s ę su
mę 5 0.000 złr. a. w.

Suma ta przy udzh Lnjiu pożyczki przy- 
ę ą została jako wartość sza1 iin‘">''a w mo

wie będącej realności a zatem na mocy art. 
3 ł statutów i art. IV. lit. c. minister rozDo- 
rządzeaia z dnia 28 października 1865 1. 
110 Dpp. suma ta 10.000 złr. a. w. za ce
nę wywołania przyjmuje się.

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licytacyjnej jako 
zakład 10 prc. sumy wywołania t. j. kwotę 
1000 złr. a. w. w gotówce, w obligacyach 
Państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
0. k. uprz. Zakładu galic. kredyt, włościańs
kiego wraz z kuponami niczapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow
skiej" ogłoszonego.

Prowadzą y egzekucję Zakładu kredy
towy włościański uwolniony jest jako licytant 
od składania wadyum.

Dalsze warunki licytacyi, tudzież wy
ciąg tabularny powyższej majętności przej
rzeć można w registraturze c. k. sądu ob
wodowego w Przemyślu.

Przemyśl 4 sierpnia 1880.
(6403 2—3) 31. 554.

'J>fcrhc = $crfaufi
2Im 24 ©eptentber b. 3- um 10 Uf)r 

2Sormittagg merben in Semberg 4 — unb in 
Sanok 7 ©tiicf, af§ £anbe§bcfd)ćlcr auśge= 
mufterte ćpengftcn iut SijitationSmege berfauft. 

k . f. ©taat§=fiengftcn ©cpot 
in Drohowyże ben 17 ©eptember 1880.

Doniesienia prywatne.

Kawe surowa.u •
czystą w smaku rozsyła, od 9 funtów począ
wszy, po cenie 5, 5 50 i 6 zł. franco za prze
słaniem lub pobraniem należytości IIE B T R Y JK  
A V I> U E S S E S r  w ilam bnrgn  Ja-

(U432 1 4) geretrasse 52 (H. 04 072.)

W Instytucie naukowym
ulica Piekarska 1. 2 1 ,  rozpoczyna sio

nowy kurs
z dniem Igo września b. r.

' Instytut przygotowuje do egzaminów wstępnych 
do szk61 kadeckieb 1 do wszyst
kich c. k. Zakładów  ł akadem ij 
wojskowyck tudzież na jeduorocz- 
nyck ochotników. W pensjonacie Za
kładu ma młodzież najtroskliwszą, ojcowską 0- 
piekę; przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka.

Instytut utrzymuje także szkołę szermier
ki pod kierownictwem znanego Dyrektora kon- 

. cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda As- 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r. bieżą- 

, cym wielka ilość kompetentów do szkoły ka- 
deckiej odpadła z powodu wątłej i mało roz
winiętej budowy ciała, zaleca się szczególnie 
pensyonat Zakładu, który nie szczędzi środków, 
by młodzież fizycznie rozwijała się należycie.

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół 
średnich publicznych na wikt, mieszkanie i do
mowe korrepetycjre i zarazem kwalifikuje ich 
na przyszłych jednorocznych ochotników.

JhSL  e s s t l l c  E s  
(5607 6 J8) dy rek to r Zakładu.

Niniejszem mamy zaszczyt za
wiadom ić, że z dniem dzisiej
szym otworzyliśmy w miejscu

Plac Halicki I. 14
własne biuro

■

i
dla Cralicyi

którego kierownictwo powierzy
liśmy panom 

Z y g n n i n t o i v i  M i l c U  \ Z y g 
m u n t o w i  Z i e l i u s k i e m i i .

Chwilę kiedy jeszcze do cza
su istniejąca Jeneralna Ajeneya 
dla miasta Lwowa i okolicy sw o
je czynności odda powyższemu 
biuru, nie omieszkamy następnie 
podać.

Wir beehren uns hiernit die 
ergebene Anzeige zu machen dass 
wir am heutigen Tage auf| hie- 
siegem Platze

Plac Halicki Nr. 14
ein eigenes Bnrean zur Fuhrung der

General - Agentur
f i i r  G a l i z i e n

errichtet, und mit dereń Leitung 
de u Herren 

S i g m .  M i l c l i  und S i g m .  
Z i e l i ń s k i  betraut haben.

Wann die zur Zeit noch be- 
stehende General - Agentur fiir 
Lemberg und Umgebung ihre 
Agenden an dieses Bureau abzu- 
geben haben wird, werden wir 
uns erlauben nachtriiglich bekannt 
zu geben.

The Gresham Life Assurance Society
D y r e i t o r  f i l i i  i  A i s t r y i  Der Director der Filiale rur Oesterreicli

B  o  p  p_(6462 1 - 3 )



F onieważ pobyt we Lwov ie pana 
I .  Z .  z Badenu pod Wiedniem, 

jest mi wiadomym a gdy tenże do 
mnie sam się niezgłasza, przeto jestem  
zmuszonym ponownie go wezwać, by 
u mnie przed czterema latami poży
czoną/ kwotę pieniężną zechciał n ie 
zwłocznie odesłać, gdyż w przeciwnym  
razie użyję środków sądowych.

Grabownica star żeńska.
(6458 l —S) C y b u l s k i .

M ~ ■

S T ie d o  k r e  w n y c l i  
n e r w o w y c h  i  o s ł a b i e ń y o ł i .

z s z z £ z z a K z a s u a E z a | | !

S LAI&UE PEASęAISE g1
H  4  d e g r a s  H
H  aepuis )’ a, b, o, juaqn’a la litterature, pour M 
U  les jennes ótudiants, ics je u fes filles et lęs |g  

enfants de 10 ans

Malaga z żelazem,
najlepszy i najskuteczniejszy środek 

z preparaoyj żelazistyck

przeciw zubożeniu krwi.
Przyjemnego smasu i niezawodnej 

skuteczności, działa cndownie przeciw 
bladaczce, trudnem u odpływowi regular
ności, w yczerpaniu s i ł , osłabieniu , o- 
gólnej niemocy i wszelkim z niedostatku 

krwi pochodzącym chorobom.
Jedyny skład u wynalazcy tego środka, 

aptekarza U e n ry b a B ln m e n fe ^ a . we 
Lw ow ie. (5089 13 ?)

Cena 3 zł. w. a.

Leęons de litterature 
H enm  ue com sation .

Se faire inserire juscju’ au le r  octobr#. 
S’adresser i  la Bibliotheque de M r. K ich

H  te r ,  place Maryacki & Lćopol.
(6453 1 - 3 )

&  2C X  2? X  X  X  ŁOS

Gwiczefi niemieckich
prof. Pawła Świderskiego

część lsza na lezą i 2gą klasę szkół średnich, 
a 5 i 6 wydziałowych, Stanisławów 1880, 8vc 
str. 174, egz. 50 ct. dostać można we wszy
stkich księgarniach. Jest to najtafjsga I 
p i e r w s z a  książka szk Ina, której wyłącznym 
celem jest wprowadzić w życie jedno z najgo
rętszych życzeń rodziców, władz szkolnych i 
światłych pedagogów, aby „uczeń pod kie
runkiem nauczyciela, ile możności w czasie lek
cji nanczył się wszystkiego". Ułożona na 
wzór ć ’iczeń Albina i Ollendorfa. Podane są 
WLkazówki dla nauczy,iela, Wszystkie zwroty 
mowy i przykłady do tłómaczenia wyjęte są z 

pism najznakomitszych autorów 
Zamówienia większej liczby egzemplarzy 

przyjmnje drukarnia W P . D a n ‘n leni. za 
w Stanisławowfe z opuszczeniem rabatu 
księgarskiego. (6131)

k ^ i i m e y j s i e

otrzymuje codziennie 
świeże 

i rozseła starannie opakowane

Karol Klimowicz
W a J i t f c w a  1. 1 1 .  (6399 I —11)

Wyszedł zeszyt III.
S^udien

t o u  e i n e m  G e & c h te te n .
Cena zeszytu 1................................. 4 0  ct.

N.............................20 ct.
III. i . . . 4 0  ct.

Jest do nab ic ia  we wszystkich księ
garniach w kraju i zagranicą.

(6459 1 - 3 )
d v v '  ““  •■V " W ^ G
i

J r  Najlepszy
cygaretowy

i  d ś  Hffiil tlkJ li
Wyrób francuski.

Przed naśladowaniem
i r z e 3 t r z e r ; a  s i ę !

■ P raw d ziw y m  je s t  ten  p a p ie r  eyga- 
'  re to w y , je ź l l  k ażd y  p ap ie rek  zaopa
trzo n y  je s t  stem plem  Lo H onblon, 

) a  każd k a r to n  poniżej um ieszczoną 
m a rk ą  oehronna i  sy g n a tu ra .

CAilffLLIY et H EHRY. jedyni (abryKanci * PARIS

Wszelkie w zakres handlu f c o l o u f a d n e g o  
I  k o r z e n n e g o  wchodzące towary.

m m ,®woce
i r ó e  de l ikatesy
pierwszej jakości a najtaniej

poleca h a ? ? d c l

S t  M a r k i e w i c z a

w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  l. 4 2 .
Szczegółowe cenniki rozsyła g r a t i s  
na żądanie; —  ;/rzy . dbiorzo towarów 
» a  z l r .  5 0  u&/,j,z a za gotówkę,
odsetka f r a n k . o  do ostatniej stacyi 
kolejowej.'________________ (5251 8 —V).

Obwieszczenie.
(6434 2 - 3 )  ~  ~

Na dniu 23 września b r. o 
godzinie 9tej z rana sprzedane zo
staną na placu Misyonarsh im, przed
mieściu Żółkiewsluem 64 a na dniu 
24 b. m. i w  dniach następnych 
dalsze 205 wybrakowanych z po
ciągów wojskowych koni.

Bliższych szczegółów udzieli 
komisya sprzedaży na miejscu.
C. k. komenda dywizyjna dla pocią

gów wojskowych Nr. 11.

W F a lew sk i
u lic a  P a ń sk a  N r 9 .

W i t  «g>

F o l e c a  s w ó j  w y r ó b

Kurków
wszelkiego rozmiaru

P ierw szy  galicyjsk i w yrób
kcrkow katafońskich

za łożon  w  r .  1877.

A h a ^ y e .
3 0 . 0 C 0  s z t n k  p i ę k n y c h  3 - l e t a l ^
r k a c y j  ma  do sp rzedan ia  Z arzad debr

R u d n i k u  koło R z e s z o n -a .
Przeciętni1 wysokość pieńków wynosi 7 

(2‘2 metr.) ? grubość jeden cal .26 mm.)
Przy zskupnie 100 sztuk naraz kosztuje szt. po 5

1000 „ „ „ .. „ 4'l» »
5000 „ „ „ „ „ 4 »

Ceny rozumieją się w.az z opakowaniem 1° 
dworzec kolei R zeszów . *

Ponieważ kultura akacyj jesienna K o rzy stn ie j^  
jest od wiosennej, a zapas wkrótce wyczerpnięty W 
może, przeto uprasza się o rychłe zlecema, W°‘ 
przyjmuje i wykonuje bezzwłocznie, począwszy od dn1 
Igo październiKa r. b. _ (6454 1 - 2 )

Zarząd dóbr w  B u d n i k u  koi11 
R z e s z o w a ,  poczta w miejscu

Publiczny kfinces. skład towarów
„TT n  i  o  n  -  B  a. n . łc cc
„ S t a c y a  U n i o  i » B a n k ”  Wiener biu^uijfg«'b.nvb udó D o n a u k a n a l ?

1P la c  ła d u n k o w y  T Jn ton^ B an k.
|  j Magazyny towarów, rezerwoary spirytusu, suteryny na oleje, wino iłusz- 
■•g- | cze i t. p. c. k. ekspozytura głównego urzędu cłowego, oddziały transito, 
1  publicz. zakład do ważenia i mierzenia etc-

Szczegółowa taryfa za przechowanie towarów
(z  zastrzeżeniem zmian)

o < l l O O  k i l o  t y g o d n i o w o .
Zboże, m ąka, p łody strączkowe etc. w worcac h i sypane 1 ct 
ftkór, garbow ane i surowe, tłuszcze „
Nurońl z liści (tębowycb (Knoppern Yallonea) 2 „
O leje  i tłusze.“ie . . . . . . . .  21/* „
W ełn a  owcza w prasowanych lub  n ieprasowanyek belach  21/, „
'‘ ł in o  w "beczkach 2 „
Cukier w beczkach i g łow ach  . . . . .  2 '/s „

Spinytus.
W rezerwoarze od hektolitra na miesiąc . . . 9 ct.
W beczkach „ „ . . . . 6 „
T ow ary  n a  wolneni miejscu złożone od lOO k ilo  tygodn. —*/» „

iTnl̂ żytfrści manipulacyjne.
Za odbiór lub wydanie, tudzież odważenie przy towarach opakowanych od 100 kilo 4 ct. 
Pr/.y towarach nieopakowanych od ’0n kilo.  . . . 6 „
Przy zbożu, mące i płodach strączkowych od 100 kilo . . . .  '31/* „

Asehurncya.
Od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie . . . . .  41/., ct.
.Ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiące, pro anno . . . . .  4°/c ,,

Oleje, tłuszcze, wino i spirytus przechowujemy na żądanie w naszym

H k l a d z i e  a a  d w o r c u  k o l e i
pod temi samcini warunkami.

n l l n i o n  •  B a .  k “  załatwia r .evę i manipulacye cłową, przyjmuje w komis za
kup no lub sprzedaż towarów, udziela za!;ezek ha conossamenta lub tak zwane „Lagerscheme11 
(W arraub), albo toż na towa-y u niej u okowane lub jej oddane.

„Union-Baii załatwia dalej interesa bankowe i kantorowe (wymiany), kupuje i spiże 
daje waluty i dewizy na cudzy rachunek i pośredniczy w wypłatach i w incasso na obcyoh 
targach.

T J n i o n - B a n k ,  W i e d e ń  I .  B e n n g a s s e  I .
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K an to r wym iany „Union  - 3 a n k “

dzierżawa dóhr

K A N T h R  W Y M I A N Y

i,-, y a p r ic ,

A k c y l m e f f e  B s s u Ujs
i k  S s p ) r * ^ © d . . m / € &

i!0L warusikam^ naj^rzystępiiiejiszernh

ą% LI S T f  m  P O T I C l SI11v
które według prawa, z dnia 1 lipca I86b ( D z .  p. P., XX5VIJI, Nr 93) 
i najvjyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r mogą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupłlarnych, kaucyi 'iicłżeńi-tkich w^ijskowych,

na kaucye i w adya , - s ą  w t8«niłB kańfm*; ib i
W szystkie polecenia z prow incyi w ykonu ją  się bezzw łocznie 1*0 

kursie  dziennym , bez doliczania prowizy*, (4560 24 -?)

c
v  w u k » r i i  W t. Łosióskitgft ul. ?'*rjec

Z u .h rz a , S ic h o w  i  P a s ie M .
Ce.ieui wydzierżawić/da uobr Zabrzy, Sichowa i Pasiek w siaroSiWic 

Lwowt-kiym o jedną miię od miasta Lwowa położonych do gminy m. L.fo- 
vra należą-ych, obejmują-ych do użytku dzierżawcy oddać się maiacych: 
dóI ornych ckoto . . . . . 677 morgów
łąk i sianożęć okoli. . . . . . 144 „
pastwisk oktło . . . . . . .  20 „
niemniej wygodDy i w zupełnie dobrym sianie znający się aom mieszkalny; 
tudzież zabudowania g uspedarskie i mieszkalne dla parobków w dostatecznej 
li.iści i w stanie używalnym, wszelako z wyłączeniem  prawa nropi- 
a « » y ł ,  edbędiie się pubtorzoa lieyucya za pomocą pisemnych ofert dnia  
13 października 1 ^ 8 0  o goddnl-i l i te j  przed południem w biurze 
Deparf. I. iu g ^ tra tu , podstawie następujących głównych warunków:

1. Dzierżaka dóbr tych trwać będzie l a t  1 3  po sobie następujących, 
pic-ąwszy od dnia zawartej umowy deierżawnej.

2 Cena wywołania czynszu rocznego ustanawia się ; 
na pierwsze trzy iata w sumie . . . . .  4.800 złr.
„ drugie trzeciilccie „ „ . . . . .  5.280 „
„ trzecie » » » • • ■ • 5.760 „
„ czwarte i ostatnie trzechleeie w suoue . . . 6.240 „

3. Czynsz dzierżawny roczny opłacać się winien w półrocznych ratach 
z góry; a tytułem kaucyi dzieżzawnej. złoży dzierżawca sumę 4 800 zł. w. a 
na wszystkie lata dzierżawy bez obowiązku aukeyonowania tejże w ciągu 
dzierżawy.

4, Koszta ssekuraeyi wszystkich budynków w dobrach istniejących i 
dziarżawcy do użytku oddanych ponosić będzie dzierżawca, natomiast

5 Gmina miasta Lwowa uiszci :ć będzie wszystkie podatki gruntowe i 
domowe z dodatkami, jakie teraz są lub tez w przyszłości byłyby nałożone.

6 . Oferty będą: opieczętowane w wadya kwoię 624 zł. wynoszące za
opatrzone; zawierać dokładno oznaczenie przedmiotu licytacyi, podanie czyn
szu dzierzżwuego roczuego stosownie do punktu 2go niniejszego ogłoszenia, 
i złożone do rąk szefa Departamentu I. najdalej d n i a  l ig o  p a ź d z i e r 
n i k a  d o  g o d z i n y  I s z e j  z  p o ł u d n i a .

Warunki szczegółowe licytacyi przejrzeć można w biurze Departamentu 
I Mag. w godzinach rannych urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta
. We Lwowie d n a  31 siane,;a 1880.

L. 23551.
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